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WSPANIAŁY PRZEBIEG KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO W BUDAPESZCIE 


W czasie kongresu piękna stolica Węgier jest wspaniale iluminowana. Na ilustracji z lewej budynek parlamentu, a z prawej t. хи. „kaplica skalna” nad 


Salamanka, (ATE) Komunikat 
głównej kwatery wojsk narodowych 
donosi, że па, froncie katalońskim woj- 
ska „czerwone' “ po otrzymaniu posiłków 
puściły ponownie gwałtowne ataki 
na przyczółek mostowy Balaguer oraz 
pod Tremp. Nieprzyjaciel rozporzą- 
dzał wielką ilością czołgów i ci 
artylerii Pomimo to ataki nieprz; 
e nie powiodły się, a wojska na- 
rodowe zadały wrogowi dotkliwą po- 
гае, aty „czerwonych“ od chwili 
rozpoczęcia ofensywy na froncie kata- 
lońskim są oceniane na 25.000 ludzi. 

Oddziały nawarskie zajęły kilka 
ważrych усу] na wschód od Igle- 
suela del Nieprzyjaciel stracił tu 
196 zabitych, 50 rannych i 200 jeńców 
oraz znaczną ilość materiału wojen- 
rego. 

Pod Teruelem oddziały narodowe 
posungły się naprzód i zajęły miejsco- 
Formiche Alto. Wojska nieprzy- 
jacielskie straciły na tym odcinku 354 
zabitych, 158 jeńców oraz znaczną ilość 
amunicji. 


Zajścia 
na pograniczu Francji 
Samoloty gen. Franco dokonały 
ataku lotniczego na miasto graniczne 
Port-Bou. Podczas ataku 15 bomb 
PE na terytorium francuskie. Kil- 
ka domów w pobliżu miejscowości Cer- 
tało us a kilka 


w piątek samoloty narodowe bom- 
bardowały ponownie tor kolejowy oraz 
dworzec w Port Bou. Artyleria prze- 
ciwlotnicza „czerwonych* napróżno 
usiłowała zmusić aparaty powstańcze 
do odwrotu. Kilka pocisków wystrze- 
lonych przez działa rządowe padło na 


а brzegiem. Dunaju 
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Armia narodowa zdobywa nowe tereny 


Nioniała kontrofensywa ‚ШИШ w ЇЙЇ 


Rozpaczliwe kontrataki „czerwonych“ przyniosły im tylko nowe straty — Wojska i gen. з рттан nitki рга naprzód — 
Bomby na terytorium francuskim — Nowa prowokacja Walencji pod adresem Komitetu Nieinterwencji 


terytorium francuskie, jeden dom mie- 
szkalny został uszkodzony, a 2 osoby 
odniosły lekkie obrażenia. 


Straty włoskie 


R zy m. (ATE) Ogłoszono nową oti- 
cjalną listę strat włoskich podczas 
ostatnich walk w Hiszpanii, a specjal- 
nie w bitwie nad rzeką Ebro, Według 
tej listy zabitych zostało 76 oticerów i 
641 żołnierzy włoskich, a rannych 207 
oficerów i 2.305 żołnierzy. 


Całkowite straty ochotników wło- 
skich od czasu rozpoczęcia wojny do- 
mowej w Hiszpanii do chwili obecnej, 
wynoszą 2.580 zabitych, 3.829 rannych 
i 262 zaginionych. Straty te są więk- 


Włochy 
kiej. 


sze od strat poniesionych pr: 
podczas wojny włosko-abis 


Prowokacja Walencji 
pod adresem Komitetu 
Nieinterwencji 


Londyn. (ATE). Z polecenia Ko- 
mitetu Nieinterwencji angielski char- 
gé d'affaires w Barcelonie zy 
z Downing Street zlecenie ż 
niezwłocznego wypuszczenia na wol- 
ność włoskiego oficera kontrolnego 
Mizzo Carpa, który zatrzymany został 
na mocy decyzji rządu barceloń- 
skiego. 

Mizzo Carpa był oficerem kontrol- 
nym, pełniącym służbę na parowcu 


angielskim „Greatend*, który w po- 
bliżu Walencji ał zatopiony przez 
samoloty pow: „ Po zatopieniu 
Mizzo Carpa wyra- 


ańc: 
statku „Greatend” 
towany został przez inny parowiec an- 
gielski i wysadzony na ląd, gdzie na 


skutek polecenia władz walenckich 
został aresz wany. Z Walencji Mizzo 
Carpa р y został do więzie- 


nia w Ваг 
że akt 
samowoli ze hiszpańskiego 
rządu „czerwonego“ jest nowym do- 
wodem współdziałania pomiędzy Bar- 
celoną a Moskwą. Oba te rządy zmie- 
rzają do uniemożliwienia nieinter- 
wencji i do przeszkodzenia porozu- 
mieniu państw europejskich. 


Zatarg w łonie „frontu ludowego“ 


Zatary wynikł z powodu złamania dyscypliny wyborczej między partią socjalistyczną 
a radykalną — Komuniści przygotowuj ја atak па rząd Daladiera — Sowiecki ambasa- 
dor Surie musi jechać do Moskwy 


Paryż. (PAT), Między partią so- 
cjalistyczną a radykalną wynikł za- 
targ na tle stosowania dyscypliny wy- 
borczej, obowiązującej formalnie 
stronnictwa „frontu ludowego". 

Wspomniany zatarg nabiera teraz 
specjalnego znaczenia. We wtorek, tj. 
31 maja, zbierają się bowiem Izba De- 
putowanych i Senat po przerwie, trwa- 
jącej od 18 kwietnia. Główne zaintere- 


sowanie wywołuje zagadnienie, czy 
skrajna lewica zechce wykorzystać 
wznowienie sesji do zaatakowania 
rządu. Obecnie komuniści szykują się 
do tego ataku z powodu zgody Francji 
na. wprowadzenie kontroli na granicy 
pirenejskiej. Wątpić jednak należy, czy 
przedsięwzięta przez komunistów mo- 
bilizacja obozu prosowieckiego na tle 
sprawy hiszpańskiej przyniesie jakieś 


wyniki, Mimo bowiem zatargów mię- 
dzy radykałami i socjalistami poważ- 
na część posłów socjalistycznych stoi 
na stanowisku, iż w obecnym położe- 
niu nie należy stwarzać rządowi spe- 
cjalnych trudności. 

Wreszcie w kołach politycznych 
Paryża sensację wywołała wiadomość, 
podana przez emigracyjny dziennik 
rosyjski „Poslednije Nowosti*, którw 
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zwykłe jest dobrze poinformowany o 
zakulisowych wydarzeniach z życia 
ambasady i kolonii sowieckiej, iż am- 
basador ZSRR p. Jakub Suric po dłu- 
gim wahaniu zdecydował się odbyć 
podróż do Moskwy па wezwanie 
rządu. 

Od pewnego czasu nie było tajem- 
nicą w Paryżu, iż p. Suric, kilkakrot- 
nie przynaglany przez Moskwę celem 
zdania raportu o położeniu politycz- 
nym we Francji, uchylał się, podobnie 
ЖЕ MNA sowiecki w Berlinie, p. 

ein, 


Po wyroku na Codreanu 


Warszawa. (Tel wł.) Ogłosze- 
nie wyroku na Codreanu odbiło się sil- 
nym echem w Rumunii. Prasa готуй. 
ska, głównie demokratyczna, wyraża 
zadowolenie z powodu unieszkodliwie- 
nia Codreanu i zakończenia okresu ter- 
roru, uprawianego w ciągu 15 lat przez 
„Żelazną Gwardię". 

Wbrew temu, co twierdzili przyja- 
ciele skazanego, obrona chce wnieść 
odwołanie od wyroku do Najwyższego 
Trybunału, a w razie potrzeby nawet 
apelować do Tr 
Nie spodziewa 
najwyższa instancja zmieniła Codrca- 
nu wymiar kary, ale liczy na to, że od- 
wlekaniem uprawomocnienia wyroku 
skązującego zyskuje na czasie i że mo- 
gą zajść zmiany w sytuacji wewnętrz- 
nej i zagranicznej Rumunii, które u- 
możliwiłyby uzyskanie amnestii dla 
Codreanu. (w) 


Zagraniczne zamówienia 


Warszawa. (Tel. wł) Kopalnic- 
two górnośląskie otrzymało szereg po- 
ważnych zamówień na sumę mniej 
więcej 3.500.000 zł, z tego do Argentyny 
na 700.000 zł, do Turcji na 765.000, Buł- 
garii na 420.000 zł, Włoch na 375,000 zł, 
Chin na 275,000 zł i Egiptu na 250.000 
zł. Niemcy zamówiły na Śląsku szyny 
za 820.000 zł oraz żelazo prętowe i do 
dróg za 570.000 zł. (w 


się wprawdzie, ażeby 


Niesłychane świętokradztwo 
Ukradli relikwie św. Andrzeja Boboli 


Warszawa. (Tel. wł) We wsi 
Konopnica w. powiecie lubelskim, w 
nocy po otwarciu okien, nieznani 
sprawcy dostali się do kościoła para- 
fialnego i skradli 3 krzyże, kilka na- 
czyń kościelnych i relikwiarz, w któ- 
rym znajdowała się cząstka relikwij 
św. Andrzeja Boboli. (w) 


Tanio i Elegancko 


ubierzesz się na sezon letni 


w Chrześcijańskim 


ШШ 


Łódź, 11 Listopada 20, Tel. 12-0-12. 


w dużym wyborze poleca: 
Płaszcze damskie wełn, i impr. 00 17 zł 
Płaszcze męskie wełn. i impr. od 20 „ 
Garnitury męskie zwykłe od 18 „ 
Eleganckie sport. i wizytowe od 48 „ 
Mandurki uczniowskie 

i harcerskie od 8, 
Golfy, spodnio długie i inne od 6, 
Mundurki do Komunii św. 
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statek - cys 
1 4,35 st. dłu 

Benito Mussolini wrasygnowat 1 milion, Ji. 
rów na odnowienie kościoła Šanta Maria dè Fio- 
re we Florencji, Świątynia ta stanowi zabytek 
historyczny z ХУП w. 


a 
„ Polski Tour - Club reprezen- 
emin, P. Świtalski, inż, К, Po- 


prezes — 
fiski, 


rębski i St. Res: 


w Jugoslowlanakin пама Bana RE 
U spożyciu lodów CH 2 silnymi о! = 
хо nieja Stam kilkunastu обр Jost bardzo 
Przyczyną zatruć jest użycie znnieczy* 


ЁЗ 

W niedziele odbędzie się w stoczni Monfalco- 

ne w Trieście spuszczanie na wodę wielkiego 

szwedzkiego parowca transoceanicznego „Stock- 
hoin", 


cieżki 
szczonego lodu. 


* 

W Kownie wybuchł pożar w najwiekszym na 
miejscu tartaku, Plomienie szybko  strawiły 
gmach fabryczny, stosy drzewa i kilka domów. 
Kiraty wynoszą pół miliarda. 


Niemcy zagrażają pokojowi Europy 


Oświadczenie Chamberlaina — Anglia jest zdecydowana po- 
hamować ich zaborcze porywy 


Londyn. (Tel. wł). Premier 
Chamberlain w obecności min. Hali- 
faxa, min. obrony sir Inskipa i dorad- 
су przemysłowego sir Horace Wilsona 
odbył dłuż: rozmowę z przedstawi- 
cielami związków zawodowych. 

Premier oświadczył z całą szczero- 
ścią, że — jego zdaniem — jedynym 
nieębezpieczeństwem, zagrażającym 
Europie, jest obecny stan umysłów w 
Niemczech, połączony z niezwykłymi 


zbrojeniami i gospodarką wojenną. 
Co do Włoch, to byłoby szaleństwem 
spychać je w ramiona Rzeszy, zwła- 
szcza, że nie mą obawy, ażeby w razie 
zatargu europejskiego stanęły prze- 
ciwko Francji i Anglii. 

Chamberlain apelował, aby robot- 
nicy pomogli dozbroić się w ciągu 2 
łat, a po tym terminie Anglia będzie 
mogła gwarantować pokój swain po- 
tęgą militarną. 


Tupet gdańskiego renegała 


Przygoda p. Zarskego w Pucku — Butne groźby 


Puck (Tel. wł.) Przybyli do Gdy- 
ni własnymi samochodami w znacz- 
niej: liczbie dziennikarze gdańscy. 
Chcieli się przekonać, o ile cała im- 
preza powitania Słowaków odpowiada 
polityce niemieckiej. W tym wzglę- 
dzie doznali pewnego rozczarowani 

Nacz. redaktor „Danziger Vorposte: 
z Gdyni pojechał przez Puck do Wła- 
dysławowa. Oczywiście wóz jego był 
przyozdobiony w swastykę 1 narodo- 
wo ~ socjalistyczny „Hoheitszeichen“. 
Mieszkańcy Pucka usunęli z samocho- 
du prowokujące ich odznaki. 

edaktor „Vorpostenu" p. Zarske, z 
pochodzenia Polak, często popisujący 


się obrażaniem Polski i jej armii, dał 
w swoim piśmie notatkę o zajściu w 
Pucku. Czytamy tam, że jeśli pasa- 
żerom samochodu udałoby się schwy- 
cić sprawców zdjęcia hitlerowskich 
oznak, to mogliby liczyć się z „moc- 
nym pobiciem mordy 
Aż nadto dobrze zna ten „wy- 
tworny* styl potomków „Kulturtrage- 
rów", zwłaszcza na Pomorzu ludność 
polska. Jest опа gościnna, ale ma 
również twardą pięść o czym radzimy 
pamiętać wszelakiego rodzaju niepo- 
ządanym gościom, posługującym się w 
dodatku metodami prowokacji. 


Konstantego Dobrzyńskiego 


„Zagwie na Wichrach* 


„podobnie jak i poprzedni zbiorek wierszy „Czarna Poezja" noszą na 
sobie silne znamiona akcentów społecznych, cechujących całą twórczość 
Dobrzyńskiego, zrodzoną z buntu i walki ze złą, podłą, zakłamaną rze- 
czywistością dzisiejszej Polski i współczesnego świata. Ale akcenty spo- 
łeczne u Dobrzyńskiego nie wyrażają się w takiej demagogii klasowej, 
w płytkich a szumnych hasłach rewolucyjnych i pustych, efekciarskich 
frazesach. Poezja Dobrzyńskiego — te poezja nawskroś narodowa, obej- 
mująca myślą i troską cały Naród, w najszerszych jego warstwach nie 
tylko chłopa i robotnika* („Słowo Narodowe”, nr 154 z dnia 28 maja). 


„ŻAGWIE NA WICHRACH* — к. DOBRZYŃSKIEGO 
nabyć można we wszystkich większych księgarniach w całej Polsce oraz 
w administracji naszego pisma, Poznań, Św. Marcin 70. Cena tomiku 


1 zł 80. 


Katastrofalny wybuch na sowieckim statku 


14 robotników zabitych — Statek, na którym nastąpiła eks- 
plożja, wiózł amunicję dla ,czerwonej* Hiszpanii 


Moskwa. (ATE). W porcie ode- 
skim wydarzyła się wielka katastrofa 
spowodowana wybuchem amunicji za- 
ładowywanej na dwa okręty handlo- 
we, które miały odpłynąć do Barcelo- 
ny. Wskutek wybuchu 14 robotników 
portowych, zatrudnionych przy łado- 
waniu amunicji, poniosło śmierć. Kil- 
kunastu robotników i marynarzy od- 
niosło ciężkie rany. Wybuch spowodo- 
wał pożar, któ strawił część maga- 
zynów portowych. 

Port w Odessie w związku z wyda- 
rzeniami w Hiszpanii został zmilita- 
ryzowany przed rokiem. Specjalnie 
wydzielona część portu była strzeżona 
przez silne posterunki wojsk ludowe- 


go komisariatu spraw wewnętrznych. 
0d 


Do przybył komisarz spraw 
wewnętrznych republiki ukraińskiej 
Ospieński celem przeprowadzenia 


śledztwa i ustalenia przyczyn kata- 
strofy., Sowieckie organa bezpieczeń- 
stwa dokonały w Odessie licznych a- 
resztowań. Aresztowany został między 
innymi przewodniczący miejskiego 50- 
wietu Odessy Czernyca, zachodzi bo- 
wiem podejrzenie, że wybuch był dzie- 
łem opozycjonistów, którzy przedostali 
się do zakazanej strefy portu na pod- 
stawie przepustki udzielonej przez 
Czernycę pod pretekstem odbycia ze- 
brania przedwyborczego wśród robot- 
ników portowych. 


Szwecja ma wystąpić 
z Ligi Narodów 


Sztokholm. (PAT) Król Gu- 
staw V przyjął na audiencji delegację 
Narodowego Związku Szwedzkiego 
oraz Szwedzkiej Narodowo - Socjali- 
stycznej Partii Robotniczej, które wrę- 
ły królowi petycje, domagające się 
wystąpienia Szwecji z Ligi Narodów. 
Ча obu petycjach figuruje około 60 
tysięcy podpisów. 


0 godzinie 10,15 
mówić będzie Ojciec Św. 


Rzym. (Tel. wł.) Z Watykanu ofi 
cjalnie komunikują, że dziś, w niedzie- 
lę o godz. 10 min. 15 wygłosi Ojciec Św. 
przez radio watykańskie orędzie do 
Kongresu Eucharystycznego w Buda- 
peszcie, przy czym przekaże błogosła- 
wieństwo dla wszystkich jego uczest- 
ników. 


Granat rozszarpał 


czterech chłopców 
Czerniowce. (Tel. wł.) Z Vione= 
sti, pow. Braila, donoszą, że czterech 


synów właściciela ziemskiego Dobrila 
znalazło w czasie robót polnych gra- 
nat, pochodzący z wielkiej wojny. 

W czasie rozbierania pocisku chłop- 
cy spowodowali wybuch. skutkiem 
którego wszyscy czterej odnieśli tak 
ciężkie obrażenia, że w stanie bezna- 
dziejnym odstawiono ich do szpitala. 


Wystawa lotnicza 
w Białogrodzie 


Bialogród. (PAT) Wczoraj w 
godzinach południowych nastąpiło w 
Białogrodzie otwarcie międzynarodo- 
wej wystawy lotniczej w obecności 
przedstawiciela króla, rządu z premie- 
rem Stojadinowiczem na czele, oraz са« 
łego korpusu dyglomatycznego. 


| Jeśli grasz na Loterii 


zakup los nie вале indziej, lecz tylko 
w Katolickie. olekturze Oddziała 
Kat. Stow. Młodzieży Męskiej w T ar- 
nowie, pl. Katedralny 6, Konto PKO 
Nr 400989, Oddział: Nowy Sącz, ulica 


św. Ducha 3. 1 20785 


Min. Beck opuścił Sztokholm 


Sztokholm. (PAT) W sobotę o 
godz. 13,80 min. Beck z małżonką opu- 
ścił Sztokholm, żegnany na dworcu 
przez wyższych urzędników szwedz- 
kiego M. 8. Z. i polskiego poselstwa z 
min. Sandlerem na czele. 


Tragiczny wypadek 
podczas ćwiczeń 


Budapeszt. (PAT) Wskutek wy- 
buchu podczas ćwiczeń wojskowych w 
pobliżu m. Baja zginął jeden podoficer, 
a jeden oficer został powaznie raniony. 


Zginął zdobywca Pamiru 

Kilonia. (PAT) Karol Kirchhoff, 
radiotechnik niemieckiej „Lufthansy“, 
który wsławił się swego czasu przelo- 
tem nad Pamirem, zginął wczoraj w 
czasie pelnienia swych obowiązków. 


Król włoski w Afryce 
Trypolis. (PAT) Król włoski u- 
dał się w towarzystwie marsz. Balbo 
i świty samochodem wzdłuż drogi przy- 
brzeżnej ku Benghazi, interesując się 
budową dróg, w szczególności w cięż- 
kim i pustynnym okręgu Syrtu. 


Pierwszy transport węgla 
1 Polski na LWA X 


Warszawa. (Tel. wł.) Do War- 
szawy przybył statek litewskiego Lloy- 
da. Okręt ten zabrał pierwszy ładunek 
węgla polskiego dla Litwy w ilości 
1.400 ton. Wysyłka następnych trans- 
portów do portu kłajpedzkiego ma na- 
stąpić w niedługim czasie. (w) 


Terrorystka Zarzycka 
* opuściła więzienie 


Warszawa. (Tel. wł) Skazana 
za udział w zamachu na ministra $ 
Pierackiego terrorystka UON Katar: 
na Zarzycka, po odsiedzeniu 2 i pół 
lat więzienia, została wypuszczona na 
wolność. 


Odebrany debit 


Warszawa. (Tel. wł) Władze 
administracyjne wstrzymały przywóz 
do Polski różnych tygodników i mie: 
sięczników paryskich jak „Le Matin“, 
„Le Rire“, „Mon Paris", „Paris-Plaisir", 
„Paris Magasin“ i „La Vie Parisienne": 


Doc. Cywińskiego 
bronić będzie 18 adwokatów 


Warszawa. (Tel. wł.) Liczba 
obrońców w procesie doc, Cywińskiego 
zwiększyła się. Zgłosił się bowiem 18 
z kolei adwokat, mianowicie Karol 
Stach, dziekan katowickiej Rady Ad- 
wokackiej. Przewidują, że mowy obroń: 
ców zajmą trzy dni. (w) 


W Chinach 


Hankau, (ATE). Komunikat szta- 
bu chińskiego donosi, że w centralnej 
części prowincji Anhwei oddziały 
chińskie przeszły do kontrofensywy, 
prowadząc atak w kierunku m, Eii 
dżow, zajętego przez Japończyków. 

Górzysty rejon Daszusien przecho 
dwukrotnie z rąk do rąk, 
ie koła wojskowe przywiązują 
do rozgrywających się na tym odcinku 
walk bardzo duże znaczenie. 

Hong-Kong. (ATE). Następnym 
obiektem ofensywy japońskiej w Chi- 
nach będzie zapewne Kanton. 38 jā- 
pońskich okrętów wojennych skon- 
centrowanych jest w pobliżu wybrzee 
ża południowych Chin. 


Ogloszenia lekarskie 


Dr Antoni Malenda 


choroby dzieci 


Łódź, Radwańska 16, tel. 25-822 
przyjmuje od godz. 17 do 18 
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Dr med. A. MILKE 


specjalista chorób serca, krwi i płuc 

Łódź, ul. Wólczańska 62 — przyjmuje 

5—7, telejon 24-259 — elektro-kardiografia 
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Z NASZEGO STANOW 


ISKA 


Orona Czechosłowacji w nowym układzie politycznym 


Wiadomo powszechnie, że mey 


chcą swymi granicami państwowy- 
mi objąć te obszary, przylegające do 
Rzeszy, na których ludność niemiecka 


mieszka w zwartych skupieniach. 

Kanclerz Hitler dal wyraz temu dą- 
żeniu przed kilku miesiącami. Stwier- 
dził wówczas w Reichstagu, że jest je- 
go pragnieniem, aby 10 milionów Niem- 
ców, żyjących poza granicami państwa 
narodowego, znalazło się z czasem w 
granicach Trzeciej Rz . Mówiąc to, 
— jak można się domyślać — „Führer“ 
miał na myśli Niemców austriackich 
i sudeckich. 

W odniesieniu do austriackich 
Niemców woli Hitlera stało się zadość; 
szybkie zajęcie Austrii nie natrafiło na 
opór wewnętrzny ani zewnętrzny. 

W drugim jednak wypadku, gdy 
chodzi e Niemców sudeckich, okazało 
się, że chcieć nie jest zawsze tym 
samym, со móc. 

Wyciągnięcie ręki po niemczyznę 
sudecką godzi w suwerenność i inte- 
gralność Czechosłowacji, ubezpieczonej 
militarnie i systemem przymierzy 
Wykluczone jest, żeby trzeźwi politycy 
niemieccy nie przewidywali zdecydo- 
wanego oporu rządu praskiego i spo- 
łeczeństwa i walki o państwowe „być 
lub nie być". 

Problem niemczyzny sudeckiej i in- 
tegralności Czechosłowacji stał się 
tymczasem jednak zagadnieniem mię- 
dzynarodowym ku największemu nie- 
zadowoleniu Berlina, grającego z za- 
miłowaniem rolę kota, łapiącego poje- 
dyńczo myszy. Do duetu berlińsko- 
praskiego wmieszały się rządy angiel- 
ski i francusi 

Rady „umiaru“ dla niemieckich dą- 
żeń politycznych w Czechosłowacji o- 


studziły nieco zapalczywość Berli- 
na. Z irytacji prasy niemieckiej i jej 
zachowania można wnioskować, że 


solidarna postawa anglo . francuska 
zaskoczyła niemieckie koła kierowni- 
cze, że stanowi dla nich niespodzian- 
kę. 

Środki perswazji anglo - francu- 
skiej były widocznie bardzo przekony- 
wające. 

Do niedawna jeszcze ustne i papie- 
rowe protesty dawnych aliantów nie 
miały dużej wartości w Trzeciej Rze- 
szy. Przyzwyczajono się tam trakto- 
wać wizyty ambasadorów Anglii i 
Francji jako samo przez się rozumie- 
jące się konieczności dyplomatycznej 
kurtuazji. 

Nowość sytuacji polega natomiast 
na tym, że zgodna ү ie mo- 


Do Warszawy przybył pierw amba- 
sador Królestwa Rumunii, p. Ryszard 
franassobici, powiłany na dworcu prz 
członków © ambasady i przedstawie 
nolskich sfer oficjalnych, oraz delega- 
cje organ yj polsko-rumauńskich, Na 
zdjęciu ambasador Franassovici z mał- 
żonką na dworcu w Warszawie 


ohi 


carstw zachodnich tym razem zaw 
ło na decyzjach Berlina. 

Co się na to złożyło? 

Ambasador Henderson miał родо 
bno zakomunikować у. Ribbentropo- 
wi, że gdyby Francja była zmuszona 
w związku z zagrożeniem  Czechosło- 
wacji do wykonania swo bowią- 
zań, wynikających z przymierzą fran- 
ko-czeskosłowackiego, to W. Bryta- 
dzie się wówczas u boku 


Francj 
Czyli z pewnymi zmianami zapo- 
wiedż powtórzenia sytuacji z r. 1914 
z tym, że ówczesna rola Belgii przypa- 
dałaby teraz Czechosłowacji. 
W Anglii 1 


ла trzeźwo: К 
wzmocnienie terytorialne Trzeciej 
Rzeszy jest dalszym krokiem ku hege- 
monii niemieckiej w Europie i potę- 
guje zagrożenie pokoju. Niemcy u- 
macniając się kosztem państw Europy 
środkowej i wschodniej skierują na 
koniec ostrze swej ekspansji również 
ku Francji i Anglii. 

Dzięki Chamherlainowi Anglia ma 
Już za sobą okres złudzeń pacyfistycz- 
nych. Konflikt włosko-angielski na 
tle Abisynii pouczył Londyn, że pod 


uwagę brane są tylko zdania tych, 
którzy na ich poparcie rozporządzają 
dostatecznymi siłami. 

Dwa lata wytężonego dozbrajania 
Anglii na lądzie, morzu i w powietrzu 
pozwoliły teraz Londynowi na zmianę 
tonu w dyskusjach politycznych, na- 
wet już — z Berlinem. 

Zmieniają się dalej z dużą szybko- 
ścią nastroje we Francji. Jeszcze do 
niedawna Tardieu, L. Marin i de Ke- 
rillis byli odosobnieni na prawicy w 
poglądzie, że żywotne interesy Fran- 
cji nakazują nawet orężne podtrzyma- 
nie powojennego stanu terytorialnego 
na wschodzie Europy. Dziś zdanie ich 
się upowszechnia, widzi się i ocenia 
związek, zachodzący między wchłonię- 
ciem Austrii a wielką ofensywą nie- 
miecką na przymierze francusko-cze- 
skosłowackie. 

Dzięki tym faktom i okoliczno- 
ściom jesteśmy świadkami zmiany 
metod działania politycznego. Po od- 
wrocie od metod genewskich powrót 
do wypróbowanego działania w opar- 
ciu o realną siłę militarną i prężny 
system sojuszniczy. W powodzi wyda- 
rzeń politycznych ostatnich jest to 
fakt doniosłej wagi. 


PO WYROKU 


NA CODREANU 


Jak donosiliśmy, Codreanu, przewódca rumuń. 
z sąd wojskowy skazany na 10 lat cì 
miecka, o czym wiadomość do prasy pol: 
przeciw Codreanu wystawiony był na пази: 
sywał się jego ojciec, który był przybyszem z 
Codreanu - Zielińskiego podczas 


pr. 


skiej „Zelaznej Gwardii”, został 
sh robót. Jak donosi prasa nie- 
nie  datarła, akt oskarżenia 
to Zielińskiego, tak bowiem na- 
Polski, Ilustracja przedstawia 
zeznań sądzie 


kiej 


w 


„Przedstawiciele 


w rodzaju procesu b. wice- 
ао Р. Michalskiego i b. posła 


Idzikowskiego są dlatego interesując 

że odsłaniają różne zjawiska społecz 
ne, rzucają światło na 

ważne w naszym życiu 

i gospodarczym. Niechaj oskarżonymi 
zajmuje sąd i prokurator; proces 
nie jest zresztą jeszcze skończony. Ale 


ujawnił on fakty bardzo znamienne, 
które nasuwają smutne refleksje. 

ie wypłynął w tym proce- 
drożdżowy bohater ró 
procesów. Cech piekarzy wa 


h starał się o koncesję na 
drożdżownię. A że to był cech, opano- 
wany przez anację mieć 
pew use jej uzyskania. 


tecznie ten cech zaprzestaj 
rań — w zamian za to otr 
wencję od kartelu drożdżowego. 
staje zasiłek na swoje utrzymanie. 
Wie о tym zarząd cechu, jego cz 
kowie, wiedzą o tym władze nadzo! И 
Opowiada się na procesie o tej subwen- 
cji jako o rzeczy zwyczajnej — nikt nie 
pednosi pytania, jest właściwą 
rzeczą dawać takie subwencje i 
jest właściwą rzeczą bi je od kartelu. 
Powie ktoś: subwencja poszła na cele 
cechowe, a nie do kieszeni (tym razem) 
owego przedstawiciela „stanu średnie- 
go“, byłego posła Idzikowskiego. Ale 
w naszym przekonaniu nie przystoi 
cechowi brać tych pieniędzy. ani kar- 
telowi ich dawa 
Oczywiście nie 


ajmowalibyśmiy się 


U 


rzemiosła 


tym przypadkiem, gdyby był odosob- 
niony. Jednakże odsłania on bardzo 
przykre zjawiska, rozświetla bardzo 
duszną atmosferę, która się wytworzy 
ła w ostatnich latach. Bo skąd kartel 
ma pieniądze, by przekupywać swoich 
konkurentów? Jeżeli cech piekarski 
chciał założyć własną drożdżownię, to 
powinien hył dołożyć wszelkich starań, 


by ją uzyskać. Nie przesądzamy pyta- 
nia, czy ona hyła potrzebna. Ale brać 
pieniądze to, że się zaprzestaje st. 
rać o koncesję, to może ujść jakiemuś 
szmatławemu  spekulantowi  żydow- 
$ nu (przepraszamy za to W; że- 
nie), a nigdy nie ujdzie cechowi rze- 
mieślniczemu w stolicy Polski. Cecho- 
wi, któr araduje z różnymi starymi 
sztandarami, który zawsze powołuje 
się na swe patriotyczne tradyc 


ү dochód z odprawy za zaprzesta- 


nie starań o koncesję może uchodz 
za moralny? Jeżeli jest niemoralny 
musi go uznać każdy praw 
takim razie jaka odpówie- 
spada na obydwie strony 
żdżowego interesu: na tych, 


г dawali te pieniądze i na tych, 
je brali? Nie słychać o tym, by 
ten fakt miał jakiekolwiek konsekwen- 
cje. I hodaj że to zobojętnienie na tego 
rodzaju wydarzenia jest-najgorsz 
Mamy tu ilustrację metod, którymi 
„uzdrawiano* (czyli „sanowano”) rze- 
raiosło. W ostatnich latach znalazła 
ono wielu opiekunów specjalnie w 
Warszawie znalazło różnych nrzaedsta- 


1310-Е. 1035 


3 


P 


Wfststona mydło Takan 
w paczkach po 500 gramów 


wicieli, miłych sferom decydującym, 
którzy wyspecjalizowali się w różnych 
koncesjach, kredytach, posadach, god- 
ach, odznaczeniach. Usunięto na 
bok ludzi z charakterem, z niezależno- 
zdania. Stworzono reprezentację 
rzemiosła, która pełniła pewne funkcje 
polityczne. Dobór tych ludzi okazał się 
nie bardzo szczególny. Znalazły się 
jednostki, które po prostu kompromi- 
towały rzemiosło. 

2 nie jest rzeczą przykrą, że 
cech, organizacja publiczna, powołana 
do tego, by strzec godności zawodu 
rzemieślniczego, jego dobrych tradycyj, 
która ma obowiązek bronić jego inte- 
resów, popada w zależność finansową 
ad żydowskiego kartelu, bierze pienią- 
dze za to, że czegoś nie robi, że za- 
przestaje starań o uzyskanie koncesji, 
którą uznano za potrzebną? 

Za tego rodzaju wydarzenia nie 
a czynić odpowiedzialnym całego 
rzemiosła w Polsce, ani specjalnie 
warszawskich rzemieślników. Ale rze- 
m:iosło warszawskie nie objawia nie- 
stety dostatecznej energii w tępieniu 
tego. roc ju naduż Zrażone różny- 
mi nieudałymi akcjami, opieką róż- 
nych, obrońców" rzemiosła, którzy czę- 
sto niewiadomo skąd przyszli, popadło 
w bierności i apatię. Senne jest życie 
cechowe, martwe są organizacje rze- 
mjeślnicze. Czas оѕіаёці, ру zbudziła. 
się reakcja przeciw tej martwocie. 

Każdy Polak rozumie dzisiaj zna- 
czenie rozwoju warstwy średniej. Każ- 
dy wie, jak wielkie zadanie przypada 
polskiemu rzemiosłu. Ale to rzemio- 
sło, jeżeli ma zająć należne sobie sta- 
nowisko w życiu społecznym i gospo- 

darczym narodu, musi mieć godną sie- 

hie reprezentację. Na jego czele nie 
mogą stać ludzie, którzy uzależniają. 
organizację rzemiosła od żydewskich 
karteli. Przedstawicielstwo rzemiosła 
nie może ograniczać swych funkcyj do 
paradowania ze sztandarami cecho- 
wymi. 

Przykład warszawskiego cechu pie- 
karskiego dowodzi, że dużo rzeczy w 
organizacji rzemiosła trzeba naprawić 
i dużo zmienić. Rzemiosło musi mieć 
przedstawicielstwo naprawdę niezależ- 
ne i naprawdę narodowe. 


ROMAN RYBARSKI 


Socjalista Schuss 
aresztowany 


„W więzieniu па Łukiszkach w 
Wilnie osadzono Józefa Schussa, b. 
wspóloskarżonego w procesie Dembiń- 


iego, działacza rozwiązanego Zw. 
Niezal. Mł. Socjalistycznej Uniw. S. В. 
Ze względu na toczące się śledztwo 
szczegóły trzymane są w tajemnicy. 
"= 

Ukazał się trzeci zeszyt miesięcznika 


„POLITYKA NARODOWA” 


рей redakcją Zygmunta Berezowskiego. 
Na treść zeszytu majowego składa- 


ją się następujące artykuły: Roman 
Dmowski — Grecja i narod у Euro- 
pejczyka, Zygmunt Berezowski — Tak- 
tyka sudecka w Polsce, Каго! Stoja- 
nowski — Czechosłowacja i interesy 
Polski, Tadeusz Bielecki — Karol Hu- 


hert Rostworowski, Jędrzej Giertych — 
Sprawa litewska, Ludwik Jaxa Bykow- 
ski — Nasz charakter narodowy. Cena 
pojedyńczego zeszytu zł 2, prenumera- 
talna wraz z pr łką wynosi 
50 gr. Prenumeratę należy wpła- 
na konto czckowe P. К. О. пт 
$ Adres administracji: Al. Jero- 
zolimiskie. 17 m. 5 (tel. 987-90). 


umer sed 


nia 30 maja 1938 — 
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Ks. Andrzej Hlinka — wódz Słowaków 


Pod zakrzywionym rogiem jednego 
z najhonorniejszych wierchów Tatr, 
Krywania, leży spokojnie w morzu 
skalnych piargów posępne jezioro: 
Ważecki Staw. Tu się rodzi Wag, 
wspaniała rzeka słowacka, która pły- 
nie do Dunaju, mijając po drodze 
Gziesiątki prastarych zamków, dziś 
przeważnie w ruinach. 

Wypływa Wag z Tatr, u podnóża 
narodowego wierchu słowackiego, 
Krywania; spada dziesiątkiem kaskad 
i siklaw па Liptów, słoneczną krainę 
u stóp wyniosłych łańcuchów Niżnich 
i Wysokich Tatr. A gdy już osiągnie 
znaczną siłę, tak, że tratwy na sobie 
dźwignąć może — dopływa spokojnie 
do Rużomberku. Musisz most na Wa- 
gu przejechać, wędrowcze, by dostać 
się do miasta, które nad ważeckim 
brzegiem spokojnie się rozsiadło i pę- 
dzi cichy żywot jednego z wielu sobie 
podobnych, łagodnych w nastroju 
miasteczek Słowacji. 

Rużomberk nad Wagiem! Hej! Zna 
go każde dziecko słowackie z opowia- 
dań matki, ojca, czy piastunki. Bo też 
gości w swych murach, górskim słoń- 
cem rozgrzanych, niezwykłego męża. 
Ksiądz prałat Andrzej Hlinka, ducho- 
wy wódz Słowaków mieszka tu od 
wielu lat. Jest proboszczem w koście- 
le św. Andrzeja, Swego patrona. Stąd 
prowadzi zbożne dzieło uświadomie- 
nia narodowego Słowaków i tu ześrod- 
kowują się myśli Jego przyjaciół. Ileż 
przeszedł w życiu utrapień! Ile cięż- 
kich ciosów zwaliło się na tę siwą 
„szediwą' głowę, o której pieśni w ca- 
łej Słowacji śpiewają! 

* 


Nad brzegiem Wagu, pełnego pian 
i szypotów, znajduje się maleńka wio- 
ska: Czernowa. Bardzo niedaleko z 
niej do Rużomberku. 

Dawniej ludzie czernowscy chadza- 
li do miasta na mszę św. bo własnego 
kościoła nie mieli. W jednej z chat 
urodził się w dniu 27 września 1884 
roku Andrzej Hlinka. Był synem pro- 
stego rolnika, jednakże rodzice posta- 
nowili go poświęcić stanowi kapłań- 
skiemu. Mając lat 26, otrzymuje świę- 
cenia i wyrusza do Sliacza, tuż w po- 
bliżu Rużomberku, na pierwsze pro- 
bostwo. Po całej okolicy rozeszły się 
natychmiast wieści, że młody kapłan 
wygłasza świetne kazania, pełne zapa- 
łu przemówienia i jest wielkim przy- 
jacielem Słowaków, swych braci. 

Gdy w roku 1905 powołano go na 
probostwo do Rużomberku — od razu 
stał się orędownikiem sprawy słowac- 
kiej w czasach dla niej najgorszych, 
bo oto weszła w życie krzywdząca Sło- 
waków szkolna ustawa węgierskiego 
rządu. Hrabia Apponyi wypracował 
drakońskie prawo, mocą którego Sło- 
wacy nie otrzymali ani jednej nawet 
szkoły z własnym językiem. Biedni 
mieszkańcy słowackich wiosek, praw- 
dziwie lud bez ojczyzny, musieli posy- 
łać dzieci do szkół madziarskich. Ję- 
zyk, duchowi słowiańskiemu najzu- 
pełniej obcy, przykry i tym gorszy, że 
przymusowy. 

Žie sobie poczynać zaczęli Węgrzy 
w Słowacji. Rezultatem tych zarzą- 
dzeń było zwolna, lecz stale powstają- 
ce uświadomienie narodowe, duszą 
którego stał się młody proboszcz z Ru- 
żomberku. 

Nadeszła przykra chwila wyborów 
do parlamentu węgierskiego. Ów kwie- 
cień 1906 roku smutno zapisał się w 
pamięci narodowców słowackich. Żan- 


Tegoroczny kongres „Pax Rom. - 
będzie się w lecie w Jugosławii, Obrady 
toczyć się badą w Lublanie, Bledzie i Za- 
grzebiu. Tematem będzie propaganda 
komunistyczna na uniwersytetach. 


Kościół Katolicki w Japonii wykazuje 
stałe postępy. Ilość katolików w metro- 
polii wynosiła w 1928 r. — 87.500, obecnie 
zaś wzrosła do 111.800. Szczególniejszy 
rozwój katolicyzmu wykazuje Korea, gdzie 
ludność katolicka wzrosła w ciągu kilku 
ostatnich lat z 97.000 do 143.000. 


Łotewski min. sprawiedliwości Apsit 
wyjechał do Sztokholmu z rewizytą do 
szwedzkiego ministra sprawiedliwości. 

Premier Chamberlain obchodził w pią- 
tek pierwszą rocznicę objęcia steru rzą- 
dów po ustąpieniu b. prerrdera Baldwina. 


= 


darmeria węgierska siłą niemal dyk- 
towała „wolną“ wolę wyborcom. 
Ostro przeciwstawiał się tym po- 
ćłym, bo jakżeż je inaczej nazwać, za- 
rządzeniom, ksiądz Hlinka, który już 
wtedy stanął na czele „Slovenskiej 
Ludowej Strany“, 
Od tej chwili 


Qzpoczyna się prze- 
śladowanie polityczne niestrudzonego 
kapłana. Węgrzy dobrze zrozumieli, 
jakie niebezpieczeństwo zagraża im z 
tej strony, toteż wymyślili niebywały 
środek zapobiegawczy. Oto rozpoczęto 
proces o -symonię, czyli kupczenie 
władzą duchowną, dopatrując się w 
wyborze ks. Hlinki na rużomberskiego 
proboszcza  nieformalności. Biskup 
spiski, któremu bezpośrednio podlegał 


ks. Hlinka... zawiesił go „a divinis™! 
Stało się to w nader szybkim, aż za- 
stanawiająco szybkim tempie, gdyż 
prawie już w sześć tygodni po osła- 


wionych wyborach. 

księdza-Słowaka była о- 
czywista, jednakże dopiero Rzym mógł 
tę kwestię sprawiedliwie rozsądzić. 
Węgierscy panowie postarali się 
sprytnie о nakaz aresztowania, ро- 
czem nastąpił akt oskarżenia o zdra- 
dę kraju i w dniu 6 grudnia 1906 ro- 
ku zapadł straszliwy wyrok, skazują- 
cy ks. Hlinkę na karę dwóch lat wię- 
zienia. Apelacja! Tymczasem zawie- 
szony w czynnościach kapłan przeby- 
wał na Morawach i w Czechach, gdzie 
tryumfalnie wygłaszał odczyty o sto- 
sunkach na Węgrzech. 

Byłoby sią wszystko jako tako za- 
łatwiło, gdyby nie nieszczęsna sprawa 
poświęcenia nowozbudowanego kościo- 
ła w rodzinnej wiosce ks. Hlinki — w 
Czernowie. Jej mieszkańcy wyzwali 
biskupa spiskiego, bowiem prosili go, 
by właśnie nie kto inny, tylko ksiądz 


Hlinka dokonał poświęcenia. Oczy- 
wiście biskup odmówił, na , składkę 
zaś nie dał ani halerza. Tłum się o- 


braził; gdy w pażdzierniku 1907 roku 
miało się odbyć poświęcenie przez wy- 
znaczonego „z góry“ księdza — żan- 
darmi, asystujący staroście, dali do 
wrogo usposobionego tłumu salwę ka- 
rabinową, skutkiem czego zabito 12 
osób, zaś 92 osoby zraniono. Natural- 
nie poświęcenie odbyć się nie mogło. 
Ksiądz Hlinka tego właśnie dnia 
przebywał daleko od Czernowej, w 
Hodoninie na Morawach. Jednakże 
jego obarczono odpowiedzialnością za 
przelaną krew; wyrok sądu apelacyj- 
nego przyszedł w nieoczekiwanym po- 
śpiechu. Dnia 30 listopada 1907 roku 
AO pi odsiadywać karę więzienia 
szczęśliwy ksiądz 


w JAŚ lata przeszło z Rzymu, 
gdzie specjalny proces rozpatrywał 
riesprawiedliwą suspensę, nadeszła u- 
pragniona odpowiedż, znosząca wyrok 
hiskupa spiskiego. W dniu 22 lutego 
1910 roku wjechał uroczyście ksiądz 
Hlinka do Rużomberku a jego pierw- 
szą czynnością było... poświęcenie ko- 
ścioła w rodzinnej wiosce Czernowej. 


* 


Stary już jest dziś ksiądz prałat 
Andrzej Hlinka. Niedarmo cała Sło- 
waczyzna śpiewa mu ulubioną pieśń- 
hymn: „Stari naš, stari naš. 

W walce o autonomię swej ojczy- 
zny nie ustał ani na chwilę. Ma wier- 
nych uczniów i serdecznych przyja- 
ciół; dzieło unarodowienia katolickiej 
Słowacji poprowadzi ukochany, mło- 
dy przyjaciel: poseł Karol Sidor. 

Naszym braciom Słowakom, którzy 
od wczoraj są gośćmi naszego miasta, 
życzymy, by długo jeszcze Bóg pozwo- 
lił prowadzić księdzu Andrzejowi 
Hlince jego dzieło. 
kich Słowaków pod wspólnym sztan- 


darem. 
DR J. M. 


Artretyzm 


jest skutkiem złej przemiany materii 


Zanieczyszczona krew wskutek złej 
przemiany materii może spowodować sze- 
reg rozmaitych dolegliwości, bóle ar- 
tretyczne, wzdęcia, odbijania, bóle w wą- 
trobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
skłonność do tycia, plamy i wyrzuty na 
skórze. Choroby złej przemiany materii 
niszczą organizm i przyśpieszają starość. 
Racjonalną zgodną z naturą kuracją jest 
normowanie czynności wątroby i nerek. 


Dwudziestoletnie doświadczenie wykazało, 
że w chorobach na tle złej przemiany ma- 
terii. chronicznego zaparcia, kamieniach 
żółciowych, żółtaczce, otyłości, artrety- 
źmie mają zastosowanie zioła lecznicze 
„Cholekinaza" Н. Niermojewskiego. Broszu- 
ry bezpłatne wysyła labor, fiz.- chem 
Cholekinaza Н. Niemojewskiego, Warsza- 
wa, Nowy Świat 5 oraz apteki i skł. apt. 
n 10778 


W Czechosłowacji nastąpiło odprężenie 


Zarządzenia wojskowe będą odwołane wraz ze zmianą 
nastroju 


Warszawa. (Tel. wł). Donie- 
sienia, napływające z Czechosłowacji, 
stwierdzają pewnego rodzaju odpr że- 
nie. Zwrócił na to uwagę również min. 
Bonnet, który po naradach z ambasa- 
dorami angielskim i sowieckim, uda- 
jącym się do Moskwy, wyjechał na 
wypoczynek na wieś, gdzie spotka się 
z marsz. Pótainem, 


William Strang wysoki urzędnik 
Forreign Office, przybył do Pragi i 
rozmawiał z pos. Newtonem. Wyjeżdża 
do krajów sudeckich, aby obserwować 
tam niedzielne wybory, Wicepremier 
Bechyne oświadczył, że rząd nie odwo- 
хей wojskowych, póki nie na- 
miana nastrojów i całkowite u- 
spokojenie. (w) 


„Losy kraju zależą od nas“ 


Wielka mowa marsz. Petaina na walnym zjeździe komba- 
tantów 


Paryż. (Tel. wł.). Na kongresie b. 
kombatantów w Caen znamienne prze- 
mówienie wygłosił marsz. Półain: 

„Po porażce w 1871 roku Francja 
podniosła się. Za naszym przykładem 
zrobiły to również Niemcy, pokonane 
w 1818 roku, ponieważ przedwcześnie 


opuściliśmy brzegi Renu. Obecnie 
znajdujemy się w obliczu Rzeszy co 
najmniej tak potężnej, jak w 1913 ro- 
ku, której siły w dodatku stale rosną. 
Tu i ówdzie nawet już mówi się o zwy- 
cięstwie pokonanych. 

„Со to znaczy? Czyż szale zwycię- 


21. VI - 30. VI. BUDAPESZT - WENECJA WAGONS - LITS/COOK 


Warszawa, Krak. Przedm. 42 i oddziały 
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stwa przechylają się na inną stronę? 

„Niemcy podarły w strzępy jeden 
za drugim poszczególne działy trakta- 
tu pokojowego. Pozostały tylko reszt- 
ki, które są już tylko bardzo poło- 
wicznym zwycięstwem. Bez uciekania 
się do siły zbrojnej Niemcy na drodze 
pokojowej uzyskały to wszystko, co w 
innych warunkach zdobywa się jeno 
na połach walk, 

„Nasze znaczenie zmalało. Со 
prawda armia francuska nie uległa 
uszczupleniu, jednak w zestawieniu z 
niemiecką obecnie już nie rozporządza 
taką przewagą. 

„Losy kraju zależą od nas, Warun- 
ki powrotu do dawnej potęgi są po- 
wszechnie znane, Pierwszy, a zarazem 
zasadniczy, z którego wypływają inne, 
— polega na utrwaleniu ducha jedno- 
ści narodowej w całej Francji. 

„Drugi wymaga, aby wszyscy Fran- 
cuzi doskonale zdawali sobie sprawę 
z położenia { z tego, co winni robić w 
obecnych warunkach, bowiem słusznie 
powiedział jeden z naszych wybitnych 
mężów stanu: „Francuzi są zdolni do 
wszystkiego, pod tym warunkiem, aby 
mieli przewódców., którzy wiedzą, cze- 
go chcą i potrafią swe zamiary urze- 
czywistniać.* 

Mowa ta wywarła w całym kraju 
wielkie wrażenie, bowiem marsz, Pó- 
tain cieszy się we Francji dużym au- 
torytetem. 


Cholera w Szanghaju 


Szanghaj. (PAT). Wczoraj stwier- 
dzono 18 wypadków cholery, Władze 
sanitarne są żywo zaniepokojone tym 
faktem, gdyż obecnie panują wielkie 
upały, a tereny koncesyj są przelud- 
nione, co stwarza możliwości rozsze- 
rzenia się epidemii, 


Sprawa Wielopolskiej 


Berlin. (Tel, wł.). Według roz- 
maitych pogłosek hrabina Wielopolska 
miała być przewiezioną w środę do 
więzienia w Saksonii. Przed odjazdem 
podobno pozwolono jej na widzenie 
z mężem i synem. 


Wicemin. Piasecki wyjechał 
до Londynu 


Warszawa. (Tel. wł) Wicemi- 
nister kolei inż. Piasecki jechał do 
Londynu w sprawach związanych z 
elektryfikacją węzła warszawskiego. 

(w) 


Poseł Skirpa przyjął. prasę 
Warszawa. (Tel. wł.) W sobotę 
wieczorem poseł litewski Skirpa urzą- 
dził pierwszą konferencję prasową w 
salonach Hotelu Europejskiego. 

W przemówieniu swym poseł Skir- 
pa wyraził zadowolenie z możności 
spotkania się z prasą, jako wyraziciel- 
ką opinii publicznej, która popierała 
wszelkie kroki zmierzające do wzajem- 
nego zbliżenia. Poseł Skirpa twier- 
dził, że najsilniejszym czynnikiem jest 
samo życie z jego różnicami i codzien- 
nymi troskami. Wspomniał o rokowa- 
niach litewsko - polskich w Kownie i w 
Warszawie, które dotyczyły komunika- 
cji pocztowej, radiofonicznej, wodnej 
i kolejowej, a zakończyły się pozytyw- 
nie. Prosił prasę o utrzymanie kon- 
taktu. 

Jeden z uczestników konferencji za- 
pytał posła Skirpę, jakie stosunki ist- 
nieją z Sowietami i z Niemcami zazna- 
czając, że odpowiedź jest trudna i prze- 
praszając ministra za postawienie go 
w takiej sytuacji. 

Poseł Skirpa odpowiedział, że istot- 
nie taka odpowiedź jest trudna, ale 
stwierdził, że stosunki z Rosją Sowiec- 
ką są i były dobre, a z Niemcami rów- 
nież są dobre. 

Po przemówieniach p. minister po- 
dejmował uczestników filiżanką czar- 
nej kawy. (w) 


Liceum - Gimnazjum - Szkoła Powszechna 


Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 


ul. Prezydenta Narutowicza 68, tel. 115-31 
przyjmują codziennie zapisy kandydatów 


Bezpłatny 2-u miesięczny, wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 
zdających egzamin do klasy pierwszei gimnazjalnej. 
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Numer 123 — NIK, } 


Proces kobiety, która otruła 11 osób 


Dziwna metamorfoza 50-letniej kobiety — Zagadkowe zgony — Sensacyjny wynik 


ekshumacji — Olbrzymi proces 


Bruksela. — Za kilka dni roz- 
pocznie się tu proces przeciwko 58-let- 
niej wdowie Beckerowej, oskarżonej 
o otrucie 11 osób. Akt oskarżenia spi- 
sano w trzech tomach 400-stronnico- 
wych. Do przesłuchania wezwano po- 
rad 600 świadków. Proces trwać bę- 
dzie około miesiąca. 

Do roky 1932 oskarżona Becker pro- 
wadziła spokojny tryb życia przy boku 
mięża-stolarza. niej jednak nastą- 
piła zmiana, leciwa kobieta zaczęła u- 
bierać się jak podlotek, wydawała duże 
sumy w barach i nocnych lokalach. 
Przy końcu 1932 r. zmarł mąż Beckero- 
wej, a w marcu 1933 r. zmarła Maria 
Doupagne, lokatorka Beckerowej. 

W parę miesięcy później morder- 
czyni poznała Lamberta Beyera, z któ- 
rym postanowiła się pobrać. W 1934 r. 
jednak Beyer zmarł. 

W kilka miesięcy później zmarła 
p. Crulle, którą Beckerowa pielęgno- 
wała. W tym samym czasie zmarła 

rzyjaciółka Beckerowej Maria Martin. 

Kilka następnych zagadkowych zgo- 
nów osób spośród otoczenia Beckero- 
wej zwróciło uwagę policji. Przepro- 
wadzono dochodzenia i zarządzono eks- 
humację zwłok, która wykazała, że 


Tragiczny zgon 
profesora U. J. 


Kraków, 28. 5 — We czwartek 
zmarł prof. Spirydion Wukadinowić, 
do niedawny wykładający na U. J. lite- 
raturę niemiecką, znakomity tłumacz 
polskich dzieł na ję: niemiecki, m. 
innymi Kochanowskiego, Wracał on 
z Pragi. gdzie pochowana jest jego 
żona, którą nadzwyczajnie kochał. 
Właśnie minęła rocznica jej zgonu. 
Zgon nastąpił w aucie na udar serca. 
Zmarły wyraził życzenie, aby go po- 
chowano w Opawie czeskiej. 


Nowy kościółek 
w pow. kałuskim 


Stanisławów, 28. 5. — W Steń- 
kowej koło Kałusza zostanie zbudowa- 
ny drewniany kościółek pod wezwa- 
niem św. Andrzeja Boboli, Cały mate- 
riat drzewny potrzebny * па budowę 
kościółka jak również 1 morgę ziemi 
ofiarowała komitetowi budowy Helena 
hr. Dzieduszycka, umożliwiając tym 
samym rychłe wzniesienie tej świąty- 
ni, której brak bardzo odczuwała licz 


rzymsko-katolicka. 


(Sc) 


Usiłował zabić córkę 
w Czasie snu 


Kołomyja, 28. 5. Aresztowa- 
no tu Feisbischa Hilsenrathta, który 
uderzył kilkakrotnie ohuchem po gło- 
wie swą córkę Zofię Zeichner w cza- 
sie gdy ta spała. Córka odniosła tylko 
rany tłuczone głowy i ma złamane 
przedramię, nie grozi jej jednak utra- 
ta życia. (Sc) 


uz 


NOWY BISKUP 


Ks. dr WE Kaczmarek, nowomia- 
nowany biskup ordynariusz dieessji 
kieleckiej 


dokonano tu zbrodni otrucia. Prze- 
prowadzono rewizję u Beckerowej, w 
czasie której wykryto skład rozmai- 
ych trucizn. Znaleziono także dużo 
kosztowności pochodzących od osób 


zmarłych w tak dziwnych okoliczno- 
ściach. Beckerową aresztowano. 

Obecnie cała Belgia oczekuje z na- 
pięciem sensacyjnego procesu truci- 
cielki. 
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Wyrób. Zakładów Polskiej Sp. Akc...P. 


Do zmywania 1 płukania używajcie (m) 


Akademicy nie chcą Żydów 
na uniwersytetach 


ksze stowarzyszenia akademickie w Krakowie wypo- 
wiedzialy się za całkowitym wstrzymaniem przyjmow ania 
Żydów na wyższe uczelnie 


Naju 


Kraków, 28. 5. — W 
nadzwyczajnego walnego zebrania 
Bratniej Pomocy Studentów U. J. od- 
bywają się kolejno walne zebrania in- 
nych stowarzyszeń akademickich. 


następstwie 


W poniedziałek, dnia 23 bm., odbyło 
Bratniej Pomocy 


referatu p. Stefana Żabickiego uchwa- 
leno rezolucję analogiczną do uchwały 
Bratniej Pomocy ogólnej z dodaniem 
postulatów zawodowych młodzieży me- 
dycznej. 

We środę, dnia bm., przed połu- 
dniem odbył się wiec młodzieży 
Akademii Sztuk Pięknych, zwołany 
przez Towarzystwo Bratniej Pomocy 
Studentów А. S. Р. w obecności kura- 
tora prof. Pieńkowskiego. Po referacie 
p. Alqjzego Gossa, który kilkakrotnie 
przerywano gorącymi oklaskami, u- 
chwalono przez aklamację rezolucję, 
solidaryzującą się z akcją całej mło- 


Prezes ZNP skazany za pobicie 
nauczyciela 


Epilog głośnego skandalu — № apiętnowanie przez sąd niec- 
nych metod napaści i gwałtu 


Częstochowa, 28. 5. — Głośna 
niedawno, skandaliczna sprawa preze- 
sa miejscowego oddziału Z. P. Ta- 
deusza Rucińskiego znalazła się w Są- 
dzie Grodzkim. Jak wiadomo, Tad. 
Ruciński, który jest kierownikiem 
szkoły powszechnej, spoliczkował i 
zniewa słownie nauczyciela Maria- 
na Święckiego, korespondenta „Małego 
Dziennika”, gdy ten wychodził po lek- 
cjach ze szkoły na ulicę. Ruciński po- 
czuł się obrażony artykułem „Małego 
Dziennika”, w którym został napiętno- 
wany głośny „protest“ przeciw Jasnej 
Górze. Artykuł ten pisał właśnie Ma- 
rian Święcki. 


Podwólna zbrodnia 19-letniego chłopca 


Zranił ciężko policjanta. który go chciał aresztować 
rzystę, który nie chcial mu oddać roweru 


Włocławek, 28. 5. 
bm. Grzywno zostało 
niesłychaną zbrodnią. jakiej dokonał 
19-letni Lucjan Chmiele miesz- 


kaniec tego przedmieścia Włocławka 

Przed południem przybył na Grz; 
wno tajny policjant Wasiak w towa- 
rzystwie mundurowego Misiaka. ce- 
lem poszukiwania ukrywającego się 
Lucjana Chmielewskiego. podejrzanego 
o zabójstwo gajowego Olejnika i na- 
pad na sklep w Czerwonce, Drogą po- 
ufnego wywiadu dowiedział się, że 
Chmielew: znajduje się w domu 
Kwiatkowskiego. Policja udała się we 
wskazanym kierunku. W sieni p. Wa- 
siąk spotkał poszukiwanego Chmie- 
lewskiego i ze słowami: „Mam cię, 
ptaszku. kilka miesięcy cię szukamy 
chciał go zaaresztować, Lecz ten w) 
jął momentalnie rewolwer i strzelił do 
policjanta Wasiaka. Kula przeszyła 
lewy bok i ranny padł na ziemię. Dru- 
gi policjant Misiak puścił się w po- 


proszek 


ATA 


гуу Bydgoszczy 
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dzieży akademickiej w sprawie nume- 
rus nullus uwzględniając szczególnie 
dziedzinę kultury i sztuki, tak przez 
Żydów zagrożoną. W wiecu wzięła u- 
dział tłumnie młodzież A. S. P. 


Również we środę odbyło się nad- 
zwyczajne walne zebranie Polskiego 
Stowarzyszenia b. Studentek U. J. 
* w tej samej sprawie. Refe- 
łosiła p. Halina Jabłońska, po 
czym w rezolucji podkreślono — 6bok 
ści analogicznej do innych rezolu- 
c — sprawę podniesienia ilości 
miejsc dla studentek na przyszły rok 
i А z powołaniem 


do Senatu ааста ова z memoria- 
łem w sprawie numerus nullus. Харо- 
wiedziane są również dalsze wiece i ze- 
brania w tej sprawie. 


Na rozprawie sądow! ej obrona o- 
skarżonego z art. 239 i 250 k. k. Ruciń- 
skiego dowodziła, że naucz. Święcki 
swą kampanią przeciw Z. N. P. za- 
mknął drogę do innego załatwienia 
sprawy i wobec tego sam ponosi winę 
całego skandalu (!). 

Rozprawa trwala 2 dni i wzbudziła 
olbrzymie zainteresowanie. Sąd Grodz- 
ki ogłosił wyrok, mocą którego prezes 
Z. N. P. Tadeusz Ruciński został ska- 
zany na 50 zł grzywny z i 
10 dni aresztu w razie ni: 
oraz 5 zł opłat sądowych. 
* i „nauczyciel“ dla ma- 
(m. f.) 


i rowe 


za uciekającym Chmielewskim, 
który dopadł do przejeżdżającego na 
rowerze Snopkowskiego, . właściciela 
sklepu na Grzywnie i z 
go roweru. Gdy Snopkows i odmówił 
wówczas Chmielewski strzelił do nie- 
go, raniąc go w brzuch. Chmielew 
po dokonaniu tej drugiej zbrodni zła- 
pał rower. wpadł do swych rodziców. 
pożegnał się ze słowami: „Już mnie 
więcej nie zobaczycie", i pojechał w 
stronę miasta. W pewnym momencie 
zawrócił i pojechał szosą do Kowala. 

Zaalarmowana ucieczką  niebez- 
piecznego bandyty policja urządziła 
natychmiastowy pościg. przeszukując 
sąsiednie lasy. Јак dotąd, poszukiwa- 
nia te nie dały żadnego rezultatu. Po- 
strzeleni Snopkowski i policjant Wa- 
siak zostali przewiezieni do szpitala. 
Stan ich zdrowia jest b. ci Poszu- 
kiwania za zbiegłym bandytą nadal 
trwają. 


goń 


PREM 
Premier angielski Neville 'hamberlain 
udaje się z żoną w galowym stroju na 
przyjęcie w pałacu Buckingham 


DYMISJONOWANY GENERAŁ 
Jak donosiliśmy, min. wojny Japonii, 
gen. Sugiyama, podał się do dymisji 
Na zdjęciu gen. Sugiyama па, ispekcji 

frontu wojennego w Chinach 


WIOSNA W NOWYM JORKU 
W parku centralnym w Nowym Jorku 
kwitną magnolie. Na dalszym planie 
potężne niebotyki 


„OPŁYWOWE” BUCIKI 

W Anglii ubrała się jedna z elegantek 
w takie buciki z obcasami o ksztalcie 
opływowym 


Strona б 


SPRAWY GOSPODARCZE 
nm #-шє сиы ттш Z DARK 


lydai ШЇЇ się w większych miasta 


Decydująca rozgrywka gosp odarcza z elementem żydowskim dokona się w większych 


Łódź, 26 maja 

Zjawisko wykrystalizowywania się 
rodzimego polskiego stanu średniego w 
coraz większym zakresie powoduje u- 
suwanie Żydów z ich placówek han- 
dlowych. Objaw cofania się żydow- 
skich wpływów handlowych występuje 
w bardzo widocznych formach zwła- 
szcza na wsi, w osadach i miastecz- 
kach. 

Wzmaganie siły polskiego ży- 
wiołu uwidacznia się w powstawaniu 
polskich placówek, zwijaniu żydow- 
skich į ucieczce Żydów ze wsi i mia- 
steczek. Rozejrzyjmy się. jak kształ- 
tuje się proces redukcji żydowskiej siły 
handlowej pod względem  terytorial- 
nym. 


a 


UCIECZKA ZE WSI 


Narastanie fali uświadomienia na- 
rodowego najwcześniej w zdecydowa- 
nej postaci odczuł żydowski sklepikarz 
i handlarz wiejski. Żyd na wsi, otoc: 
ny zwartą masą polskiego ludu, z ch 
lą zmiany w stosunku do niego nastro- 
jów i zerwania stosunków handlo- 
wych, poczuł się w nowych warunkach 
bardzo ohco. Z poczucia obcości i zro-= 
zumienia, wynikającego z wytworzo- 
nej sytuacji niebezpieczeństwa gospo- 
darczego, wyrosła decyzja ucieczki do 
najbliższego miasteczka. Bojkot go- 
spodarczy na wsi stworzył warunki 
pod masową emigrację Żydów ze wsi 
do miejskich osiedli. 


W MIASTECZKACH 
Schronienie się przed nawałą boj- 
kotu ekonomicznego wsi w mi 
nie nosiła jednak cech stałość 
wsi rychło się przekonał, że ziemia 
miasteczkowa podobnie jak wiejska za- 
czyna parzyć stopy, 
„Pachciarz”* wiejski, ścigany z jed- 
nej strony przekraczającym rogatki 
miast bojkotem gospodarczym, z dru- 
giej strony niechętnie tolerowany przez 
esiadłych dawniej współziomków ż 
Gowskich, widział się zmuszony dźwi. 
gać dalej swe manatki. Przy poszuki- 
waniu nowych miejsc pobytu wzrok 
jego zatrzymał się na większych środo- 
wiskach miejskich. 
Strumień tej emigracji zasilił jed- 
nak również zasiedziały chałaciarz 
miasteczkowy, przyciskany do muru 
akcją unaradawiania handlu. 


ŻYDOWSKI SPŁYW 


W obecnych czasach strumyki ży- 
dowskiej emigracji wewnętrznej zasi- 
lają wyrażnie getta większych miast. 
Jednym z takich yinych cen- 
trów żydowskiego spływu jest Łódź, 
Gromadzi się tu teraz żydostwo z całej 
Polski. W zatęchłych ulicach Starów- 
ki spotyka się nie tylko emigrantów 
ka, Odrzywołu, 
z Brześcia i Bielska. 

Niejeden żydowski handełes, który 
w Ładzi znalazł schronienie w czelu- 
ściach i zakamarkach, odbył interesu- 
jacy „raid gospodarczy”. Taki np. żyd 
7 Brześcia w ciągu niespełna dwóch 
lat potrafił prowadzić sklep i we Włoc- 
ławku, i Płocku, i Tomaszowie Mazo- 
wieęckim. 


PRZESUWANIE SIE PUNKTU 
CIEŻKOŚCI WALKI 


A zatem dokonywuje się proces 
przesuwania punktu ciężkości walki 


ale i z 
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ośrodkach miejskich 


gospodarczej z żydowskim elementem 
do większych ośrodków miejskich. 
Wygrana w tych osiedlach zadecyduje 
e wyniku zmagań 
Nowa faza akcji 


unaradawiania 
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handlu musi uwzględnić te uwidacz- 
niające е przemiany. Społeczni 
polskie większych ośrodków miejskich 


zą zmobilizować się do zasadniczej 
ywki. (j. w) 
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Rzemiosło łódzkie a Targi Wschodnie 
we Lwowie 


Trzeba wykorzystać okaz ję do nawiązania nowyck 
stosunków handlowych 


Łódź, 28 maja 
Izba Rzemieślnicza w Łodzi zachęca 
ogół rzemieślników do w ia ud 
w charakterze wystawców w 3 
Międzynarodowych Targach Wsc 
nich we Lwowie, które trwać będą w 
czasie od 3 do 13 września. 
e lwowskiej 
elny 
г z kół 


rzemiosła 

pawilon. 
rzemieślni- 
czych przeważają rok rocznie zakłady 
л terenu Izb Rzemieślniczych we J.wo- 
wie, Stanisławowie, Tarnopolu i page 
kowie. Jednak ze względu na fakt, 


się poważną 
frekwencją i dają okazję do nawiąza- 
nia licznych stosunków handlowych, 
rzięcie udziału w lwowskiej imprezie 
gospońarczej stwarza okazję do roz- 
enia grona odbiorców. 

akłady, zamierzające wziąć udział 
w Targach Wschodnich, mogą się zgła- 
szać do wydzialu ekonomiczno-handlo- 
wego Izby, gdzie otrzymać można kar- 
tę udziału. Wystawcy łaszający swój 
dział w terminie do 31 maja otrzy- 
mują 10 pect rabatu. (j) 


Przemysł 4 włókienniczy stracił 


około 10 milionów złotych 


wskutek złośliwych upadków żydowskich hurtowni 
w Małopolsce 


Łódź, 28. 5. — Od początku bież 
roku, jak to zresztą podawaliśmy kil- 
kanaście większych hurtowni branży 
włókienniczej, względnie konfekcyjnej 
we Wschodniej Małopolsce, a więc we 
Lwow. Stanisławowie, Tarnopolu 
lub okolicy. ogłosiło niewyplacalność, 
względnie nawet w kilku wypadkach, 
nieoczekiwanie zlikwidowało swe 
przedsiębiorstwa. w warunkach noszą- 
cych stuprocentowe cechy złośliwej u- 
padłości, Nadmienić tu trzeba. że han- 
del włókienniczy hurtowy w tej dziel- 
nicy całkowicie pozostaje w 
dowskich. a dostawcami są р 
słowcy łódzcy, również w dużej 
mierze Żydzi 

Sprawa ta zainteresowała przemy 
włókienniczy łódzki. albowiem 
dtug pobieżnych, nie: o 
ей, na skutek tych 
emysł łódzki poniósł strat na sumę 
około 10 milionów zł. 


twa zachodnie i południowe), a nawet 
na kresach wschodnich 1 wiłeńsz: 
źnie. gdzie również hurt włó 
jest opanowany przez Żydów, wskutek 
przenikania kupców polskich, nastą- 
piła pewna poprawa stosunków. Toteż 
tłumaczenia, że niewypłacalność firm 
małopolskich jest następstwem zubo- 
żenia wsi. aa przez żydowskich 
przem *słowców raktowane są jako 
ŚW nie znajdujący 
айпіепја w praktyce, 
rolników na kresach 
była gorsza, niż 


Kaye 
wschodnich z reguły 
w województwach Małopolski Wscho- 
dniej. 

Celem zabezpieczenia się па przy- 


sytuacja 


od strat, na jakie narażają się 
awieraniu transakcyj handlo- 
hurtownikami żydowskimi 
większe firmy łódzkie uruchomiły już 
wlasne składy firmowe w poszczegól- 


Dla porównania wskazać należy się 16 WANA оо 
w tym czasie handel przemysłu łódz- go w hurtowym handlu włó- 
kiego z innymi dzielnicami, nie w m па terenie omawianych 
kazywał żadnych zmian (wojewóc województw. 
а аны АНЫ = 


Przepisy o imporcie nasion 
do Kanady 


Ministerstwo rolnictwa w Ottawie 
vstaliło następujące przepisy w spra- 


wie importu nasion polskich do Ka- 
nady. 

о ile firmy; wysyłające nasiona z 
dyrektora 
stant Direc- 
tor of Production УЕ Plant Pro- 


ducts w Ottawie kopie certyfi 
zdrowotności nasion, wystawione przez 
urzędowo zatwierdzone instytucje oce- 
ny nasion w Polsce, stwier dzające, że 
nasiona wysyłane do Kanady odpowi 
dają co do jakości przynajmniej mir 
mum standartu, przepisanego w Ka- 
nadzie dla nasion okopowych oraz na- 
sion warzyw i jarzyn ogrodniczych, z 
oznaczeniem opakowania, względnie 
faktur odnośnych przesyłek numerem 
certyfikatu, przesył takie po przy- 
byciu do portu wejścia w Kanadzie 
będą dopuszczone do wolnego obrotu 
po podjęciu próbek bez badania lub 
złożenia kaucji. (P. A. A.) 


Unarodowienie handlu 
rybami 


Centralny Związek Detalicznego 
Kupiectwa jań Р: 
podjął ostatn inicjatywę zorganiz0- 
wania chrześcijańskich kupców ryb- 


nych. W tych dniach odbyło się zebra- 
nie organizacyjne, na którym powołano 
jednomyślnie do życia Koło Kupców 
Rybnych Centralnego Związku Deta- 
licznego Kupiectwa Chrz. R. P. przy 
czym powołano zarząd. do którego we- 
szli pp. Biliński, J. Habich, A. Witow- 
ski i R. Daszkiewicz, н 

W swym programie Koło przewi- 
działo unormowanie stosunków rynko- 
wych przez powolanie do życia organi- 
zacji zbiorowych zakupów, wskutek 
ścijańscy kupcy rybni mie- 
oparcia się konkurencji 
(Р. А, NY 


Nowe nrzenisy i badaniu 
zwierzat rzeźnych i miesa 


9% września rh. wchodzi w 
lenta R. Р. о 

i miesa. u- 
na тосу ustawy 


Z dniem 
życie rozporzadzenie Prez 
padaniu 
szałędniające zmiany 
z dnia 1 marca rh 
Zgodnie z powyższą ustawą. urzędowe 
hadanie ierząt rzeżnych i minsa wyko- 
nywuią lekarze weterynaryjni. Jednak 
ister rolnictwa i reform rolnych mo- 
dze roznorządzeń dla całego ob- 
Inh poszczególnych {ето 
zezwalać, aby w osiedlach. nie he- 
tami powiatowymi. a maja- 
liczhe mieszkańców mniejszą., ni 
zędowe badanie zwierzat rzeźny! 
meglo hyć powierzane przez 
ściwe wladze samorzadowoe, za zeola 
jewody. również uzdolnionym oglada- 
m zwierząt rzeżnych i miesa. którzy 
iużbowej zależności od та- 


oprócz swej 
rządów miast Inh powiatowych 
ków samorządowych podlogaja w 


wladz 


sie swych czynności nadzorowi 
państwowych. 
Wyznaczanie 
nych i oglądaczy 
zwierząt rzożnych i 


lekarzy  weterynaryj+ 
do urzędowego hadania 
praz lekarzy 


weterynaryjnych wdzanin bada- 
i daczy, należy: 

yeh i miastach 
wydziełonych z now ków samorza- 
dowych oraz w tych miastach о liczhie 
ludności, wynoszącej „co naimniej 8000, 
które utrzymuin rzeżnie publiczno — do 
zarządów tych miast, bi w pozostałych 
miastach oraz w gminaeh wiejskich — 
do powiatowych zwiazków  samorządo- 
wych. 

Koszta, związane z przeprowadzaniem 
urzędowego balanja zwierząt rzeźnych 
i mięsa w kraju oraz że sprawdzaniem 
badania mięsa. pono: aściwe miasta 
luh powiatowe zwiazki samorządow 

се lekarzy weterynaryjnych i 
Na pokrycie tych kosztów 


Jab związki sęmorzadowe mogą 

М oplaty według norm, ustalo- 

ho przez minist i reform 
rólnych w porozumieniu z ministrem 


spraw wewnętrznych, 


CHLEB DLA POLAKÓW 


iarodowego w Kal- 
į poszukuje młodego 
anina, na etate do 
ku konkurencji i 
а zysteneja 
ndzioli na miejscu 
rząd okręgowy 
ńskiego 40. 


Koło Stronniet 
warii Zebrzydows! 
adwokata - chrze: 
Kalwarii. Wobec b 
zapewnionego popar 
за, Informacyj 
ad kola S. №. 
N. Bielsko, ul. 


Wymowny list robotnika, 
b. działacza związków klasowych 


„Dzisiaj obałamuceni i 


wyżyskani czekamy na śmierć 


głodową 


Bielsko, w maju 

Do oddziału „Orędownika” w Biel- 
sku zgłosił się b. socjalista, dawny de- 
legat fabryczny i organizator klasowe- 
go Zw. Rob. p. Władysław Niedziółka 
z Czańca, pow. Biała, składając i pod- 
pisując list — tragiczną spowiedź. W 
liście tym p. Niedziółka opowiada, jak 
obałamucony przez socjałów postradał 
on i wielu jego kolegów pracę, za wy- 


woływanie niepotrzebnych strajków. 
Kiedy już został napiętnowany jako 
wichrzyciel (choć spelniał tylko pole- 
cenia partii), porzucono go i odmówio- 
no mu organizacyjnej pomocy. 
Robotnik ten, pozbawiony pracy, 
zamieszkujący z żoną i drobnymi 
dziećmi pustą stodołę, z zami w 0- 
czach opisuje, јак w czasie pracy (о- 
slatnio w cegielni K. Korna w Bielsku) 


з 


dzięki nierozumnej taktyce socjalistów 


po długotrwałym straj uzyskano 1 
z podwyżki, podczas gdy przedsię- 
biorca bez strajku ofiarowywał 4 gr. 
W ciągu kilkunastu lat pracy w socja- 
listycznym związku przekonał się, że 
„towarzyszom“ chodzi tylko o składki 
członkowskie i werbowanie dalszych 
członków, a gdy się ich wtrąci w nędzę 
to się cieszą, bo będzie prędzej to, na 
co czekają. 

„Dzisiaj — koń tragiczny list p 
N. — obałamuceni i wyzyskani, czeka- 
my na śmierć głodową". 

Oto los robotnika-socjalisty, skre- 
ślony ku ostrzeżeniu tych, co jeszcze 
wajają ę trzymać w ciemnocie 
i ogłupieniu. 
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[ШК] Rubinowic Lewin dorabia sie ЇЇ! 


Fantastyczna kariera hochsztaplera z mińskiego getta — W Polsce i w Paryżu — Zły interes z Juratą — 250 tys. 
dolarów prowizji — Sam odszedł, ale zostawił następcę... 


Głośna miejscowość wypoczynkowa 
nad polskim Bałtykiem, uczęszczana 
jedynie przez ludzi mających pienią- 
żnych „sanacyjnych* dygni- 
Jurata, została sprzedana. Sprze- 
һа! Romanowicz vel Mojżesz 
- Lewin, a kupił Marceli 
vel Mozes Wolfow. 


TRUDNE POCZĄTKI MOJŻESZA 


Z okazji tej transakcji na łamy pism 
polskich weszła osoba p. Michała Ro- 
wanowicza Lewina. Poczęto nicówać 
jego pr ść, karierę i stosunki. Oka- 
zało się. Żyd Romanowicz urodził 
się w miasteczku Horodzianka koło 

st synem drobnego handla- 
rza żydowskiego. Prawdopodobnie о- 
becny potentat finansowy nie przykla- 
dał się specjalnie do nauki, gdyż do 
niedawna jeszcze oprócz złożenia swo- 
iego cennego podpisu, trudno mu było 
cośkolwiek wykaligrafować. Oczywi 
ście nie przeszkadzało mu to w robie- 
niu interesów. 


PIERWSZA POWAŻNA 
TRANSAKCJA 


Na gruncie polskim Rubinowicz- 
Lewin pojawił się po raz pierwszy w 
r 1919/20 jako dostawca bydła dla woj- 
ska. Interesy te nie były jednak zbyt 
duże, więc o Rubinowiczu-Lewinie nie 
było nic słychać aż do roku 1926, kiedy 
to Lewin wypłynął na szerokie wody. 
W tym roku po raz pierwszy zabłysła 
jego „gwiazda* na firmamencie ро- 
sredników. Chodziło o zamianę cu- 
krowni na majątek leśny, za co Lewin 
zainkasował grubą prowizję. 

Odtąd p. Lewin przemienia się w 


podróże do Berlina, Wiednia, 
ża i Londynu. 

W Paryżu dzięki swemu sprytowi 
i obrotności udaje mu się przeprowa- 
dzić kilka śmiałych kombinacyj finan- 
sowych. On to wyjednał w banku bra- 
ci Dreyfuss pożyczkę dla Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego w Warsza- 
wie. Oczywiście za transakcję tę otrzy- 
mał bardzo wysoką prowizję. 

Оа tej chwili fortuna Rubinowicza- 
Lewina ugruntowuje się coraz bar- 
dziej, 

POŚWIĘCA SIĘ.. POLSCE! 


ogóle Lewin poświęca się... Pol- 
sce. Operując przeważnie tupetem i 
dowską „hucbą* zwraca się do mini- 
sterstwa z propozycjami różnych ope- 
тасу} finansowych. Zabiegi te oczywi- 
ście nie udały się, ale Ruhinowicz-Le- 
win zyskuje coraz mocniejszą pozycję 
w „polskim* świecie finansowym, opa- 
nowanym prawie wyłącznie przez Ży- 
dów. Coraz bardziej nasz Rubinowicz- 
Lewin staje się szanowany, poważany 
i wielki. 


TYLKO 250 TYSIECY DOLARÓW 
PROWIZJI 


W tym mniej więcej czasie zaku- 
puje Lewin Juratę. Jest to właściwie 
łacha piaszczysta na Helu, z którą Le- 
win nie wie co zrobić. Nie przejmując 
się jednak tym niepowodzeniem finan- 
sowym, Lewin przerzuca się na inne 
kombinacje — zaczyna spekulować ma- 
jatkami. O zarobkach jego w tej bran- 
ży daje pojęcie prowizja, jaką otrzymał 
za wynalezienie nabywcy na jeden z 
majątków. Prowizja ta wynosiła „tyl- 
Ко“ 250 tys г dolarów. 

W latach 1932/88 Lewin wynalazł 
nowe źródło dochodu. Zakupuje w 
Polsce za groszówe sumy przedsiębior- 
stwa należące do firm zagranicznych. 
które zniechęcone są długimi sporami 
ze skarbem państwa. Oczywiście spryt- 
żyd kupuje tylko te obiekty, o któ- 

wie, że odszkodowanie została 

Л przyznane, o czym jednak nie za- 
wiadomiońo jeszcze zagranicznych 
właścicieli. Tak np. od jednej z firm 
niemieckich kupił kolejkę na Śląsku 
у marek. Dwa tygodnie pó- 
mał јако właściciel kolejki 
już przedtem odszkodowa- 


przyznane 
nie w wysokości 4.200.000 zł. 


NOWY DOWCIP SPRYTNEGO ŻYDA 


Jeszcze inne figle Lewina przejdą 
do historii hochsztaplerstwa w wyż- 
tylu. W roku 1925 firma „Anglo- 

E ropeen* kupiła drzewostan w Biało- 
wieży. Tymczasem cena drzewa spadła 


i firma w razie dalszej eksploatacji po- 
niosłąby wielkie straty. Oczywiście na 
widowni pojawia się Mojżesz Rubino- 
wicz-Lewin. Za jego poradą. „Anglo- 
Furopeen* spowodowało sporządzenie 
ma siebie doniesienia do departamentu 
Lasów Państwowych, że niszczy las i 
prowadzi rabunkowy w І. 


mknięto i wysłano kilka komisyj, które 
jednak uznały, iż wszystko jest w po- 
rządku. Las otwarto z powrotem, jed- 
nak firma „Anglo-Europeen* zaprote- 
stowała twierdząc, że poniosła szkody. 
Ostatecznie umowę zerwano i angiel- 
skiej firmie udało się wycofać z nie- 


się Lewinowi 
kilka małych 


Nieżle też powiodło 
z Juratą. Pobudował 


domków. | Zrobił mały czek i dzięki 
snobizmowi „Warszawki“ Jurata s 
się modną. Obecnie Lewin zna 
kupca, sam przeniósł się do Par 


a nam zostawił następcę Żyda holen- 
derskiego. 


... dopóki nie porównali jej z białym 


iartuchem babci! 


Matka Jadzi no pewno avto maprocowoła się przy praniu. Ale o białości bielizny 
nie decyduje włożony w pranie trud, lecz jedynie środek użyty do pronio. Przy 
zwykłym praniu znika tylko powierzchowny brud, podczas gdy Rodion изимо і ten 


brud, który osadził się głęboko w tkaninie. 


Dłotego należy rowsze prać w Radioniel Przy gotowaniu bielizny w Rodionie 
wytwarzają sią miliony drobnych pęcherzyków tlenu, które przenikają tkaninę, 
usuwając dzięki temu cały brud. Dlatego bielizno jest rzeczywiście czysta. a co zo 


tym idzie idealnie biała. 


RADION 


pierze bieliznę „na wskroś 


YRÓB SCHICH 


8-62,475/6 


RADI N 


ѕат ріегхе! 


СЕМ ERS 


Pg 460 


Ponury dramat małżeński w Grochowie 


Mąż zamordował żonę siekierą 


Warszawa. W Grochowie 
rozegrał się krwawy dramat małżeń- 
ski, 


88-letnia Franciszka Wernicka. 
па robotnika, poleciła swemu mę т 
bezrobotnemu szoferowi, wynieś z 
mieszkania na podwórko kubeł z po- 
myjami. Ponieważ Wernicki nie chcial 
usłuchać wezwania żony, wynikła bój- 
ka. Zdenerwowana Wernicka wylała 
mężowi na głowę pomyj 
uciekła na podwórko. Wernicki w padł 
w szał, porwał dużą siekierę i uderzył 
nią żonę w głowę. Ostrze ześlizgnęło 


się po kości, przecinając duży płat skó- 
ry, Ranna kobieta zwaliła się na zie- 
mię, brocząc obficie krwią. Wernicki 
obawiając się, aby żona п narobiła 
alarmu, po raz drugi uderzył ją topo- 
rem, Tym razem silnym ciosem roz- 
lupał jej czaszkę. 

Po dokonanym 
Wernicki oprzytomniał. Zrozpaczony 
udał się do ego sąsiada, któremu 
opowiedział o zbrodni. Przybyła poli- 
cja i esztowała zabójcę. Lekarz 
stwierdził zgon Wernickiej. 


przestępstwie, 


„Rabin, stop! — 


on ma 5 żon!” 


Żydowski ślub z przeszkodami — Co będzie, gdy kochliwy Żyd 


natknie się na swoich 


Warszawa. — Do rabina Wach- 
mana zgłosił się Jechil Gedanko pro- 
sząc о udzielenie ślubu z Chaną Blu- 
mensonową. Kiedy młoda para znaj- 
dowała się pod baldachimem, do mie- 
szkania rabina wtargnęło dwóch 08s0- 


bników, którzy okrzykami: „rabin 
stop! — on ma 5 żon* przerwali uro- 
Czystość. 


5 żon i narzeczoną ? 


Wynikła konsternacja. Osobników, 
którzy w 
wali 
drzwi. 


tak niezwykły sposób przer- 
ślub, usiłowano wyrzucić za 
Zaniechano tego, gdyż okazało 
że przybyli oni celem ostrzeżenia 
rabina, iż Gedanko ma już 5 żon. Wo- 
bec takiego obrotu sprawy, pan młody 
zbiegł i do dziś szuka go policja, jego 
pięć żon i najnowsza narzeczona, 


ta Ч ; 
rynku w Krakowie 
ść Armii 


ywiecez 


(101, W. Dubowski) 


W centrum Częstochowy znajduje się 
kościół św. Jakuba o charakterystycz= 
nych cerkiewnych kopułach (kościół tem 
przerobiony został na cerkiew za cza- 
sów zaborcy). Obecnie na miejscu tego 
pomnika panowania satrapy ro: 
go wzniesiona zostanie nowa świątynia 


ZEGARY, ZEGARKI 
WIZELKĄ BIŻUTERIĘ | PLATERS 
w WIELKIM WYBORZE 
POLECA 


Pacek 


BBLEZIAJKA 10 Tel. 150-17 
ENY KONKURENCYJNE 


Strona 8 ORĘDOW 


KRONIKA PABIANIC 


Ankieta do właścicieli nieruchomości, 
Stowarzyszenie  Właścicieli Nieruchomo- 
ści w Pabianicach roz мо pomięd 
obywateli właścicieli nieruchomości mia- 
sta Pabian ikietę celem zebrania da- 
nych o faktycznym stanie gospodarczym 
własności nieruchomej, wysokości nie- 
zhędnych kredytów na remont i inwesty- 
cje, ilości p wodów kominowych itd. — 
Zebrane dane mają sluż do dalszych 
її o uwzględnienie postulatów wła- 
ieli domów. Wszyscy właściciele do- 
mów winni wobec tego otrzymane ankie- 
ty dokladnie wypełnić, 


KRONIKA ZGIERZA 
БЕБЕ 


W czerwcu 
zacyjnych. Jak 


rozpoczęcie robót kanali- 
się dowiadujemy, robo- 
ty kanalizacyjne na terenie Zgierza 70- 
star rozpoczęte w połowie czerwca rb. 
Przy robotach tych znajdzie zatrudnienie 
okolo 100 robotników 

Kolonie letnie dla biednych dzieci, — 
Oddział Funduszu Pracy przy Zarządzie 
Miejskim przeprowadza zapisy dzieci na 
kolonie letnie do Liskowa. Z kolonij mo- 
ga korzystać wylącznie dzieci biednych 
rodziców, pozostających na 
żywnościowych Funduszu Prac 
pracujących na robotach subwene 
Kolonie rozpoczęły się jaż w dniu 20 bm. 
i znajduje się obecnie na nich 60 dziew- 
слупок. Obecnie zapisuje się dzioci na 
drugi turnus. 


asilkach 


Przydział dzieci do szkół powszęch- 
nych, Wudług ostatnich zapisów dzieci 
wrodzonych w r. 1931, przydzielono do 
poszczególnych szkół ` następujące ilości 
dząeci: do szkoły nr 1 przy ul. Pierac- 
kiego przydzielono 09 chlopców, do ko- 
ły nr 2 żeńskiej w tym samym budyn- 


ku — 68 dziewcząt, szkoła nr 3 na przed- 
rnieścin Przybyłów przy ul. Slowackiego 
dostała przydzia 76 dzieci obojga płci, 
Szkoła nr 4 przy ul, Łódzkiej — 73 dzie- 


ci obojga plci 
ilsudskie 
ola nr 6 p 


koła nr 5 (niemiecka) 
о — 37 dzieci obojga 

y ul. Dąbrowskiego 
Szkoła nr 7 przy 


Kamienie zamiast zegarków. W tych 


dniach p. І. L. otrzymała z tut. urzędu 
pocztowego zawiadomienie, iż przyszła 
do niej paczka z zaliczeniem па 150 zł. 


Jednocześnie p. L. otrzymała list od swe- 
go krewnego z Sokołowa, Stefana Bur- 
chardta, z prośbą o wykupienie tej pacz- 
ki. Burchardt w liście jewniał, że ро 
przyjeździe do Tomaszowa, pieniądze 
zwróci. We omnianej paczce miała 
znajdować się większa ilość zegarków. — 
Jakież było zdziwienie p. La gdy po o- 
tworzenia paczki, zamiast zegarków zna- 
lazła kilka drobnych kamieni. Р. L. o 
oszustwie niezwlocznie zameldowala po- 
Ней, która wdrożyła dochodzenie, 
Odnaleziono matkę podrzuconego no- 
worodka. W wyniku prowadzonego do- 
chodzenia, polic; udało się odnaleźć 
matkę noworodka, podrzuconego przed 
kilkoma dniami w bramie domu p ul. 
Kościuszki 14. Jest nią Genowefa Ra- 
kowska, bez stałego miejsca zamieszka- 
nia, która obecnie przebywa na kuracji 
w szpitalu miejskim. Jak wykazało do- 
chodzenie, noworodka podrzuciła siostra 
Rakowskiej, Maria, u której dziecko 
przebywało. Przyczyną podrzucenia 
dziecka był brak środków do życia. 
KRONIKA SIERADZA 
| e i 
Przypadkowe wykrycie skradzionego 
spirytusu, Podczas lądowa balonu 
„Łódż“ pod Sieradzem, gdy kilkaset osób 
biegło przez pola przyjrzeć sie bałonowi. 


jeden z widzów, Milczarek, biegnąc przez 
k 


potkał schowane tain 

ze spirytusem. Milcza- 
zawiadomił o swym odkryciu poli- 
cję, która zabra spirytus w ilości około 
40 litrów. = Prawdopodobnie spirytus ten 
został skradziony z rektyfikacji p. Model- 
skiego. Śledztwo w toku. 

Majówka К. 8, M. Kat. Stow, Młodzie- 
cznie kursem czapniczym w 
п, a w drugi dzień Zielo- 
wke w ogrodzie p. Świąt- 
prezy przeznaczony zo- 
kursu czapnickiego i 


Dochód z i 
stanie na fundu: 


К. S. M. w Володін 


KRONIKA WARTY 


Kradzież. p. Antoniego 
Dulla (k mieszkalego prz 
Kpt. nieznany Spr 


skradł 
tur. D 
która 


czasie ujęła złodzieja. 
Amatorem now: ubrań o 
aki Latoszyński, mieszkaniec Łodzi, ka- 
rany już kilkakrotnie za kradzieże, 


KRONIKAZDUŃSKIEJ WOLI 
| z итаат 
Kino Uciecha — „Zbieg z Quentin". 

Kino Muza — „Ostatnia. noc skazańca". 
15 czerwca proces narodowców. W 
dniu 15 тууса rb. w Sadzie Grodzkim 
w Zduńskiej Woli odbędzie się rozprawa 
z osk nia publiczne prz 
członkom z р. Edmundem Białec- 
kim, kiorownikiem organizacyjnym 
rządu Powiatowego Stron. Narodowego 
W oskarżeni odpowiadać 
rt. 26 w związku z głośny- 


“К 
adkami pierwszomajowymi. 


К. W niedzielę, dnia 
w lokalu Str. Narodo- 
ielnej 14, odbędzie się 

członkiń Narodowej 


29 bm. o godz. 
wego przy ul. Koś 
zebranie wszystkich 
Organizacji Kobiet. 

Targi o umowę zbiorową czeladników 
stolarskich. W. Inspektoracie Pracy to- 


10 chrześcijański plac targowy w Łodzi 


Zrzeszenie Chrześcijańskich Kupców Rynkowych potrafi nie- 
aątpliwie tego dzieła dokonać 


Łódź, 28. 5. — Powstałe przed nie- 
spełna pół rokiem Zrzeszenie Chrześci- 
jańskich Kupców Rynkowych, któremu 
przewodniczy prezes Henryk Krzemiń- 
i, wykazuje coraz większą żywot- 
б zmach w działalności organi- 


zacyjnej 
Przede wszystkim podkreślić nale- 
‚ że dzięki planowej i ofiarnej prac 
rządu nowa organizacja zdołała sk 
pić w swych szeregach większość świa- 
domych swych celów kupców rynko- 
y głęb: i pel- 
niejszy wpływ na ich pracę kupiecką. 
PRZEDŁUŻENIE GODZIN HANDLU 
acja mimo krótkiego czasu 
istnienia zdołała dzięki ener- 
zabiegom prezesa Krzemiń- 
alizować szereg postulatów 
rzesz polskich właścicieli 


Organi. 
swego 
gi 


„nym 
skiego zi 
szerokich 
straganów 

W wyni 


u kilku konferencyj w Za- 


rządzie Miejskim uzyskano tak pożą- 
dane dla chrześcijańskich stragania- 
y przedłużenie godzin handlu na 


ynkach. I tak obecnie w porze letniej 
można handlować do godz. 18, a zimą 
do 16. 

Żydzi, którzy po za straganami na 
rynku posiadają wokół niego rozmie- 
szczone sklepy, nie zabiegali o рг: 
dłużenie godzin handlu. 

W realizacji życ: polskich stra- 
ganiarzy w omawianym zakresie du- 
żo dobrej woli. trzeba to bezstronnie 
podkreślić, wykazał tymczasowy wice- 
prezydent Kozłowski. 

KASA ZAPOMOGOWA 

Zarząd Zrzeszenia uruchomił kasę 
zapomogową, która udziela na razie 
drobnych pożyczek na zakup towarów. 
Kasa powstała m. in. dzięki wysoce 
obywatelskiemu stanowisku jednej z 
wielkich firm chrześcijańskich. Oby 
ten przykład pobudził chrześcijańskich 
kupców i przemysłowców do ofiarno- 
ści na rzecz pożytecznej organizacji 
polskich kupców rynkowych. 


SOLIDARNE WSPÓŁDZIAŁANIE 


W szerokich kołach chrz 
straganiarzy wskutek pracy Zrzesze- 
nia wytwarza się poczucie wspólnoty 
organizacyjnej i wykształca się silna 
więź moralna, która stanowi gwaran- 
cję i rękojmię trwałości nowego sto- 
warzyszenia kupieckiego. 

O wytwarzającym sie w Zrzeszeniu 
poczuciu wspólnoty świadczą dobitnie 
fakty udzielania sobie przez człon- 
ków pomocy. I tak kupiec rynkowy 
Dziumbiński wyeksmitowanemu z 


cijańskich 


mieszkania koledze straganiarzowi od- 
dał do dyspozycji swe pomieszczenie 
mieszkalne. 


О CHRZEŚCIJAŃSKI PLAC 
TARGOWY 

Chrześcijańskich Kup- 
h, które staje się coraz 
silniejszą i zwartszą jednostką organi- 
zacyjną i zaczyna odgrywać coraz 
większą rolę w życiu naszego miasta, 
winno obecnie pokusić się o stworze- 
nie wyłącznie chrześcijańskiego ośrod- 


Zrzeszenie 
ców Rynków 


ka handlowego dla właści 
nów. j 

W Łodzi powinien w najbli 
czasie powstać plac targowy, па б 
rym prowadzić będą. handel jedynie 
kupcy chrześcijanie. Mają Żydzi swo- 
je hale i place targowe na Starówce, 
gdzie zupełnie nie dopuszczają pol- 
skich straganiar: musi mieć swój 
wyłącznie rynek chrz jańskie ku- 
piectwo rynkowe. 

Spodziewamy się, że żywotne. peł- 
ne zapału i ambicyj twórczych Zrze- 
szenie Chrześcijańskich Kupców Ryn- 
kowych, prowadzone przez prezesa H 
Krzemieńskiego, da polskiej Łodzi w 

lie chrześcijański plac targowy 


Kiedy Żyd zostaje ochotnikiem 


esamowity kawał 


Łódź, 28. 5. — Eliasz Lewkowicz 
zam, w Aleksandrowie, р! ul, Pil- 
sudskiego 21, wbrew twierdzeniu, о- 
gólnie zresztą przyjętemu, iż Żydzi 
mają wstręt do wojaczki w ogóle, a do 
służby w polskim wojsku w szczegól- 
ności, sam zgłosił się na ochotnika, 
ale uczynił to na cudzy kos: 

Lewkowicz, jak zresztą to wśród 
Żydów się praktykuje, wcześnie za- 
mierzał ożenić się. Spotkał rywala w 
osobie Abrama Moszkowicza, zam, w 
Aleksandrowie, przy ul. Kościelnej 6. 
Rywalizacja była tym zacieklejsza, że 
objekt afektów, jako dodatek do przy- 
rodzonych wdzięków posiadał wcale 
pokaźny posag. 

Lewkowicz widząc, że w walce o 
rękę posażnej panny szanse jego z 
każdym dniem maleją postanowił po- 
mysłowym {гіскіет usunąć rywala ze 
swej drogi, wychodząc z założenia, że 
w tym wypadku піс nie stanie па dro- 


żydowskiego adonisa 


| dze realizacji jego planów małżeń- 
skich. К 
Zgłosił się więc do Р. К. U. Łódż- 
powiat, oświadczył chęć wstąpienia do 
wojska na ochotnika, z tą „niewielką“ 
różnicą, iż podał się za Abrama Mosz- 
kowicza. Oczywiście, gdy przyszło do 
pewnej kontroli, Moszkowicz z prze- 
strachem oświadczył, że nie tylko na 
ochotnika, ale w ogóle na razie niema 
zamiaru iść do służby wojskowej, jako 
też, że podania o p jęcie go па o- 
chotnika nigdy nie składał. 

Wybieg Lewkowicza nie udał się, 
odnaleziono autora fałszywego poda- 
nia, a sąd starościński za wprowadze- 
nie władz w błąd skazał Lowkowicza 
na 2 tygodnie aresztu. W ten sposób 
Lewkowicz przekreślił i tak już mini- 
malne szanse zdobycia posażnej pan- 
ny, gdyż dał 14 dni przewagi swemu 
przeciwnikowi w konkurach. 


Niezwykłe koleje b. oficera rosyjskiego 


| Książę, 


Łódź, 28. 5. — Sąd Okręgowy na 
sesji wyjazdowej rozpoznawał sprawę 
57-letniego „Karola Szymańskiego, uro- 
dzonego w Zgierzu. Jakie jest właści- 
we nazwisko Szymańskiego trudno 
było ustalić, bowiem ze sprawy wyni- 
kało, że był on adoptowany przez jed- 
nego z książąt carskiej rodziny rosyj- 
skiej i nosił nazwisko Mikołaja Soko- 
łowa, ukończył szkołę oficer- 
ską w Kijowie. W czasie wojny i prze- 
wrotu bolszewickiego zbiegł do Nie- 


czyly się już kilkakrotnie konferencje 
pomiędzy mistrzami stolarekimi, a dele- 
gatami czeladników stolarskich w spra 
wie warcia umowy zbiorowej. Konfe- 
rencje jak dotąd nie dały żadnego rezul- 
tatu, 

KRONIKA PIOTRKOWA 
с 

Kino Czary — „Warszawska cytadela. 

Kino Roma — „Pan Twarlowski”. 

Z życia organizacyjnego S. N. w Piotr- 
kowie. W dnin mają odbyłe 
Piotrkowie dwa zebrania Stronnictwa 
rodowego. Jedno w lokalu przy ul 
towicza 2, drugie przy ul. Nawej 
ty wygłosili pp. Józef Majak i 
Gampt. 

Nie wolno obrażać. Sąd Grodzki w dn 
27. bm. skazął Ryfkę Kohn i Hinde Winter 
grzywny z zamianą na 5 dni are- 
żanie ordynarnymi sto- 


Rete 
zbigniew 


wami 


wej. 


Niefortunna wyprawa po cudze drzewo. 


W dniu 


. bm. w lasach majątku Pytowi- 
gm. Karaieńsk, został postrzelony na 
dzieży drzewa Jan Papuziński, zam. we 
Słortowice tejże gminy. Papuziński 
postrzelony został w lewą nogę przez straż 
leśną. Przewicziono go do szpitala w Ra- 
domsku. 


Wypadek motocyklisty. W dniu 26. bm. 
podczas raidu motocyklowego zorganizo- 
wanego przez Łódzki Klub Motocyklowy, 
у udział w tym raidzie Jan Libsz z 
korupki nr. 11) w czasie p du 
102 Piotrków, na rogu ulicy Piłsudskie- 
go i Polnej uległ wypadkowi, Wypadek 
spowodowany zostal przez mokrą jezdnię, 
utek с motocykl zucił, uderza- 
јас o brzeg chodnika. Motoevklista uległ 
okaleczen. głowy, a motor został uszko- 
«хоту. Ranny po udzieleniu pomocy odje- 
chal autobusem do Łodzi. 


Łodzi | 


oficer i przemysłowiec w jednej osobie wyłudzał 
pieniądze od łatwowiernych 


miec, gdzie «występował jako Oskar 
Miller. Był następnie w Szanghaju, 
gdzie prowadził rozległe interesy, póź- 
niej przeniósł się do Francji i Holan- 
a ostatnio zaś w Stanach Zjedn. 
w Detroit miał przedsiębiorstwa i do- 
my i pracował w Polonii amerykań- 
skiej, 

26 grudnia 1937 r. przybył do portu 
w Havre (Francja) i udał się do kon- 
sulatu amerykańskiego, jako obywa- 
tel amerykański, podając, że zagubił 
wszelkie dokumenty. Ponieważ wyja= 
śniał, że przybył jako delegat Polsk 
go Komitetu celem -zebrania fundu- 
ów na internat w Cincinati, gdzie 
kształcą się polscy rzemieślnicy ame- 
rykańscy i broni się ich w ten sposób 
przed wynarodowieniem, konsulat W 
porozumieniu z ambasadą polską wy- 
dał mu zastępczy dowód 

Na tej podstawie rzekomy Szymań- 
ski występując pod różnymi nazwi- 
skami angażował rzemieślników, jako 
instruktorów do internatu, a nawet 
zwracał się do księży z propozycjami 
objęcia stanowiska kapelana. Przy tel 
okazji wyłudzał różne sumy. 

Między. innymi Łodzi oszukał w 

sób rzemieślnika Władysława 
skiego, za co juź skazany z0- 
stał па 1 rok więzienia. Obecnie 87 
mański odpowiada za dalsze oszustwa 
w pow. kutnowskim, Sąd skazał go na 
1i pół roku więzienia, 

Na rozprawie wyszło na jaw, że 0- 
szust posługiwał się sfałszowanym 
autografem Marszałka Piłsudskiego, 
który otrzymał jakoby w dowód uzna- 
nia zasług społecznych. 


Straszna śmierć policjanta 


Piotrków, 28, 5. — W dniu 27 
bm. na torze kolejowym Piotrków — 
Moszczennica znaleziono zmasakrowa+ 
ne zwłoki st. posterunkowego Р. Р. 2 
posterunku Moszczennica — Matusz- 
схака Stanisława. 

Zwłoki znajdowały 


się około w: 


Kosów. Nieszczęśliwy policjant рома 
cał ze służby torem i wskutek nieuwa- 


gi najechany został przez pociąg. + 


Zjazd księgarstwa polskiego 


W dniach 18 i 19 czerwca rb. odbędzie 
się we Lwowie zjazd Polskiego Księgar- 
stwa. W progamie zjazdu przewidywane 
jest wielkie zebranie publiczne z zaproszo- 
nymi przedstawicielami władz, nauki, li- 
teratury i prasy pod hasłem i na temat: 
„Kulturalne i gospodarcze znaczenie księ- 
garstwa", 


Numer 123 — ORĘDOWNIK. poniedziałek. 


dnia 30 maja 1038 


_———— 
Kalendarz rzym.-kat. 


ssj Niedziela: Teodozja 
Poniedziałek: Feliks p. 
Ferdynand kr. 
Kalendarz słowiański 
Niedziela: Bogusława 
Poniedziałek: Sulimir 
Słońca: wschód 3.39 
RC zachód 20.00 
NEES Długość dnia 16 g. 21 min. 
Księżyca: wschód 3.31, zachód 20.00 
Faza: Nów о 15 godz, 


ШИШИ i administracji w 1000 


Piotrkowska 91 


Tel. 173-55 
NOCNY DYŻUR АРТЕК 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastepujace apte- 

Kasperkiewiez, Zgierska 54, Rychter i Łobo- 

da M Listopada 86. Zandelewicz (żyd). Piotr. 

kowska 25, Bojarski | Sehste, Przejazd 19, Ry- 

pernika 26, Lipiec (żyd), Piotrkowska 
ski | S-ka, Rzgowska 147. 


Ko 
EFONY 
Pogotowie miejskie 109-00. 


| Pogotowie P, С, К, 102-40, 
Pogotowie Uhezpieczalni 208-10, 
Pogotowie lekarzy chrześcijan 111-19. 

TEATRY 


Teatr Polski — o 14,00 1 20,30 „ 


Fanny” 


Teatr Letni w parku Staszica — о 16,30 oraz 


2100 „Małe szezęście Agnieszi 
KINA 

Capitol — „świecznik króle: 
Corso — „Skłamałam” 1 , 
Ikar — „Yoshiwara”, 
Metro — „kobieta w niebezpiecznym wieku” 
Mimoza towik Wiednia”, 

Oświatow ńce — „Wladca* i „Dwa dni 
raju”, 

Palace — „7 policzków i 7 pocałunków", 
Przedwiośnie Premiera" 

Rialto — „Dzisiejsza miłość”. 

Stylowy — „Strzelec z Hongali". 


KOMUNIKATY 


Nieśmy pomoc biednym narodowoom! 
Członkowie Stronnictwa Narodowego pa- 
miętajcie o biednych narodowcach. Obo- 
wiązkiem każdego członka Str. Narodowe- 
go jest przyjść z pomocą biednym kole- 
gom. Ofiary można składać w lokalu za- 
rządu okręgowego Str. Narodowego, Łódź, 
Piotrkowska 86, IV piętro, front. 


Władysław Walter w Teatrze Polskim. 
W niedzielę dwukrotnie о godz. 4 po poł. 
i 8.30 wiecz. najweselsza operetka A. Mar- 
8 muzyką J. Gilberta „Cnofliwa Znzan- 
па", w któr api największy komik 
scen polskich i ekranu Wład aw Walter 
na czele zespolu złożonego z 30 osób. 

Bajka dla dzieci w Teatrze Polskim. W 
niedzielę o godz, 12 w poł, a w poniedzia- 
lek о godz, 4 po poł. Teatr Pglski 2 udzia- 
łem artystów scen warszawskich wystawi 
najpiękniejszą bajkę fla dzieci „Królewna 
Śnieżka i siedmiu karłów”. 

Teatr Letni w parku Staszica. W nie- 
z. 4,30 po poł. i 9 wiecz. kome- 
utetzky'ego „Małe szczęście Agnie- 
Specjalne oszalowania chronią P. 

é ї a epogodą. 


ć przed zimnem 
Powrót tramwajami zapewniony. 


przy ul, Rzgów: 
staraniem woj, komitetu „Dni 


rzeciwgrużliczych* w Łodzi akademia 
pod hasłem „Wszyscy na front z 
cą", Na program zloża в! część 
koncertowa z udziałem orkiestr edno- 
12 Zakładów Włókienniczych K, 
i L. Grolrmana, 2. odczyt dr К 

skiogo pt. „Istota gruźlicy i jej 

anie“, 8. odczyt dr W. Bema pt. 


„Czy t uleczalna?* 
akądemię bezpłatne. 

„Dzień dziecka", We wtorek. dn. 31 bm. 
jski komitet pomocy dzieciom i mło- 
anizuje „Dzień dziecka”. W pro- 
nie przewiduje się urządzenie gier i 
iw w parkach miejskich, wycieczek do 
lasów i specjalnych imprez w kinach i 
teatrach. Młodzież zwolniona będzie od za- 
„Кошу 
„O szczepieniach przeciwgruźliczych”, 
Staraniem Polskiego Czerwonego Krzyża 
w Łodzi odbędzie się w niedzielę, dn. 29 
bm. o godz. 12 min. 80 pr ul. Piotrkowa 
skiej 106 (oficyna, I-sze piętro) zebranie 
odczytowe z wykładem nu. „O szczepie- 
niach przeciwgruźliczych”. 


Z RUCHU NARODOWEGO 


Wejście na 


ші 


Stronnictwo Narodowe w Lodz’ — ko- 
ło Śródmieście, które prowadzi dr С, 
Rostkowski, organizuje wyłącznie dla 


członków w niedzielę, dn, 29. bm. o godz. 
17 w lokalu przy ul. Targowej 5, herbatkę 
towarzyską, Wejście wyłącznie za legi- 
tymacjami. 


KRONIKA MIEJSCOWA 
Walka z jaglicą w Łodzi. W czasie od 

1 stycznia do 31 marca rb. zgłosiło się 670 

chorych na oczy do zbadania po raz pier- 


WSZY osób, z 
własnej у. Zarejestrowano 
nowych zachorowań na jaglicę u 58 osób. 


w tym 2 osoby zamiejscowe. Porad udzie- 


lono ogóle 8 860, 
ieoięcznia 
Inoszenii 


Prenumerata ži е 
miesięcznie 2.34 ш, k 


dan tygodniowo), 
domu, odpowiednia doplata 
wart 


Wspaniała uroczystość wojskowa 


Sztandar ufundowany przez miasto został wręczony miejsco- 
wemu pułkowi artylerii — Przebieg uroczystości 


Łódź, 28, 5. — Wczoraj odbyła się 
w Łodzi niezwykle piękna i podniosła 
uroczystość wojskowa z okazji wręcz: 
nia miejscowemu pułkowi artylerii 
sztandaru ufundowanego przez miasto. 

О godz. 9.40 rano na placu Hallera 
odbył się przegląd wojsk, dokonany 
przez dowódcę O. K. gen. Thomme, Po- 
stawa poszczególnych oddziałów wzbu- 
dziła wśród ludności cywilnej entu- 
айт, Po dokonaniu przeglądu przy- 
byli J. Е, ks. biskup Jasiński, przed- 
stawicjele władz państwowych i samo- 
rządowych z wojewodą i tymczasowym 
prezydentem Godlewskim na czele oraz 
reprezentanci organizacyj społecz- 
nych. 

O godz. 10 odprawiona została uro- 
czysta msza św. polowa, celebrowana 
przez ks. kapelana mjra Suchockiego. 
Piękne i pełne głębokiej treści oko- 


licznościowe kazanie wygłosił ks. ka- 
pelan mjr Olesiński. Po nabożeństwie 
jako pierwszy przemówił tymczasowy 
prezydent Godlewski, wskazując na 
podniosły charakter uroczystości wrę- 
czenia sztandaru, W imieniu wojska 
złożył serdeczne podziękowanie płk 
Łakiński. 

Z kolei nastąpiła uroczystość za- 
przysiężenia nowego rocznika na nowy 
sztandar pułkowy, po czym odbyło się 
uroczyste wręczanie odznak pułko- 
wych, które otrzymali: miasto, p. ge- 
nerałowa Thomme, tymcz. prezydent 
Godlewski, dowódca О. К. Thomme, 
płk Bartak, płk Ziętarski oraz szereg 
niższych oficerów, Pierwsza część uro- 
czystości została zamknięta wspaniałą 
defiladą, a na zakończenie odbył się 
wspólny obiad żołnierski. 


Tramwaje czy autobusy? 


Chojny domagają się połączenia komunikacyjneye 
z miastem 


Łódź, 28, 5. — Kwestia rozbudo- 
wy sieci tramwajowej i udogodnienia 
komunikacji przedm z centrum 
miasta, omawiana konferencji 


na 
władz miejskich i dyrekcji tramw. wy- 
wołała reakcję ze strony zaintereso- 
wanych obywateli, 

Mieszkańcy poszczególnych przed- 


mieść, a więc Chojen, Karolewa і Re 
kini, następnie Widzewa oraz Bałut, 
występują z wnioskami, odnośnie 
przedłużenia niektórych linij j t- 
niejących, względnie budowy nowych 


linij tramwajowych. 

Między innymi podany jest projekt 
budowy specjalnej linii do Chojen, 
poza torem kolejowym. Ponieważ od- 
graniczenie tej dzielnicy od centrum 
miasta przez szyny, stoi na przeszko- 
dzie w budowie i tramwajowej, 
projektowane jest uruchomienie linii 
autobusowej. 

Również do cmentarzy na Zarze- 
wie z tych samych powodów obywa- 
tele domagają się uruchomienia auto- 
busów. 


Jeszcze sprawa sezonowców 


W dniu wczorajszym wr 


Łódź, 28. 5. — Wczoraj wróciła z 
Warszawy delegacja związku zawodo- 
wego robotników sezonówych, która 
interweniowała u wiceministra opieki 
społecznej Jastrzębskiego i złożyła 
memoriały w sprawie przyznania dal- 
szych kredytów na r" erzenie robót 
sezonowych i zatrudnienie 1100 sezo- 
nowców, dotychczas pozostających 
bez pracy, rozszerzenie robót do 6 dni 
i podwyższenie płac. 

Minister zapewnił, że  poczyni 
wszystkie zabiegi, by postulaty robot- 
nicze załatwić przychylnie, zapowie- 
dział udzielenie odpowiedzi w termi- 
nie do 5 czerwca rb. 

Niezależnie od tego na wczoraj- 
m posiedzeniu zarządów związko- 


cila z Warszawy delegacja seżo- 
nowców, która interweniowala 


w Min. Opieki Spolecznej 


wych postanowiono wystosować w tej 
sprawie memoriał do wicepremiera 
Kwiatkowskiego, 


Sygnalizacja świetlna 
na ulicach 


Istnieje projekt skasowania w bar- 
dziej ruchliwych punktach miasta po- 
sterunków policyjnych. Ruch uliczny 
miałby być na skrzyżowaniach ulic 
kierowany przy pomocy sygnalizacji 
świetlnej. 

Tytułem próby ma być zainstalowa- 
na taka sygnalizacja świetlna na 
skrzyżowaniach ul. Piotrkowskiej z 
u. Narutowicza i Legionów oraz ulicy 
Piotrkowskiej, Przejazdu i Andrzeja. 


Wycieczki szkolne w Łodzi 
Łódź, 28, 5. — W tych dniach ba- 
iły w Łodzi wycieczki szkoły po- 
wszechnej w Teziorkach (pow. turecki), 
gimnazjum z Baranowicz i gimnazjum 
z Radomia. Э 
Wczoraj przybyły do Łodzi dwie 
wy Г koly krawieckiej z Kato- 
wic i gimnazjum państw. im. Potoc- 
kich z Poznania w liczbie 180 osób, 


Protest mistrzów malarskich 
Łódź, 28. 5. — Cech mist Я 
ociwko orze- 
dla przemy- 


słu budowlanego. PAEOAY 4 
Orzeczenie to reguluje również wa- 
runki płacy i pracy robotników malar- 


skich w trzech kategoriach. Cech 
sprzeciwia się podobnemu załatwieniu 
sprawy. 


Wypadki przy pracy 
Łódź, 28. 5, — W dniu wczoraj- 
em w żydowskich zakładach przez 
słu gumowego firmy „Gentleman 
kiego 156) zdarzyły się dwa 
wypadki przy pracy, co świad. nie- 
zbyt dodatnio o bezpieczeństwie brzy 
pracy w tych zakładach. ч 
35-letni Stanisław Dereburski (ul. 
Warszawska 9) doznał oberwania pal- 
ców ręki, a 31-letni Jan Urbański (Na- 
piórkowskiego 27) doznał zmiażdżenia 
lewej dłoni. 


Lustracja starościńska 


Starosta grodzki dr Н. Mostowski 


w towarzystwie insp. Niedzielskiego 
dokonał lustracji domów łódzkich. 
Lustracja objęła trzy komisariaty: 


pierwszy, piąty i siódmy. 


Plaża w parku Julianowskim 


Łódź, 28. 5, — W parku Julianow: 
skim mają być niebawem urządzone: 
pasen, plaża „ogród zdrowia i tzw: bro- 
dzianka dla dzieci, 


Zamknięcie roku szkolnego 
pielęgniarek 


Łódź, 28. 5. — Dzisiaj nastąpi w 
szpitalu w Radogoszczu uroczyste 
zamknięcie roku szkolnego II kursu 
dokształcającego pielęgniarek miej- 
skich, 


Dar dla przyszłego 700 


Łódź, 28. 5 — Łódzkie Towarzy- 
stwo Łowieckie zaofiarowało miastu 
7 młodych lisów, które zostaną uloko- 
wane w przyszłym miejskim Ogrodzie 
Zoologicznym. 


Wizytacja pasterska 


Łódź, 288, 5. — Onegdaj J. Е. ks. 
biskup Tomczak odbył wizytację w 
sanatorium w Łagiewnikach, gdzie 
przebywają dzieci zagrożone chorobą 
gruźlicy. Uroczystość powitania i po- 
żegnania arcypasterza miała charak= 
ter niezwykle serdeczny. 


nw Na a AO OZ AZ AA 


Zebranie kartelu przędzalń bawełnia. 
nych. W Łodzi odbyła się róczne walne 
zebranie zrzeszenia 


wych wladz kartelu, bez większych zmian 
osobowych. Przyjęto następnie budżet 
kartelu па rok 1938, tudzież uchwalono 
asygnować 80000 21 z nadwyżel- hilanso- 
ch na harcerstwo, na Muzeum Techniki 
rzemysłu w Warszawie i inne cele. 
Zamknięcie kursu zawodowego dla 
krawców. W ostatnich dniach został za- 
kończony kurs doskonalenia zawodowego 
dla krawców mięskich, zorganizowany 
przez Instytut Naukowy Rzemieślni 
W okresie dwóch 1 pół miesiąca słu 
przerobili nowoczesny krój, materiało- 
zmawstwó, kalkulację, zapoznali sią do- 
kładnie z przepisami prawa przemysłowe- 
go i podatkowego, Na uroczystości za- 
kończenia kursu przemawiał kierowni 
Instytutu p. Leon Romanowski, atarszy 
cechu krawców p. Józef Chmielecki i p. 
Arkadiusz Trzciński, krojczy z firmy Z 
remba w Warszawie. Świadectwa ukoń- 
czenia kursu otrzymało 50 osób. 

Koło Związku Księgarzy Polskich w 
Łódzi odbyło walne zebranie, na którym 
powołano zarząd w składzie: Jan Pawlak, 
właściciel Łódzkiej Księgarni „Czy ү, 
proz mgr 8. Seipeltówna, pp.: Ruppert, 
Paul i Keczke — członkowie. Organizacja 
uchwaliła przekazać 200 zł na F. O. N. 

Czy zlikwidować jarmarki? Na ten te- 
mat rozpisał ankietę tygodnik „Narodowe 
życie Gospodarcze” Dokładne dane w 
sprawie ankiety zawierń ostatni (8) numer 
tego pisma. 

„Osnowy”. W Łodzi ukazało się nowe 
pismo pt „Osnowy literackie", Większą 


ach 2% ml. Z 
Ta. letocosrów 
tylko 


część pierwszego zeszytu 
wierszowy. 
nierówna. 

Wystawa szkolna. Publiczna Szkoła 
Dokształcająca Zawodowa nr. 4 wystąpi- 
ła z pokazem prac uczennic, obrazującym 
catok: It wysiłków, podejmowanych za- 
równo przez ofiarne grono nauczycielski 
jak i dziatwę. Na uróczystości otwarcia 
hył obecny główny kierownik szkolnictwa 
wieczorowego p. М. Dura oraz wizytator- 
ka p. Janina Włodarska, 

ЕКврола!у i wykresy zgromadzone na 
wystawie bardzo interesujące i dodatnio 
świadcz ysiłkach pedagogicznych ze- 
zycielskiego. 

Zwiedzajmy wystawę prac głuchonie- 
mych. Ciokuwie przedstawiająca sią w: 
stawa prac głuchoniemych, mieszcząca się 
przy ul. Sienkiewicza czynna hędzie 
Jedynie do ап, 28 bm. włącznie. 


KRONIKA POLICYJNA 


Zlikwidowany dom schadzek. Po dłuż- 
эте] obserwacji policja łódzka zlikwidowa- 
ła dom schadzek, jaki prowadziła na wyż- 
szej stopie Rachela Działoszyńska, znana 
stręcz ka w mieszkaniu swym przy ul. 
Żeromskiego 7. Na działalność Działoszyń- 
skiej zwrócono uwagę już dawniej, jednak 
wskutek sprytnega zamaskowania policja 
stanęla wobec trudnego zadania і dopiero 
po dłużs; h obserwacjach zdołano zni 
паска „nakryć” cały personel przy pracy. 
Lokal Działoszyńskiei 
mą zaś wła: i Д 
niu do dyspozycji wladz sądowych, 


KĄCIK RZEMIEŚLNICZY 


Kurs nowoczesnego fryzjerstwa dam- 
skiego w zakresie ondulacji i barwienia, 
Potnaf. św. parea 10, P, 


Centrala fogt, iv. 


wypełnia tekst 
Wartość tego tekstu bardzo 


К. О. Posnań 200 149, Telefony ceni 
85-25: po койа, 19 oraz w niedziele 


materiałoznawstwa, kalkulacji, przepisów 
2 prawa przemysłowego, podatkowego i 
ogólnych wiadomości zawodowo - oświa- 
towych organizuje Instytut Naukowy Rze 
mieślniczy, Kurs ten przygotowuje także 
i do egzaminów czeladniczych i mistrzow- 
skich. Zgłoszenia przyjmuje Izba Rze- 
mieślnicza w godzinach od 11 do 13 1 od 
18 m. 30 do 19 m. 30. Opłata 15 zł. Zapisy 
przyjmuje się do 10 czerwca rb. 


KRONIKA DNIA 


W mieszkaniu swym przy ul. Dobrej 2 usi 
lawat pozbawić sią życia przez zatrucie jod, 
27-letni Jan Martin, Przybyły lokarz pogotowia. 
po udzielenia pierwszej pomocy przewiózł das 


sparata do szpitala, Powodem był rozstrój ner- 
оу. 


dwaj osobnicy zażądali pieniędzy па wódkę, a 
gdy odmówił poranili dotkliwie, Policja zatrzy- 
małą w czasie pościgu jednego z rabusiów 39- 
letniego Jana Kratza (Dabrowska 28), którego 
osadzono w więzieniu, 


Feliksowi Osińskiemu, handlarzowi przybr- 
lemu ze wsi Trzeszezan, pow. włociawskiego w 
rostuuracji Rajzli Wajbert przy ul. Andrzeja 
53, skradziono и kieszeni marynarki portfal z 
300 zl, 

ga Brandwajnman, kasjerka zam. prey 
ul, Kilińskiego 7, zameldowala, że jej slużąca 
Blima Kalmanowicz skradła z teczki 200 zl i 


zbiegła, 
Szezepa 
na polu pr 


Szejk, 


m. przy ul, Grabowej 2, 
bianiekiej - został okradzio+ 
ny przez dwie kobiety kontrolne, która zabrały 
mu okolo 100 zł. Gdy zamierzał je zatrzyma 
sutener Henryk Andrzejak (Bednarska 25) 
grozil mu nożem. Policja zatrzymała Andrze= 
jaka, 


trali: 40-72. 14-70, 
Świeta: 40-72 14-76. 33.07 
ldomości i artykuły я m. 


w 
а 
alnie 7,—, samówienia ту! 

OQrędownika Poniedsiajkowe fo Boa naka w. Polec 7 
:— Маани Nakad i wioski Бекага Psy БОТЫ Oyina, Poman fw; Marcin || Łodzi odpowiada Wladyslaw Maci Piotrkowska 91, — Za ogloszenia | гек! my: Antoni 
10, Rękopisów niezamówionych ręuakcja nie swraca. Leśniewicę z Posnania. 

W razie wypadków spowodowanych siła wyższa. orzeezkód w saziądzie. strajków itp. wydawnictwa nie odpowiada за dostarCzenie pisma. а abonenci nie mają prawa domagania sie niedostar- 
wł czonych numerów lud ndezkodowania. 


Redaktor odpowiedzialny Jan Plazak s Poznania. 2а wi 


ЭЎ maja 1938 — Numer 173 


Młode pokolenie 
wypełni rozkaz 


Na marginesie 
10-lecia „Orląt“ 


Wychodzący od dziesięciu lat w Po- 
znaniu — bez żadnych subweneyj, zda- 
ny jedynie na własne siły — miesięcz- 
nik polskiej młodzieży szkolnej, pt. 
„Orlęta“ — wchodzi w nową fazę dzia- 
łalności przeobrażając się w dwuty- 
godnik. A więc rozwój, wypłynięcie na 
szersze wody; ogarnięcie rozleglejszych 
h zontów, nowe możliwości, szerszy 


zasięg działaln 

Fakt w życiu pismą ważny, donio- 
sły. 

Pisałoby się tak o k m piśmie, 
które by w ten jawiało 


am sposób p 

swoją żywotność, O „Orlętach” trzeba. 
pisać inaczej, tak jak się pisze o czymś 
bardzo bliskim sercu, o czymś dro- 
gim. 

Nie dlatego, że poziom prac wszyst- 
kich tych rozsianych po kraju ucznia- 
ków i gimnazjalistów nie powstydziłby 
nieraz łamów bardziej „szanujących 
się* pism. I nie dlatego, że uczniacy 
ci, maturzyści, studenci z wprawą sta- 
rych, wytrawnych rutyniarzy ogar- 
niają każdym numerem nieledwie ca- 
łokształt _ najżywotniejszych spraw 
bieżących, że poruszają zagadnienia 
istotno, zasadnicze — w formie, która 
by mogła zakasować niejednego spe- 
ca, politykiera. 

Ale dlatego, że z łamów 
promieniuje, bije, uderza nie: 
żywotność naszego wielkiego na 
idea jasna, promienna i tw 


rejącymi stygmatami kr: i miecza, 
nieskażona jeszcze i niezatruta żad- 
nymi miązmatami, młodzieńcza, nie- 


skazitelnie czysta, porywająca. 


Ale dlatego, że my starsze już tro- 
chę pokolenie, stojące w pierwszej li- 
nii walki, zadające i odbierające ra- 
zy, wyszczerbione już i pokiereszowa- 
ne niejednokrotnie — możemy wła- 
śnie u tej, najmłodszej kadry narodo- 
wej zaczerpnąć nowych sił, podsycać 
ogień naszych serc od gorejących mło- 
dych dusz i że możemy potem, czując 
za sobą serca i umysły tysięcy, z tym 
większym impetem i z tym większą fu- 
rią i wolą zwycięstwa runąć na ba- 
stiony wroga; żeby przecież pokazać 
„Smarkaczom*, że godnych mają po- 
przedników i żeby się nie powstydzić 
przed szenasto- i siedemnastolatkami, 
a przyjąć ich do okopów już bliżej 
pozycyj nieprzyjacielskich. 

I jeszcze dlaczegoś. Bo gdy dziś ca- 
ła prawie literatura obecna, wyprana 
i odarta z pierwiastków prometej- 
skich, nurzająca się w brudnym i cu- 
chnącym często pseudorealizmie, po- 
zbawiona idei i sensu moralnego — 
wodzi umysły po manowcach najróż- 
niejszego урш  „ferdydurkizmów* 
mdłych i beznadziejnie pustych — 
właśnie z łamów „Orląt“ (ог. 10) pa- 
dają takie słową: 

„Gdyby dziś stanął przed nami bo- 
haterski wojownik spartański Leoni- 
das z garstką tych walecznych, którzy 
krwią swoją uświęcili Termopile — 
gdybyśmy ich spytali, czy broniąc 
wąwozu i ginąc z imieniem Ojczyzny 
na ustach, myśleli, że kiedyś będą 
stawiani jako wzór bohaterstwa i cno- 
ty żołnierskiej, na pewno otrzymaliby- 
éry przeczącą odpowiedź, Rozkaz ich 
ojczyzny brzmiał: „Legniesz w Termo- 
pilach!* Ich obowiązkiem było wypeł- 
nić go — i wypełnili". 

То są zdrowe ziarna idei i bohater- 
stwa, których próżno byłoby szukać w 
dziesiatkach współczesnych tzw. inte- 
ligenckich pism. Najmłodsze pokole- 
nie czuje i pojmuje swoją misję dzie- 
jową i loty swoje od początku zakre- 
śla na największą skalę. 

Tylko że teraz młode pokolenie 
polskie otrzymało od ojczyzny rozkaz 
trochę inny: nie „legniesz na poste- 
runku" — ale „pójdziesz i zwy 
уза“. 

Т młode pokolenie wypołni rozkaz. 
Zwycięży! 

„Orlętom* 
ważnej dla nich chwili w 
lecie ich pracy życzyć należy z całego 
serca, by głos ich dotarł do wszystkich 
szkół w Polsce, do wszystkich mło- 
dych serc i porywał je i zapalał do 
wielkiego marszu w p łość pod 
znakiem krzyża i miecza. (k. d.) 


— w tak przełomowej i 
dziesięcio- 


Czyłajcie i abonujcie ч 
uJiustrację Polską“! 


Т ТГ kunide stał Т" akara 


Spadek, który nie doszedł dzidzica, po dwóch wiekach wzbogacił biednego robotnika 


Podczas rozbiórki 
rd znaleziono + 
о 7000 monet иіо!ус 
czasów Ludwika XV. 


domu przy ul. 


Wartość 
monet wynosi obecnie przeszło półtora 


tych 


miliona franków, 

tobotnik, który znalazł monety, są- 
dził, że są ło medale рех wartości i scho- 
wał je do kieszeni, aby dać dzieciom do 
zabawy. Jednakże inni robotnicy zwró- 


Epilog smutnej i znamiennej sprawy 


1 Чечен 2 licznych epizodów ..sanacyjnej* nagonki 
na narodowców 


Sąd Apelacyjny w Krakowie rozpa- 
trzył apelację prokuratora w stosunku 
do dwu spółdzielcz działaczy rze- 
szowskich Moła i i 
krótkiej naradzie Sąd 
całości wyrok uniewi 
Okręgowego, zasądzając Skarb Pań- 
stwa na pokrycie kosztów procesu. 

Tak sucho brzmi epilog smutnej 
nad wyraz, a dla czasów „radosnej 
twórcze znamiennej sprawy. Przy- 
pomnijmy ją więe po krótce. 

W Rzeszowie, obecnie głównym o- 
środku Centralnego Okręgu Przemy- 
słowego, do r. 1930 tzn. do początków 


kryzysu gospodarczego w Polsce pro- 
wadzili 
tradycję 

а 


liczne, mające już świetną 
przedwojenną, dobrze pro- 
spółdzielnie handlowe, kre- 


dy towe, przemysłowe obok bezpartyj- 
nych, ludowców itd, — przede w 
kim narodowcy. 

Nie było 


rst 


to: w smak miejscowej 


ystawszy ciężkie 


ię z natur: ny ch 
elniach rzeszo 
b. socjalista у 
austriacki, jak to stwierdzi eg 
czasu Sąd Najwyższy, zaatakował rze- 
szowskich działaczy spółdzielczych. W 
tej nagance dopomogli mu starosta 
Bernatowicz, burmistrz oraz wójtowie 
Szmigiel (b. poseł ludowcowy) і Mo- 
skwa (obaj mający wyroki sądowe za 
przestępstwa zwyczajne), Przy yciu 
„znanych“ metod spółka wymienio- 


na 


względów 
k Na- 


ch, adw, 


doprowadziła do 
ci przez Bank Zie- 


nych „działacz 
zgłoszenia upadł 


mi Rzeszowskiej. 
„Ale 


tym nie skończyło się. 
wraz ze starostą Bernato- 
em, który zapowiedział głośno o- 
zyszczenie powiatu... ze złodziei, roz- 
i wydawać ulotki w powiat, no- 
do gazet, używając rzekomo ma- 
z iaktycznych dokumentów 
W następstwie tej oszczerczej 
tor wygotował akt 
5 członkom władz 
em. radcy 


na 


Sanki. 
Байраш: proku 


Banku: 'Tałasiev 
sądowemu, Molowi, przemysłowcowi, 
adw. Czarnkowi, prezesowi Mężów Ka- 
tolickich, drowi Nieciowi, em. star. 
Spissowi d Okręgowy w Krakowie 
uwolnił у tkich od winy i kary, 
w motywach wyroku, iż 
arżonym nie można by- 
nawet pozoru winy. 


ło udowodnić 
Wyrok ten zaatakowano najpierw 


na wiecu, na którym osobiście prze- 


mawiał starostą Bernatowi Proku- 
rator zaapelował, ale ograniczył ape- 
lację tylko do dwu pp.: Mola i Tała- 


niewicza — narodowców. 

jny w Krakowie, jak 
wydał wyrok unie- 
ci działacze zo- 
ehabilitowani? 
im udzielona satysfak- 
Opinia społeczna domaga się 
drugiego procesu, krótszego o oszczer- 
stwo, 


iosna w uroczy zakątku Anglii 


cili mu uwagę, że są to prawdziwe mo- 
nety zlote. Ud ano się do jubilera, za- 
ieszkałego w pobliżu, który stwier- 
że monety są te i że przedsta» 
wiają wielką wartość Przeszukano 
wówczas cały teren i znaleziono dalsze 
rulony złota oraz pismo, które tylko 
częściowo zdołano odczytać. Między 
innymi odczytano następujące słowa: 
„Ja niżej podpisany Louis Nivelle, se 
kretarz króla Ludwika XV, pozosta+ 
wiam 40.000 luidorów memu kużyno- 
wi drowi Nivelle", Dalsze słowa listu 
są nieczytelne. 

W myśl przepisów francuskiego ko- 
deksu cywilnego połowa skarbu przy- 
pada znalazcy, a polowa przechodzi na 
rzecz państwa. 


_——--———— 


0 młodości R. Dmowskiego 


Najświeższy numer „Myśli Narodo- 

wej“ pod redakcją Zygmunta Wasi- 
lewskiego przynosi na czołowym mie. 
scu początck oryginalnej pracy zna- 
komitego badacza. naszej literatury 
prof. Ignacego Chrzanowskiego pt. 
„Młodość Pomana Dmowskiego”. 
Jest to przedruk odczytu, jaki prof. 
Chrzanowski wygłosił dnia 20 lutego 
1938 r. w auli Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego na akademii Młodzieży Wszech. 
polskiej dla uczczenia jej piętnast 
letniej dzialalności. 

Piękny ten odczyt stanowi część @ 
pracowywanego przez prof. Chrzanow. 
skiego obszernego życiorysu Romana 
Dmowskiego do zbiorowego wydania 
Pism przywódcy ruchu narodowego 
w Polsce 


Groska serdeczna 


Widzę cię trosko moja w siwych dymach 
fabryk 
ciągnących się nad miastem wraz z pół: 


aym świtem 

Słyszę cię w gwizdach syren gdy mnie 
nawołujesz 

gdy smutek serce krwawi maszyn SZA 
zgrzytem . 


Кшз; cię trosko moja w każdych przęsłach 


ч mos(u, 
wpatrującą się w cichą toń 
rzeki — 
gdy słańce kona w falach niepowrofnych 
wspomnień, 
пай moim krajobrazem dzieciństwa dale: 


wieczornej 


kim — 

Widzę cię trosko moja w jednej z krętych 
ulic 

w paltacie wyszarzałym, stojącą pod oknem 

w poszumie drzew wichurą bezsłowną 
smagane, 

gdy w deszczu razem z КЕЛ zapomniane 
mokną. 


Widzę cię trosko moja w ponurym zaułku 
Z sąsiadami suteryn, biedy i mozołu. — 
schyloną nad glinianym półmiskiem wie- 
czerzy 
gdy wraz ze тта zasiadasz 
ich stolu, 


nie do 


Czuję cię trosko moja w własnym bleiu 
serca 

i w rytmie pulsującym, w każdym swoim 
nerwie, 


rozrastasz się w mej ацы» korzeniumi 


niby dłutem mi Rokk | czas życia beż 


przerwy: 
JÓZEF BARANOWSKL 
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wańców, przybyłych aż z Kołomyi, ustanowiło komi- 
tek, który obsadził fabrykę i nie dopuszcza do uru- 
chomienia maszyn. Większość nie chce strajkować. 
W gronie malkontentów znajdował się niestety także 
jej ojciec. Mówiąc to, Marijka była blada i dziwnie 
niespokojna. 

Boroniecki ubrał się szybko i wypadł na podwó- 
rze. Na widok dyrektora starzy Huculi odkryli głowy 
z wyraźnym zakłopotaniem, jakby dając do poznania, 
że nie za ich przyczyną się to dzieje. W drzwiach fa- 
bryki stali niedawno przyjęci ludzie z miasta; wśród 
nich uwijało się trzech nieznanych osobników, po- 
trząsając pięściami. 

— Со się tu dzieje? Kto wy?! — huknął Boro- 
niecki, zmierzając wprost do obcych ludzi. 

Barczysty drab, widać herszt rej wodzącej trójki, 
dotknął niedbale kaszkietu. 

— Jesteśmy z kołomyjskiej egzekutywy robotni- 
czej — rzekł butnie. 

— Czego sobie życzycie? 

— Odnieśli się do nas tutejsi robotnicy, że są wy- 
zyskiwani. Pracują dłużej, niż przewiduje ustawa. 
Firma bogaci się bezprawnie, a ludzie przymierają 
z głodu... 

— Kto się zwrócił? I kto tu przymiera z głodu? 
— zwrócił się do ludzi. 
piło, gdyby nie wmieszanie się Ślusaruka i kilku 
młodych Hucułów z Wintoniukiem na czele. Starzy 
stali nieporuszeni. 

Na widok ojca Marijki, Boroniecki się * przez 
chwilę zawahał. 

— Wy Iwanie też przymieracie z głodu? — spye 
tał drwiąco. 

— Sprawedływo, szo tak, pane derechtor — kia- 
nial -ię zmieszany gazda. 
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rzec z kwiatów o przedziwnych kształtach i kolorze, 
to gęstowie ciemnej, soczystej zieleni, sięgającej ra- 
mion dorosłego mężczyzny. 

Czy kto leśnym drwalem, czy robotnikiem w tar- 
taku, kto cieślą, majstrem, najmitą w mieście — każ- 
dy rzuca chętnie pracę i śpieszy na wielkie święto 
sianokosów. Nawet ci, co nie mają własnych łąk, idą 
radzi do sąsiadów, pracuje za tołokę, czyli poczęstu- 
nek. Uporczywa pluta, częste zjawisko w tej części 
Karpat, nie stanowi żadnej przeszkody. Skoro tylko 
trawy dojrzeją, wylega naród na łąki i wpija się pra- 
cowicie ostrzami kos w ścianę zieleni, układającej się 
w grube, nastroszone półkosy, które mdlejąc, wonieją 
już w godzinę później tak oszałamiająco, że w głowie 
się mąci od onych zapachów. Zielone jeszcze siano 
kopią, nanizując na wbite w ziemię, okonarzone pale 
ze smreków, gdzie przesycha łatwo na wietrze 
i słońcu. 

Fabryka nad Homulcem przeżywała zawsze po- 
ważny kryzys w tym okresie Radzono sobie wówczas 
gromadzeniem surowca na zapas, ale mimo to wydaj- 
ność olejków w owym czasie zmniejszała się niemal 
do połowy. W fabryce pozostawało zaledwie kilkuna- 
stu, reszta odchodziła na tydzień lub dwa, co powo- 
dowało niedomagania. 

W tym roku, z powodu znacznej rozbudowy apa- 
ratu fabrycznego, stan robotników na Mariszewskiej 
przekraczał setkę. Pracowali ludzie nietylko z By- 
strzca i Dzembronii, ale z Kosowa, z Kut, z Uścieryk, 
nawet spod Husiatyna. Cała Huculszczyzna ciągła do 
fabryki nad Homulcem, znajdując dobrze płatny za- 
robek. Około 20 furmanek zwoziło płajami i zworami, 
bądź prowizorycznie wybudowanymi drogami. bądź 
wreszcie bowołokom, czyli smykiem, gałęzie drzew 
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iglastych z Młaczek, z lasów Skarbka, ze stoków Gad- 
żyny. Szły fury ze smerczyzną, z jedliną, z jałowcem, 
pożerane w mig przez nienasycone sieczkarnie i apa- 
raty destylacyjne. Kocioł parowy, mimo rusztów 
schodkowych, umożliwiających palenie odpadkami 
i przedestylowaną sieczką. nie mógł strawić ani poło- 
wy balastu, którego nadmiar puszczano z wodą. 

Dziewczęta znosiły jagody i zioła w plecionkach 
z kory, lub w pasiastych worach. Jagody szły zaraz 
do suszarń. gdzie warczały bezustannie ekshaustory. 
Zioła więdły wolniej na specjalnych grzajnikach. 
Wszystko tu szło ułożonym od dawna trybem, spraw- 
nie i w porządku. Gotowy materiał pakowano na miej- 
seu w osobnej szopie wiązano lakowano, po czym fur- 
manki odstawiały towar do Forszczenki, stąd do Wo- 
rochty i w świat daleki. у 

Boroniecki postanowił w tym roku nie dać się 
zaskoczyć sianokosami. Dwutygodniowe . »Inienie 
tempo w pełnym sezonie. przy tak rozbudowanym 
przedsiębiorstwie, powodowało zbyt wielkie straty. 
Ażeby tok pracy nie ucierpiał, umyślił sprowadzić ro- 
botników miejskich i w tym celu wydał dyspozycję 
Rogow'=kiemu. 

Po tygodniu Rogowski wrócił z partią 30-tu za- 
kontra!:'-wanych ludzi. Bezrobotni murarze. stolarze, 
cieśle. nawet handlowcy mieli znaleźć nietrudne za- 
jęcie przy ścince, zwózce, destylacji, lub ekspedycji. 
Huculi powitali intruzów z wyraźnym niezadowole- 
niem. Wszak ci przybysze z miasta mieli im odebrać 
część zarobku, stwarzali konkurencję, ukracali 
w prawach wyłączności. Wygląd przybyszów wzbu- 
dzał co prawda raczej litość. Postacie wychudzone, 
zbiedzone, ubrane ladajak, przeważnie z miejska, 
w długich spodniach i płytkich, podartych butach, 
nie wydawały się groźne. Gdy przyszli do fabryki, 
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Boronieckiego, czuwając z wiernością psa nad jego 
dobrem. które uważała więcej niż za swoje Wyjeż- 
dżając dość często w interesach handlowych. Boro- 
niecki wiedział. że pozostawia tu niezawodnego stró- 
ża majątku w osobie czuinej i hacznej na wszystko 
Mariiki Nie hvło tafemnicv którei bv nie znała. ani 
sekretu, z jakim by się przed nią nie zwierzył. Przy- 
zwyczaił się uważać ją za powiernika i przyjaciela, 
przeświadczony, że nigdy nie zdradzi ani nie nadużyje 
jego zaufania. 

W niespełna miesiac po sprowadzeniu robotni- 
ków лел Rosawskiem. coć sie zaczeło psuć w karnej 
dotąd załodze fabrycznej Pozornie praca szła jak 
dawniej. ale wyniki bywały nieszczepólne. Produkcja 
wyraźnie się skurczyła Młodzi Huculi, pracujący do- 
tychczas bez szemrania po 10 i wieret godzin dziennie. 
zaczęli sie domagać 8-eodzinnero dnia pracy i żadali 
osobnej dopłaty za każda dalszą godzinę. Starzy mil- 
czeli przezornie. wyczekuiaco. f 

Boroniecki zauważvł. że coś się Święci, ale nie 
mög? dojść źródła przyczyny. Żądanej podwyżki od- 
mówił stanowczo edyż płacił i tak znacznie więcej, 
niż pobierali cieśle przy budowie pensjonatów na let- 
niskach. Orientował się doskonale w wysokości pła- 
сопеї gdzie indziej robocizny i nie chciał przyjętych 
ogólnie norm zbytnio przekraczać. rozumiejąc. że tym 
sposobem ludzie wnet się znarowią. Najpilniejsi otrzy- 
mywali oprócz zwyczajnych szycht osobna gratyfika- 
cję, robotnicy послі specjalnej dodatek. Teniwszych 
nie cF-iał wynagradzać ponad zasługę. 

Jednego dnia wybuchł niespodziewanie pierwszy 
strajk w fabryce. Boroniecki spał jeszcze, gdy do po- 
koju weszła Матіјка, donosząc. że Huculi. podmówie- 
ni przez robotników miejskich wstrzymali sie dziś od 
zajęcia i żądają podwyżki. Trzech nieznanych obc™- 
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ynarodowienia 


Akcja represyjna władz godzi w byt narodowy Polonii 


Rozpoczęta ostatnio na szeroką skalę 
akcja władz brazylijskich bardzo szkodli- 
wie odbiła się na życiu naszej, blisko 300 
tysięcznej emigracji, nie tylko utrudnia- 
jąc, lecz po prostu uniemożliwiając jej byt 
narodowy. 

Już wydane w styczniu dekrety szkol- 
ne uniemożliwiły faktycznie istnienie pol- 
skich szkółek wiejskich, ponieważ nauka 
języka polskiego jest dozwolona dopiero 
w czwartym roku nauczania, w szkołach 
zaś tych nauka trwa faktycznie od 2—3 lat, 
Wobec takiego stanu rzeczy prawie 
wszystkie szkoły polskie będą skazane na 
zamknięcie i większość już dziś jest nie- 
czynnych. 

Przerzucając się z terenu szkolnictwa 
na teren organizacyj, akcja rozpoczęła się 
od rewizyj u poszczególnych działaczy. 

Już w styczniu odbyły się rewizje w 
domach polskich, a m. in. w domu p. Jana 
Raina, prezesa Związku Zrzeszeń Polskich, 
zasłużonego pracownika społecznego; w 
marcu zaszedł fakt policyjnego przesłu- 
chania dwóch urzędników Konsulatu R. Р. 
w Kurytybie. 

W. tymże miesiącu władze brazylijskie 
zamknęły biura Centralnego Związku 
laków, Przedstawicielstwa Ligi Morski 
Kolonialnej oraz Zrzeszenia Nauczycieli 
Szkół Polskich, zawieszając te organizacje 
w ich czynnościach. 

Akcja tamtejszych władz zyskała ostat- 
nio bazę prawną w postaci wyżej omówio- 
nego dekretu zakazującego cudzoziemcom 
działalności politycznej w stowarzysze- 
niach i klubach. Wprawdzie dekret mówi 
o działalności politycznej, ale miejscowi 
oficerowie federalni podciągają pod nią 
wszelką działalność w duchu narodowym. 
Natychmiast po jego ukazaniu się rozpo- 
częła się dalsza akcja represyjna. Władze 
policyjne zabroniły na podstawie tego de- 
kretu urządzania polskim towarzystwom 
obchodu 3-go Maja. 

W pierwszych dniach maja władze 

jskowe dokonały przymusowej reorga- 
towarzystwa Wychowania Fizycz- 
„Junak“, posiadającej charakter 
Na zwołane zebranie 


nego 
zbrojnej okupacji. 
„Junaka“ w dniu 4 maja -przybyło około 
30 oficerów i kilkunastu tajnych agentów. 
Z chwilą rozpoczęcia zebrania na salę we- 
szli uzbrojeni żołnierze i w ten sposób pod 
groźbą bagnetów narzucony został „Juna- 


kowi" nowy statut, usuwający z celów or- 
ganizacji wszelkie ślady łączności kultu- 
ralnej z Macierzą. 

Jako ukoronowanie ostatnich, wypad- 
ków — nastąpiło w nocy 5 maja areszto- 
wanie instruktorów: Sadowskiego i Kop- 
czyńskiej. 

Z dnia na dzień władze wojskowe sto- 
sują coraz sroższe prześladowania, prze- 
chodzące wszelkie oczekiwania co do swej 
bezwzględności i brutalności, 


POLACY ORAZ ICH STAN 
POSIADANIA W BRAZYLII 


Ostatnie wypadki na terenie Brazylii 


PUŁKOWNI 


Urocze zdjęcie podczas zmiany warty w Londynie 


poważnie zaniepokoiły opinię polską na 
całym świecie ze względu na poważne za- 
grożenie naszych rodaków, których na te- 
renie Brazylii zamieszkuje 275.000. Z tej 
to liczby 72.000 posiada obywatelstwo pol- 
skie. W 95 procentach jest to ludność rol- 
nicza, Zwartą masą zamieszkują Polacy 
stan Parana. Polacy, broniąc się przed 
wynarodowieniem, dużą wagę przykłada- 
ją do szkolnictwa oraz zrzeszania się w 
towarzystwach, które to zostały obecnie 
tak poważnie zagrożone w swojej egzy- 


stencji. Szkół polskich istnieje ogółem 
326 (w tej liczbie 30 zakonnych). Na tere- 
nie Parany — 179 szkół, St, Catharina — 
19, Rio Grande do Sul — 106, Sao Paulo — 
1, Espirito Santo — 1. W szkołach tych 
naucza 352 nauczycieli, a dzieci uczęszcza 
9184. Ponadto pracuje 11 instruktorów, a 
7 oświatowych, 2 rolników, 1 wychowania 
fizycznego, 1 kilimkarz. Organizacyj kult. 
oświatowych jest 265, z tego do Centr. Zw. 
Polaków należy — 172, do „Oświaty 
30. Na terenie Brazylii pracuje 67 księży. 


Obstrukcja zatruwa organizm 


Nie wydalone i rozkładsjące się w kisz- 
kach zaległości trawienia powodują różne 
objawy chorobowe. Sprawność organów 
trawienia jest warunkiem zdrowia. Zioła 
magistra Wolskiego ze znak. ochr. „Ga- 
strosa" regulują działanie żołądka i ki- 


szek, łagodnie przeczyszczają, dlatego też 
stosuje się je przy zaburzeniach żołądko- 
iszkowych, przy obstrukcji i do ure- 
gulowania trawienia. 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. 
ng 11923-4 


Potrawy rybne lekarstwem dla chorych 


Badanie wpływu odżywiania na organizm 


Szpital-św. Łazarza w Chicago należy, 
według opinii fachowców, do największych 
i najnowocześniejszych tego rodzaju zakła- 
dów na Świecie. Leczy się w піт prze- 
wążnie elita nowego świata. Przy szpitalu 
istnieje specjalnie zakład medycyny, któ- 
rego zadaniem jest badanie wpływu odży- 
wiania na organizm, oraz jakie należy sto- 
sować potrawy kuracjuszom, aby nie szko- 
dziły, a mimo to wzmacniały. Na podsta- 
wie długoletniej praktyki i obserwacji ogło- 
szono wyniki przeprowadzonych prac, któ- 
re w ogólnych zarysach przedstawiają się 
następująco: chorych na artretyzm, reu- 


matyzm kości, krzywicę nóg u dzieci nale- 
ży odżywiać karpiem lub sandaczem. Cho- 
rych na niedomagania żołądka, wątroby, 


śledziony i serca należy stosować potrawy 
ze szczupaków, linów lub kar Stwier- 
dzono, że szczególnie przy. zaburzeniach 


żołądkowych ryby spełniają rolę regulato- 
га, a przy chorobie przewlekłej, spożywa- 
nie potraw rybnych daje jaknajlepsze wy- 
niki. Okazuje się, że rzucone niegdyś ha- 
sło „gdy artretyzm wziął cię w tryby — 
porzuć mięso, jadaj ryby“ — ma głębokie 
uzasadnienie. 


Przysmaki z sierści wielbłądziej 


w towarzystwie pięknej i eleganckiej damy 


Chińskie restauracje nie są urządzone 
tak jak u nas, lecz składają się z maleń- 
kich salek, które zajmują poszczególne to- 
warzystwa, lub osoby. Jeżeli ktoś z przy- 
byłych nie chce być sam, zaprasza do swo- 
jej salki sing-sange, Jest to pani do to- 
warzystwa, elegancka, wykształcona u- 
miejąca grać i Śpiewać, tańczyć, zna za- 
zwyczaj kilka języków obcych. Taka 
sing-sanga wychowana jest w pewnego 
rodzaju średniowiecznej korporacji, prze- 
znaczonej do przekazywania z pokolenia 
w pokolenie gracji, kobiecości i artyzmu 
stroju. Są one głębokimi znawczyniami 
ceremoniału i czymś pośrednim między 
kobietą z towarzystwa, a półświatkiem, 
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czymś czego nie zna bardziej 
świat Zachodu. В 

Wszystkie posiłki chińskie, (ак wy- 
stawne, jak zwykłe, rozpoczynają się od 
nasion kawona. Menu jest wypisane na 
40 stronicowej broszurze. Widelców się 
nie używa, jak również chleba, zamiast 
którego jest ryż, podawany na końcu obia- 
du.  Zjedzenie tego ryżu jest dowodem 
bardzo złego wychowania, gdyż w ten spo- 
sób okazuje się gospodarzowi, że się jest 
jeszcze głodnym. Po ryżu następują je- 
szcze cztery dania, których też już nie 
wypada jeść. Zostają one odsyłane przez 
restauratora do domu. Obiad chiński 
składa się zawsze z wielkiej ilości potraw, 


dokładny 


które jednak podawane są w dawkach 
homeopatycznych, kuchnia zaś chińs 
jest bardzo wyszukana i dla nieprzyz 
czajonego europejczyka bywa wręcz prze- 
rażająca. Z bardziej 


wany z ptasich woli, wre 
podawane tak, jak u nas ја, 
Specjalnością kulinarnej 
ków są maleńkie ptaszki, którym wpycha 

siłą ziarnka jałowcu do żołądka, zabi- 
jając je w ten sposób, a po paru dniach, 
gdy ptaszek skruszeje podaje się go jako 
świetną przystawkę, która jest wielości 
mniej więcej naszej rzodkiewki. 


Polityk austriacki — 
chłopcem biurowym 


reprezentujący w ja- 

ideę niepodległości 
Austrii, zostali uwięzieni, albo też są pod 
Ścisłym dozorem władz narodowo - so- 
cjalistycznych. Każdy ich krok jest od- 
powiednio komentowany i interpretowa- 
ny. Gdy zdarzy się przypadkiem, że ktoś 
z nich spędzi wieczór w domu, wzbudza 
to powszechne podejrzenia i już na dru- 
gi dzień taki domator zostaje skierowany 
do jakiejś pożytecznej pracy, jak np. za- 
miatania ulic, albo też prowadzenia u- 
rzędowych wozów. Taki los spotkał 
właśnie pułkownika Adama, szefa ргора- 
gandy Frontu Patriotycznego, Po jakimś 
czasie został on przeznaczony do pełnie- 
nia funkcji posługacza biurowego, а po- 
nieważ nie miał dość wprawy w balanso- 
waniu па wysokości piątego piętra, w 
czasie mycia okien spadł i zabił się. Mo- 
że to i lepsze, jak los jego dawnego szefa, 
pana M. Ludwiga, do którego obecnych 
obowiązków należy sprzątanie ubikacyj 
w obozie koncentracyjnym w Dachau. 


40-lecie koronacji 
Wilhelminy Holenderskiej 


Szereg wspaniałych uroczystości przy- 
gotowuje się obecnie w Amsterdamie z 0- 
kazji zbliżającega się 40-lecia koronacji 
królowej Wilhelminy, które przypada 6 
września. Dziwnym zbiegiem okoliczno- 
ści w roku jubileuszowym przypadają a- 
kurat analogiczne uroczystości różnych 
instytucyj holenderskich, które obchodzić 
będą swoje jubileusze, I tak obecnie przy- 
pada 50-lecie powstania słynnego „Con- 
certgebouw*, sali koncertowej w Amster- 
damie. Poza cyklem koncertów specjal- 
nych odbywa się w muzeum miejskim w 
Amsterdamie wystawa muzy i 
ka dni przypada stulecie Królewskiego 
Towarzystwa Zoologicznego i z tej okazji 
amsterdamski ogród zoologiczny ozdobio- 
ny zstanie 40.000 kwitnących tulipanów 1 
hiacyntów, 
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NASZA NOWELKA 


Matka i córka 


— Wybacz mamusiu, że о tak póź: 
nej porze przychodzę do ciebie, — mó- 
wiła Hanka, wchodząc do pokoju 
matki — lecz pragnę z tobą pomówić. 

— Ależ droga córuchno, absolutnie 
nie przeszkadzasz mi..." 

Pani Krystyna pośpiesznie oczyściła 
płatkiem twarz, która była już nałożo- 
na kremem do masażu і zakłopotana 
zwróciła się do swej córki, zawstydzo- 
na, że córka zastała ją na tych przygo- 
towaniach upiększających. Ale wyraz 
twarzy Hanki był surowy, a oczy zim- 
ne, jak stal. Hanka, która jako dziec- 
ko była żywa i pieszczotliwa, około 
osiemnastego roku życia nagle zmieni- 
ła się, stając się wobec matki zimna 
wprost odpychająco grzeczna. A pani 
Krystyna daremnie przemyśliwała nad 
sposobami zbliżenia się do córki, nie 
mogąc dojść tajemnicy nagłej zmiany. 

— Postanowiłam mamo, po ukoń- 
czeniu mego trzytygodniowego urlopu, 
nie powracać już więcej tu do ciebie. 
Wynajęłam sobie nawet pokój. 

— Св? — wyjąkała pani Krystyna, 
blednąc okropnie. — Dlaczego, cóż to- 
bie dziecko zrobiłam? 

— Nie, mamusiu, zawsze byłaś dla 
mnie bardzo dobrą, a jednak.. jednak 
muszą stąd odejść, Бо w końcu, nie wy- 
WSA takiego życia... А tego nie 
chcę... 

— Ту miałabyś mnie przestać ko- 
chać i odejść ode mnie! — Słowa córki 
jak miecz przebodły jej serce. — Co ty 
mówisz Hanko?! 

Lecz oczy Hanki pozostały zimne i 
patrzyły smutnie w lustro, w którym 
były widoczne obie postacie kobiece. 
Pani Krystyna jasna blondyna, o deli- 
katnym profila i dużych, niebieskich 
oczach — mimo swoich czterdziestu 
siedmiu lat, była naprawdę piękna. 
Natomiast Hanka, ani ładna, ani brzyd< 
ka, miała włosy gładkie, brązowe i 
twarz bladą, o poważnym wyrazie. 


— Tak w końcu mogłabym cię ma- 
mo znienawidzieć, mówiła cicho, bo 
ty jesteś taka piękna.. Nie przerywaj 
mi mamo... jdż od wielu Jat., czy przy- 
pominasz sóbie, gdyśmy razem jechały 
nad morze... miałam wtedy lat siedem- 
naście ї sądziłam... ale nikt się o mnie 
nie troszczył. Wszyscy patrzyli tylko 
na ciebie mamo, ciebie podziwiali, a 
ja całymi nocami płakałam... a potem 
zakochałam się w Janku i byłam prze- 
konana.. a on tymczasem... och, nigdy 
nie zapomnę tego wieczoru, jak szale- 
nie cierpiałam. I pozostała mi tylko 
ciagla obawa przed Tobą, bo miałam 
uczucie, że każdy tylko się w tobie za- 
kocha. Wiem tylko, że Janek ciebie 
kochał, a mnie pewnego dnia pożegnał 
na zawsze. Wiem mamo, że ty tego nie 
chciałaś, że nie było w tym twojej zło- 
Śliwości. Ty wyglądasz jak moja sio< 
stra, nie umiesz zrezygnować ze wszyst- 
kiego na moją korzyść, ty nie chcesz 
ustąpić mi miejsca... 


Ciężkie milczenie zapanowało w ро- 
koju. W końcu Hanka rzekła łagod- 
nym głosem. 

„ — Dobranoc тато... przebacz mi. 
Że powiedziałam, co mię boli. 

Matka nic nie odpowiedziała. Gdy 
zamknęły się drzwi za Hanką, ukryła 
twarz w dłoni i ikala. 

Następnego dnia rozstały się bez зет- 
decznego pożegnania. Pani Krystyna 
pozostała sama w swoim małym mie- 
szkaniu. Usiadła przed lustrem I przy- 
glądała się swej twarzy. „Jej piękność! 
Nikt nie wiedział, ile męki i trudu trze- 
ba było do podtrzymania tej sztucznej 
piękności. Nawet Hanka się nie domy- 
ślała, ile w tym było sztuki, farbowa- 
nych włosów, codziennych masaży, na- 
parzeń ziołowych, „nocnych bandaży. 
Pani Krystyna kochała piękno i dlate- 
go pielęznowała swoją urodę i nie jako 
środek do podboju serc męskich, ale 
dlatego, że jej sprawiało przyjemność 
długoletnie podtrzymanie swej urody. 


Przypominała sobie кеша wyra 
zy zachwytu nad jej urodą i spojrzenia 
tęskne, które ją tak często goniły. Wie- 
czorem usiadła znów przed lustrem i 
patrzyła długo na swe odbicie, Grube 
łzy splywały po jej policzkach bez koń- 
cam W ten sposób przesiedziała w pla- 
czu całą пос, dopóki nie przyszło uko- 
jenie. 
Po kilku dniach wsiadła do р 

i pojechała do córki. Odnalazłszy jej 


mieszkanie zadzwoniła | nerwowo. 
Drzwl otworzyła sama Hanka i zo 
zdziwieniem znczęła się przyglądać 


starszej pani słojącej we drzwiach. 
— Jestem  córuchno... rzekła 
trwożliwym głosem. 


МА NIW 


LITERACKIEJ 


Nowe poezje Konstantego Dobrzyńskieg 


Wbrew przysłowiu, że najtrudniejszy 
jest zawsze początek, powiedziałbym że 
dla poety najwięcej trudności przedstawia 
nie pierwszy tom wierszy, ale — drugi. Są 
to trudności natury moralnej, Wobec swo- 
jego drugiego zbioru zmuszony jest оп za- 
dawać sobie bardzo drażliwe pytanie: „Czy 
ten mój drugi tóm jest dowodem postępu 
i rozwoju, czy realizuje w nim nadzieje, 
jakie wzbudził mój debiut, czy wnoszę 
nim nowe pierwiastki, czy jestem bogatszy 
dziś niż wtedy 

Pytania te wypływają z psychozy, jaka 
wytwarza się około drugiej publikacji 1 za- 
dają je sobie prócz autora krytycy i czy- 
telnicy. Lecz aczkolwiek z tego względu 
wydają się całkiem naturalne, odpowiedź 
na nie może być tylko w niewielkim. stop- 
niu autorytatywna i ważna, Drugi tom 
bowiem nie daje dostatecznej podstawy 
do snucia zbyt daleko idących wniosków: 
tom pierwszy można było i należało oce- 
niać z punktu widzenia możliwości, 
ten zaś można brać tylko sam w sobie; со 
wnim jesticzymon jest. А to dla- 
tego, że dopiero od drugiego tomu rozpo- 
супа się świadoma, moralną prąca po- 
etycka, podczas gdy w pierwszym domino- 
Walo samo objawienie osobowości au- 
torskiej. Następstwem tego faktu jest, że 
drugi tom bywa zazwyczaj siłą rzeczy 
mniej efektowny i mniej ciekawy niż 
pierwszy. Ale czy mniej wartościowy, 
mniej ważny, mniej piękny? Nie, wprost 
przeciwnie, albowiem teraz dopiero Mu- 
za poetycka, skoro już pokonała uciążli- 
wość swoich narodzin, może zająć się зу 
spokoju spełnianiem swych właściwych 
zadań i celów. 

І tak jest właśnie z Dobr; kim. Po 
burzliwym i światoburczym okresie „Czar- 
nej Poezji" przyszło wyraźne Ściszenie: 74- 
częła się praca od wewnątrz. І tylko z 
wielkim zadowoleniem należy stwierdzić, 
że przyszło to tak wcześnie. Na dłuższy 
dystans — świat, rzeczyw 
mogliby roztopić i rozproszyć jego osobo- 
wość, teraz to niebezpieczeństwo zmalało. 
W Dobrzyńskim rozpoczął się już proces 
zgęszczania kondensacji własnej osobowo- 
ści, rozpoczęło się budowanie własnego, 
odrębnego świata, któryby skutecznie 
mógł się przeciwstawić tamtemu, ze- 
wnętrznemu. „Żagwie na Wichrach* są 
właśnie dokumentem i świadectwem tego, 
że Dobrzyński dotarł do najbardziej intym- 
nej problematyki swej ińdywidualności i 
że tę problematykę stara rozwiązać. А 
tym samym zbliżył się do samego jądra 
liryki, Dobrzyń zaczyna. zastanawiać 
się nad wyznaczeniem sobie j hs wla- 
snych dróg rozwoju, zaczyna wnikać w 
swoją mechanikę uczuciową. Jest nawet 


56 i ludzie, 


widoczny pewien rys dramatu czy trage- 
ай — 1 to znowu zanotować nam trzeba 
jako objaw pomyślny — albowiem dopie+ 
го uświadomienie soble tragiczności swo- 
jego ludzkiego istnienia jest początkiem 
do osiągnięcia prawdziwej. wielkości Za 
ilustrację służyć może wiersz pt. „Cham“; 
w którym wewnętrzne rozdarcie poety 
posiada nad wyraz silne akcenty; 
„Nie prawda, nie rozplączę już 
drutów kolczastych... 
Nie wierzcie 
— to tak pręgą.. w policzek 
tnie kłam. 
Będę już po wielu wieków — ô- 
swojony cham 
wisiał rozkrzyżowany 
między wsiąi miastem..." 

To samo rozdarcie wywołuje rodzaj 
gorzkiej autoironit w wierszu o „Zdobyw- 
су“, który marzy o drapieżności, dzikości 
io „czkaniu gwiazdami”, lecz gdy 

„obudzisz się — czytamy — wchodząc 

do kawiarni, 

nagły szelest dziennika mocno cię 
przestraszy, 
aż się potkniesz i stolik przewrócisz 
niezdarnie 

— uchylisz melonika i szepniesz — 

przepraszam". 

To samo wreszcie rozdarcie przyjmuje 
tony głęboko tragiczne w wierszu pt. „Dró- 
ga”, w którym poeta swój los upodabnia 
do losu biednego psa wiejskiego, którego 
zdławiło miasto, Pozostaje mu tylko żal 
i tęsknota za utraconym szczęściem: 

„Та drogą, со się w lesie zwęża 
i со ją wierzby niosą nucąc — 
to ja do w już nie wrócę 

to na mnie nocą wyje księżyc". 

Tak więc Dobrzyński — widać to wy- 
raźnie — stanął w obliczu samouświa- 
domienia, samowiedzy. Otworzył 

б} sezam i zrobił w nim już pierwsze kro- 
ki. Teraz dopiero będziemy czekali z za- 
interesowaniem, jakie skarby w nim od- 
najdzie. 

Jost to pierwsze, najważniejsze osiąg- 
nięcie, Drugim jest wysiłek w kierunku 
opanowania rzeczywistości lub jakiegoś 
zespołu zjawisk za pomocą własnej k 0 n- 
strukcji myślowej To jest bez- 
względna nowość w porównaniu do „Czar- 
nej poezji". Przykładem może być wiersz 
pt. „Pociąg”, którego główny cfekt arty- 
styczny zasadza się na wiązadle koncepcji 
tdeowej. 

Pędzi demoniczny pociąg w otchłanne 
przestrzenie 

„Znowu zakręt, со zgrzytem. chrze- 

stem się zaznaczył, 


Nie marnować sił narodu! 
Higienia i bezpieczeństwo pracy na Wystawie Higienicznej Z. U. 5. w Łodzi. 


Pawilon Higleny i Bezpieczeństwa Pracy. 
Kapitał, rozbudowany przemysł, świet- 
ny stan dróg — to bogactwo narodu, zdro- 
wy, świadomy swoich celów w życiu oby- 
watel — to siła narodu. Gdy porównamy 
ta dwie wartości, zawsze się okaże, że jed- 
na jest uzależniona od drugiej, że boga- 
ctwo narodu jest wynikiem jego siły, Dla- 
tego nie wolno marnować tych sił! 

A jak bardzo jesteśmy pod tym wzglę- 
dem marnotrawni, ile corocznie tracimy, 
nawet nie zastanawiając się nad tym, 
pokazuje nam dział bezpieczeństwa pracy 
na Wystawie Higienicznej Zakładu Ubez- 
pieczeń Społecznych. Marnujemy zdrowie 
i życie ludzkie, marnujemy pieniądze, tak 
jakbyśmy i jednego i drugiego mieli nad- 
miar, Co roku w Polsce ginie w czasie 
pracy od 90 do 100 ludzi, ciężko rannych 
bywa od 16 tys. do 20 tys, lżej rannych — 
około 50 tys. Taką daninę krwi składamy 
corocznie dzięki nleuwadze pracujących, 
dzięki niedbalstwu pracodawców. Nieosło- 
nięte pasy transmisyj, piły, koła zębate, 
brak właściwych ubrań 1 masek gazo- 
chłonnych, lekceważenie niebezpieczeń- 
stwa przez samych robotników. oto 
przyczyny tych strat, A straty te są nie 
bylejakie: ok, 60 milionów złotych idzie 
na renty inwalidzkie, 40 milionów na le- 
czenie poszkodowanych, 80 milionów — 


straty przemysłu, ok. 70 milionów utrata 
zdolności do zarobkowania. Czyli w su- 
mie straty z tego powodu stanowią mniej 
więcej tyle, co ósma część budżetu pań- 
stwa, co trzecia część wydatków na obro- 
nę. Bogactwo narodu jest wynikiem jego 
. Jesteśmy krajem słabo uprzemysło- 
wionym, brak nam dobrych dróg, brak 
dostatecznej ilości zdrowych mieszkań 
dla wszystkich, brak nam szkół. A tym- 
czasem marnują się nasze miliony. Gdy- 
byśmy potrafili zmniejszyć tylko o 20% 
ilość wypadków przy pracy, to zacszczę- 
dzilibyśmy со roku 50 milionów zł. Za te 
pieniądze można wybudować każdego ro- 
ku: 3.000 izb mieszkalnych, 300 kilome- 
trów szos i 300 szkół. n 12215 

Czas najwyższy zastanowić się nad ty- 
mi cyframi, A jak to zrobić, pokazuje też 
wystawa i uczy. Zgromadzono dziesiątki 
plakatów, rysunków i modeli różnych za- 
bezpieczeń maszyn, co pewien czas wy- 
świetla się filmy poświęcone propagan- 
dzie higieny i bezpieczeństwa pracy. 

Na Wystawie pokazano, jak często 
wypadek przy pracy, wynika z winy pra- 
cującego: brudna ręka przy małym nawet 
skaleczeniu może spowodować zakażenie 
nieuwaga w czasie pracy przy maszynie 
lub niewłaściwe ubranie grozi kalectwem 
lub śmiercią. Warsztat pracy, fabryka — 
to teren nieustannej wojny człowieka z 
maszyną. Zwycięży, jak w każdej wojnie, 
mądrzejszy i lepiej wyposażony przeciw- 
nik. Ktoś nazwie przesadą nazywanie pra- 
cy w przemyśle: wojną z maszyną, ale 
niestety, jakkolwiek będziemy to nazywać, 
nie zmieni to w żadnym wypadku tego 
bardzo niepokojącego faktu: mamy w 
Polsce już tylu inwalidów pracy, co i in- 
walidów wojennych. 

Robotnik w fabryce to żołnierz па woj- 
nie, żołnierz musi być dobrze uzbrojony 
i uświadomiony. Uzbroi go do tej walki 
i uświadomi dział Higieny i bezpieczeń- 
stwa pracy na Wystawie Higienicznej 
Ubezpieczalni Społecznej, L. M. 


_—_———————— 


тт Mamo wyszeptała — „czy to ty je- 
si 
Czarna suknia, siwe włosy, liczne 
zmarszczki i blada twarz zmieniły pa- 
nią Krystynę do niepoznania. 
— Mamo, coś ty z siebie ucz, 
Czy to dla ranie... och, mamo RA.. 
Oczy Hanki napełniły się łzami i od 
kilku lat po raz pierwszy nabrały ser- 
d decznego wyrazu i zarazem pełnego 


iła?... 


zaufania, tak jak w dniach dzieciń- 
stwa, 

Matka wzięła ją za rękę i rzekła 
głosem, pełnym miłości 

— Chodź, dziecko, wróć do matki, 
do domu!.., 

Wnet pociąg unosił je obie razem 
w drogę powrotną do domu. 


W.J 


0 Maszyniści — 


I łeb słońca, co zimny horyzont zalepit 
Zbladł i zadrżał. gdyż serca nie 
nie było w palaczach 
zrośnięci w drożynie 
byli ślepi." 

W pewnej chwili opanowała podróż- 

nych groza runięcią w przepaść 

А gdy pociąg w głąb minął i pądził 
bocznicą, 
aby rwać dalój w przyszłość, lecz już 
nowym torem, 
zobaczyli Ją wszyscy przy dźwigni 
zwrotnicy, 
Ją tęczową Ideę, na tlo semaforów". 


Wprawdzie można by postawić Dobrzyń- 
skiemu zarzut, że są tutaj pewne luki ту» 
Ślowe, że sama myśl jest zbyt ogólniko= 
wa, bo cóż to znaczy „serce”, cóż znaczy 
„idea” — nie mniej jednak ten wysiłek, by 
stworzyć jakąś koncepcję intelektualną on 
już uczynił, A to już jest jak na początek 
wiele. Trzeba tylko, by zdwoił swoje wy 
siłki, by szedł wytrwale w tym Kierunku. 


. Przemiana, jaka dokonała się w Do- 
brzyńskim, spowodowała znaczne podwyż- 
szenie poziomu artyzmu. W „Czarnej Po- 
ezji“ zabierał on dużo literatury, O- 
becnie stał się bardziej indywidualny, bar- 
dziej własny, Autor stara się już unikać 
łatwych dróg, stawia przed sobą pewne 
trudności do pokonania, Za szczytowe 
osiągnięcie nowego zbiorku Dobrzyńskia- 
go uważam wiersz „Getsemani“ Dał w 
nim poeta naprawdę oryginalną wizję a- 
gonii Jezusa w Ogrodzie Oliwnym, gdzie 
Zbawiciel jak czytamy u św, Mateusza, 
modlił się i mów. „Ojcze mój, jeśli mo- 
żna, rzecz, niechaj odejdzie ode mnie ten 
kielich, wszakże nie jako ja chcę, ale 
jako Ту“. Umyślnie podkreśliłlem w tym 
wersecie słowo kielich, gdyż w obrazie Do- 
brzyńskiego gra on rolę decydującą: 


„Gdy krzew winny niebiosów pochylił 

wśród liści 

Grona gwiazd — płynnym złotem na- 

pęczniale kiście, 

Aż sok słodki się sączył na miasto w 

dolinę — 

— Oddech ciszy gorącej omdlewał na 

głazie. 

Nagle krzyk przerżnął niebo 1 wszyst- 
ko przeraz 

To unosił się w górę księżyc — kie: 

lich z cyny". 


Wprzągnięcie całej przyrody 1 wszech- 
świata jako niemych świadków tej naj- 
większej dziejowej tragedii ludzkości — to 
najpiękniejszy i najszczęśliwszy sukces аг- 
tystyczny, jakiego mógłby pozazdrościć 
Dobrzyńskiemu niejeden poeta renomowa- 
ny. Wiersz ten, pełen smaku, umiaru i 
subtelności, jest jodnocześnie najlepszym 
wskaźnikiem dojrzewania sztuki poetyc- 
kiej, Dobrzyńskiegoa. 


Z braku miejsca nie bede mógł podkre- 
8116. innych jeszcze ważnych momentów 
„Żagwi na wichrach', Byłoby jednak nie- 
lojalnością wobec autora a nawot nieprzy- 
zwoitością, gdyby się nie zwróciło uwagi 
na niedociągnięcia i niedostatki jego ро- 
ezji, Odnosiłohy się to szczególnie do ni- 
żej podpisanego, który był pierwszym w 
ogóle krytykiem jego wierszy, zanim się 
jeszcze ukazały w wydaniu ksią: 
Otóż niedostatki te i niedociągn 
przede wszystkim grzechy młodość 
peramentu. Spotyka się w wierszach au- 
tora raz ро raz nieodpowiodzialne lub mā- 
ło przekonywujące związki wyobrażenio- 
we jak np. „pięści niebo rozorzą jednym 
błyskiem kłów” (?) lub „obwisłe wymię 
nieba żującego (?) pęki gwiazd”, zbytnie 
stłoczenie metafor, przeładowanie określeń 
i przydawek, co czyni niektóre wiersze 0- 
ciężałymi, dalej rozwichrzenie fantazji, = 
którermu sprzyja brak dostatecznej dyscy= 
pliny artystycznej. Ale to wszystko rzecz 
jasna, nie osłabia w niczym ogólnego wra- 
żonia, które jest niesłychanie dodatnie i 
sympatyczne. Trzeba tylko, by poeta in 
tensywnie pracował nad architekto- 
піка artystyczną i intelektualną swojój 
twórczości=a osiągnie wszystko. „арі 
na wichrach” nas w tej wierze umacniają. 


Aleksander Rogalski 


ъъ 


Dziecko polskie 
w sztuce plastycznej 


Z dniem 31 maja rb. upływa termin 
nadsyłania prac na konkurs plastyczny 
t. „Dziecko polskie", ogłoszony przez 
omitet Ogólnopolskiego Kongresu Dziec 
ka w związku z wystawą poświęconą ży* 
ciu dziecka. Konkurs obejmuje trzy dzia: 
Л malarstwo, rzeżbę i grafike, Nagro* 
у w wysokości 1000 zł, 750 zł, 500 zł, 300 
zì i 200 zł wyznaczyły Fundusz Kultury 
Narodowej, Ministerstwo W, R. i О, P. i 
RA Ogólnopolskicgo Kongresu Dziec 
а. 


Skład jury stanowią рр. Т. Breyer, Sh 
Dobrowolski, М, Kotarbiński, T. Pru- 
sykowski | W. Telakowska oraz delegat 


1Міп. W. R. 1 0, P, 


Prace opatrzone godłem wraz z kopor- 
(а zawierającą nazwisko i адгон autora, 
powinny być najpóźniej w dniu 31 maja 
rb. nadesłane do lokalu Muzeum Pédago- 
gicznego w Warszawie (Jezuicka 4). 


Prace nagrodzone przoz jury í zakWa+ 
lifikowane do wystawienia będą w paź- 
dzierniku rb. umieszczone ma wystawie, 
poświęconej życiu eka. 


Za prace nieodohrane z powroi®m wW 
wyznaczonym terminie komitet nie od- 
powiada, 
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Marokko — kraina wiecznej wiosny 


Wiatr od pustyni — Casablanca — Kultura arabska — Legie Cudzoziemska — Prywatne 
życie legionistów 


Casablanca, w maju 

Siedząc nad brzegiem Oceanu Atlan- 
tyckiego i patrząc na białe, najeżone 
grzywy fal, które przewalały się przede 
mną, doznawałem dziwnego uczucia. 
Wiejący silny wiatr nie chłodzi! mnie, 
lecz ogrzewał, był ciepły i nie chłostał 
jak u nas w Polsce, lecz łagodnie mu- 
skał mnie po twarzy. Dodawało to ja- 
koś nadzwyczajnie ochoty do życia. 
Kilkudniowy pobyt we francuskim 
Maroku, forsowne zwiedzanie karju 
nie zmęczyło mnie wcale, ale powie- 
działbym nawet, że tam właśnie wy- 
począłem. 


MAROKO, NAJDZIWNIEJSZY KRAJ 


Jest to dziwna dla nas tajemnica 
ego na świecie klimatu wysp 
kich i leżącego w jego strefie 

Tam to leży słynna wyspa 
Madera, na której panuje wieczna wio- 
sna. Maroko należy do tych krajów 
kolonialnych, przez które nie tylka 
siąka do Afryki cywilizacja europ 
a, ale które w postępie cywilizac 


m wydają się współzawodnice: z 
samą Europą. 
27-LETNIE MIASTO 
Mam tu na myśli główne miasto 


tego kraju, Casablankę, miasto, które 
ma dopiera 27 lat swej historii, a jest 
niałym pomnikiem cywilizacji 
iejszej, zbudowanym w prześlicznej 
formie nad brzegami Atlantyku. Port 
sablankę budowało to samo towa- 
two co Gdynię, wprawdzie sam 
port nie może się umywać do Gdyni, 


ale znów Gdynia jako miasto nie może 
się 


umywać do Casablanki.. Białe 
iczne domy, o najbardziej mister- 
nej i wyszukanej architekturze, pobu- 
dowane dokoła rozlicznych i przestron- 
nych placów, tworzą miasto, którego 
nazwa w języku hiszpań im oznacza 
właśnie „biały dom*. Stało się to głó- 
wnie dzięki temu, że doskonały klimat 
tego kraju ściągnął tu setki zamożnych 
cudzoziemców, którzy przenieśli tu z 
Europy swoje warsztaty i przedsiębior- 
stwa i bardzo korzystnie oddziałali na 
życie gospodarcze kraju. 


KULTURA ARABSKA 


Kultura i życie ludności arabskiej 
zachowała się tu w całej swej narodo- 
wej kra ү ablance skupia się 
ono w osobnej d Inicy, a w innych 
miastach Maroka, jak Meknes, Fez, 
Rabat, kuliura arabska zawarta w ar- 
chitekturze pałaców jak i zwykłych do- 
w budowie świątyń, strojach, 
ce przedstawia dla nas coś, 


co 
na by ać siódmym cudem 
wiata. Przyćmiewa ona w dużej mie- 


rze harmonię dzielnic europejskich i 
góruje nad nimi swym nieporównanym 
smakiem, barwą i misternym wykona- 
niem szczegółów. Kraj ten rozwija się 
tak pięknie pod rządami demokratycz- 
nej i tolerancyjnej Francji. Ludność 
arabska jest tylko pozornie z tych r: 
dów zadowolona, bo zawsze tam gdzie: 
w głębi ludu, na przedmieściu, w ja- 
kimś zakonspirowanym meczeciku 
tkwi źródło buntu i niezadowolenia. 
Toteż dla utrzymania porządku, a mo- 
że dla gwarancji straż tutaj pelni Le- 
gia Cudzoziemska — przystań pr 
stępców, uciekinierów, wykolejeńców, 
cieli, poszukiwaczy przygód i 
1171 wyrzuconych poza naw пог- 
malnego społeczeństwa. W Casablance 


jest główna kwatera Legii, toteż w mie- 
ście jest pełno legionistów. 


SPOTKANIE Z LEGIONISTĄ - POLA- 
KIEM 


adałem pewnego razu do kilku, 
у szli ulicą i żywo coś rozma- 


W KOSZARACH LEGII CUDZOZIEM- 


SKIEJ 
W tym celu wy. 
za miasto. Zatrzymaliśmy 


bramą malego, EE 


wo-rozrywkową Legii Cudzoziemskie, 
Wielu legionistów ma tutaj swoje wy 
branki, z którymi jedynie wolno im się 
żegnać przed wyruszeniem na niebcz- 
pieczną wyprawę w pustynię i które, 
jedyne na świecie, z radością witają 


wiali po niemiecku. Wyjaśnili mi na 
wstępie. mi są tylko „pół na 
pół”, gd. edzieli, że jestem Po- 
lskiem, wy od razu kolegę swe- 
go Polaka i przyprowadzili go do mnie. 
Теп Polak z Warszawy natychmiast po 
poznaniu się ze mną zaprowadził mnie 


Jedna z оаъ 


na wino i drżącym glosem, niemal ze 
łzami w oczach pytał mnie się o Polskę, 
której od 20 lat nie był. Ale „pół- 
y“ nie pozwolili nam się r u- 
tkiej, pełnej werwy i humo- 


bliskim (w scy byli z nad- 
a polsko-niemieckiego), posta- 
mi nie tylko opowiedzieć swe 
legionowe, ale pokazać go rów- 


granit 


Targ marokkański 


w Marokku 


Casablance 


Ogólny widok na 


się „Budzbir 
Senegalc Szk: 

akoło 2000 przedstawicielek płci pięk- 
nej najrozmaijtszej narodowości, 
kroju, pochodzenia, również 
zu. kurie 


nych poza nawias normalnego społe- 
czeństwa. Miasteczko, którego nie wol- 
по im opusz zystko co jest 
potrzebne do ż c sklepy, ka- 


wiarnie, hotele, dancingi itd. Na dan- 
cingach można zoba prawdziwy 
abski taniec, wykonany w atmosfe- 


naturalnych warunków i 

wej muzyce arabskiej. 
Nic dziwnego, że miasteczko to sta- 

lo się główną przystanią wypoczynko- 


xd przy 


wracających zdrowych z niehez- 


piecznej w 


ewątpliwie jest coś pięknego w 
pokumaniu się tych dwóch niedoli 
Świata, jakieś niesłychanie swoiste 


afrykańskie. 

CIĄGLE RAZEM, ZAWSZE NAPRZÓD 
Ludzie, z którymi zwiedzałem tę 

nowoczesną Sodomę, służyli już od 15 

lat w Legii. Wszyscy byli inteligenta- 


| Dr med. H. ZIOMKOWSKI 


| specj. chorób skór, wener. © moczopiciowych 


Łódź, трпіа 2, tel. 118-33. 
1 3-9, w niedzielę: 4-12. 


w wojny, nie uż 
wał nigdy niemieckiego języka. Za coś 
glęboka w duszy nienawidził swoją 
znę. Rzeczą, która mnie najwięcej 
zyła, było to, że ci ludzie obda- 
rzyli mnie całym szeregiem pamiątek, 
niekiedy b. cennych, jak np.: żelazny 


Typy z plemienia Aidour 


krzyż zasługi, uzyskany za 15 lat służ- 
һу w Legii. Nie mogłem także гоя: 
mieć ich wyrzeczenia się narodow 


i przyjęcia jedynej nazwy, mianowicie 
nazwy „legionista*. Tłumaczyli mi, 
to nie jest Polak ten, co mi się po pol- 
sku wypytywał o kraj, że tamten nie 
jest Włochem, ani Anglikiem, a oni 
nie są Niemcami, wsz są legio- 
nistarni. „Między nami nie ma naro- 
dowości, o. zny, matki, ojca, brata, 
przed nami nie ma nic, a za nami j 
15 lat drogi, którą przehyliśmy razem, 
wtedy, gdy szła pod górę i wtedy, gdy 
szła z gi wtedy, gdy w oczy zaglą- 
dała śmierć i wtedy, gdy w oczy śmiała 
глупа w oazie“. Ciągle na- 
przód szliśmy przez 15 lal. И. Ze 
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lałek, dnia 50 maja 1938 — 
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dni 
i słoty. Kołtuniaste wichrzysko po po- 


Przyszły kwietniowe pluchy 
lach się zataczało, szumiało, wyło, 
świszczało przeraźliwie. Czołgało się 
w opłotkach, uderzało o węgły i po- 
gwizdywało w kominach. 

Ale już przecie wiosna szła i czuć 
ja było w wilgotnym zapachu ziemi 
i w tych przeplatanych chwilach sło- 
necznej pogody. Rankiem i w południe 
skowronki zawodziły swe trele, a na 
starej gruszy obok wieży kościelnej 
klekotał rozgłośnie bociek. 

Nadrzeczne łęgi rozkwitły bielą sto- 
Кгосі і sasanek, do nowego życia bu- 
dziły się pola. Budziły się dusze ludz- 
Кіе, budziły się serca za słońcem stęs- 
knione, radość bezmierna i rozgwar za- 
panowały we wsi. Tylko w obejściu 
Pawła Czerwika smutno było i cicho. 

— U Czerwików, jakby na cmenta- 
rzu — mówili sąsiedzi. 

W rogu niskiej, bielonej izby, na 
nędznym posłaniu spoczywał śmiertel- 
nie chory Paweł. 

Młody był to jeszcze mężczyzna, o 
rozpalonych gorączką, dużych oczach 


i ładnej niegdyś twarzy, na której nie- 
uleczalna choroba wyryła swoje piętno. 
Obok łóżka siedziała Marylka, jego 
żona, smukła, blada kobieta. 
— Pawełku.. Zelżało ci choć tro- 
chę? 


‚ jakosi ze mną żle. Nie 


ię cięgiem w piersiach, 
boli? 

— Nie, nikaj już nie boli. Ino sła- 
bość okrutna ozchodzi się po mnie. 
Głowa kiejby leciała w dół, a na ślepia 
jakaś pomroka mi padła... Zemrę nie- 
Chci 


i Leć duchem po niego i proś, co- 
zedł, pokiel ostatniej pary nie 


е... 
łakała Marylka i ze skamlaniem 
do Józka poleciała. Niedaleko mie- 
szkał, w trzeciej chałupie od піс 
— Józuś, a możebyś tak zajrzał do 
Pawła... Prosił cie, byś przyszedł. Z 
nim już krucho i ledwo їе... Pewni- 
kiem zemrze, а dyć to twój brat rodzo- 
пу!... — prosiła, 
m spojrzał złym, kąśliwym wzro- 
kiem. Nienawiść i wściekłość doznanej 
krzywdy buzowała w nim, jak płomień. 


— Brat!.. Brat! Ale skrzywdził 
mnie, pieniędzy pożyc: a potem je 
zapart!.. Krzywoprz nych świad- 


ków w sądzie postawił! ch umiera! 
Niech zdechnie, jak pies! Okradł mnie, 
niech go moja krzywda udusi, podleca! 
Ani na pogrzeb nie pójdę... nie pójdę!... 
Marylka już nie słuchała, tylko jak 
obity psiak powlokła się do chaty. 
Nadeszła niedziela. Gromadki ludzi 
wracały z kościoła, Józef Czerwik wy- 
szedł z izby i bezwiednie szedł drogą. 
Jest cichy, pogodny dzień. Cały świat 
kąpie się w powodzi złotych blasków 
słonecznych, tylko w duszy Józka szą- 
leje burza, panuje mrok i smutek. 
Wspomnienia doznanej krzywdy 
kłóciły się z jakimś podświadomym 
szeptem, który się w jego sercu budz 
— Skrzywdził mnie, oszukał — za- 
kipiało w nim buntem. Ale szept jakiś 
cichutki, żałośliwy mówił: — Ale to 
brat... ta sama krew, co twoja, ta sama 
kość.. Jedna wam matka ziemia. 
Skrzywdził cię, to prawda, ale go ta 
krzywda nie utuczyła, nie... I majątku 
mu nie przybyło. Były sądy, apelacje 
i ta choroba to pewnikiem.ze zgryzot 
i kłopotów. Pewnikiem... Może by i od- 
dał pieniądze, jeno z czego ma to od- 
dać, z czego? Ma te trzy morgi piachu 
i kobietę wiecznie kwękającą, z czego 
miał odać?., Dyć bieda u niego... Nę- 
dza i choroba... 
Obsiadły go myśli żałosne i smutne 
i puchacz złych przeczuć zawodził pod 
czaską bolesne jęki, zwiastuny śmierci, 
— Brat, dyć to brat.. Umiera tam, 
w trzeciej chałupie... Brat! 


(Przeróbka Krasickiego) 


Czapla stara, jak to bywa, 
Trochę ślepa, trochę krzywa, 
Gdy już ryb łowić nie mogła, 
Na taki się dowcip wzmogla: 
Rzekla sobie — 

Wiem jak zrobię, 

Gdy poszperam w swojej głowie, 
Znajdę sposób, że wyłowię 
Głupie ryby 

Bez pochyby 


Zawsze w „czynie” bardzo szparka 
Przywołała wnet... kanarka, 
W powagę twarz oblekła 
1 rzekła: 
— Jesteś — rzecz to oczywista 
Zwykły drań, kryminalista, 
Który za kratkęmi siedzi 
1 na próżno leb swój biedzi, 


Jak opuścić to więzienie. 
Gwarantuję uwolnienie, 

Jeśli do mojego celu 

Dasz się użyć, przyjacielu. 
A kanarek Czapli na to: 

— Jestem wprawdzie dziś za kratą, 

Jednak wierz mi, Czaplo stara, 

To niesluszna dla mnie kara. 

Boli mnie też oczywista, 

Że mnie zwiesz kryminalistą. 

W niczym palców nie maczałem, 

Oprócz tego, że śpiewalem. 
Nigdzie nie angażowany, 

Ani raz nie wygwizdany, 

Na niczym nie przyłapany, 


Ja, trubadur zakochany. ,. 
— Przestań, przestań, Czapla rzecze, 
Z twojej mowy woda ciecze, 


— Niech umiera! — zachichotał zło- 
śliwie szatan sprzeciwu. — Skrzywdził 
cię! 
Człowiek się wił w męce i wewnętrz- 
rej, duchowej walce. Stanął przed ko- 
ściołem, 

— Wejdę tutaj — pomyślał — uczo- 
no mnie, że Bóg jest dobry i miłosier- 
ny! Gdzie ta Jego dobroć, gdzie miło- 
sierdzie?... Gdzie sprawiedliwość? 

Westchnął ciężko i przestąpił próg 
Św Mroczno tu było, cicho i u- 
ycie. Z obrazu patrzył Bóg-czło- 
wiek w cierniowej koronie, z twarzą 


pełną boleści i cierpienia, a jednocze- 
śnie słodką jakąś, łagodną... 

Obok klęczą ludzie pobożni, rozmo- 
dleni. Józek nie widzi nic, tylko zapa- 
trzył się w tę bolesną, zranioną twarz 
Chrystusa, przebaczenia pełną i prośby. 

— Jezu! Jezu! — na kolana rymnął, 
a z piersi jego wyrwał się głęboki, gło- 
śny szloch. A ze zbolałych ust Chry- 
stusa spłynął ku niemu cichy, słodki 
glos: — I ja cierpiałem, a mordercom 
swoim wybaczyłem!... 


Wieczór był głuchy i ciemny. Stra- 
szny dla tych, co z drżeniem liczą każ- 


de uderzenie zegara. Może to już ostat- 
nia ich godzina? 
Paweł otworzył zamglone bielmem 


Л УО О ОШООО О О О УУ О ОШ И ОАО О О О О ОО ОЛЛО ООШ ООА О О ШШ ШИ) 


(Мон К 


Nie mnie sądzić o twej winie. 
Chcesz mi służyć — co? — Chcesz czy 
nie?! 
— Jeśli po tym wolność zyskam 
Warto i nadstawić pyska — 
Dobrze, słucham cię, Mistrzyni, 
Powiedz za tym co mam czynić? — 
— Niedaleko stąd, w jeziorze, 
Dużym niby samo morze, 
Jak w lesie grzyby 
Żyją ryby. 
Otóż gdyby 
Ci się udało 
Zbałamucić zgraję całą 
Swoim śpiewem i trelami, 
Obsypię cię brylantami. 
Krótko mówiąc, chodzi о to 
Byś wszedł w kontakt z tą cholotą 
І zaśpiewał jej pieśń o mnie. 
Więc wychwalaj mnie ogromnie, 
Że pod moimi skrzydłami 
Rybki moglyby latami 
Żyć w beztrosce i spokoju, 
Bez wysiłku i bez znoju, 
Że ja, niby Czapła siwa, 
Lubię rybki uszczęśliwiać. ., 
Po tym możesz też nadmienić 
Że od podstaw, od korzeni, 


śmierci powieki i cicho szepnął: Nie 
przyszedł,  Marylka płakała cicho, 
ocierając fartuchem łzy. W ręce trzyę 
mała zapaloną gromnicę. 

Nagle otworzyły się drzwi, na progu 
stanął Józek. Spojrzał rozpaczliwynt 
wzrokiem i do łoża konającego dopadł. 

— Pawle! Bracie najdro „ bra- 
ciszku! akrzyknął i ustami przy- 
Ignął do jego zimnych, skostniałych 
już rąk. 

Słahy uśmiech opromienił bladą 
twarz Pawła, a na usta wybiegł tylko 


jeden wyraz: — Przebaczył. i sko- 
nał. к. В. 0. 
Кечее ъъ ътът тоъ ътът 


L. H. Morstin otrzymał % 
nagrodę literacką Krakowa” 


5. — W piątek ode 
było się zebranie sądu konkursowego 
nagrody literackiej miasta Krakowa, 
składającego się z radnych red. M. Da- 
hrowskiego, prof. U. J. Kumanieckie< 
go, prof. U. J. J. Nowaka, prof, U. I, 
St. Pigonia, naczelnika wydziału satu- 
ki dra WŁ. Zawistowskiego i poety Ga- 
łuszki. Sąd nagrodził Ludwika Hiero- 
nima Morstina za dzieło „Misterium 
nocy majowej”. Wysunięte równi 
były do nagrody kandydatury Tad. 
Kudlińskiego za „Rumieńce Wolno- 
ści" i Konst. Krumłowskiego za „lê 
skółkę z wieży mariackiej”. 

L. Н. Morstin urodził się w r. 1886. 
Jost on znanym poetą i dramaturgiem 
Szczególnie jego „Rzeczpospolita рое 
tów" i grany przez akademicki zespół 
na Bałkanach „Mikołaj Kopernik" cie- 
szą się zasłużoną sławą. Morstin na 
leży do rzędu najbardziej głębokich 1 
kulturalnych klasyków polskich i był 
przez dłuższy czas redaktorem „Mu: 
seionu", którego celem artystycznym 
była walka o ideały kultury klasycz 
nej. 


Sprawa WSH w Łodzi 


W Izbie Przemysłowo-Handlowej W 
Łodzi odbyło się posiedzenie komitetu 08 
ganizacyjnego Wyższej Szkoły Handle 
wej w Łodzi. W wyniku dłuższej dyski: 
sji postanowiono otworzyć Wyższą Szkołę 
Handlową w Łodzi na jesieni 1939 r. 


Nr 117117... 


i wiele, wiele innych, do 


I-ej klasy 42-ej loterii 


znajdzie Pan (i) w kolekturze 


Władysława Ciancia 


Łódź, Piotrkowska 91 
ханш Konto w P.K,0. 603 170 


Kraków, 28 


т 
ТЕМ 


Wspólny czym, i wspólna wola, 
Że dziejowa moja rola, 

Coś w tym guście pleć pleciugo, 
Bujaj, bajaj — byle długo, 
Byle w pieśń się zastuchały, 
Byle tby powychylały, 

A ja wtedy, zawsze chwacka, 
Prędziuteńko i znienacka, 
Pocichutku, pokryjomu 

Cup za łebki i do domu! — 


Więc kanarek śpiew zaczyna, 
Chwali, aż mu cieknie ślina, 
Coraz to natęża głosy 
1 wynosi pod niebiosy, 


Lecz... wielkiego doznał smutku 
Во... wydzierał się bez skutkuł 
Więc do Czapli wnet z oracją: | 
J. Wielmożna P... gracjo, 
Wszystkom robił cożeś chciała 
Lecz mnie żadna nie słuchała, 
żadna rybka, moja pani, 

Cała próba ta do bani! — 
Myśląc jeno o żołądku, 

Błąd popelniasz od początku. 
Zajęta brzuchem, 

Zapomniałaś, że ryby są głuche! 


STANSO. 


mer 123 — ORĘDOW 


poniedziałek, dnia 30 maja 1938 


Sfrona 17 


W „ermitażu” Jana Jakóba 


„Spotkał tutaj panią Warens". 


— Glicynia i grusza, 
„Maman* z 
pialni pani Warens — 


(Od wlasnego korespo ndenta „Orędownika"). 


Chambéry, w maju, 

BU „ek ukwieconej Wielkano- 
cy r. 172 Jan Jakób Rousseau spotkał 
tutaj panią Warens.* 

Na płytę z owym napisem spadają 
gałęzie dzikiego bzu, którego ciemna 
kaskada zwiesza się ponad półkolem 
pozłoconej kraty i popiersiem autora 
„УУ уттай", Tak, jak sam on tego kie- 
dyś pragnął, miasto Annecy uwieczni- 
ło miejsce, w którym młody Jan Jakób 
po raz pierwszy spotkał śpieszącą na 
| opiekunkę i oddał jej po- 


nałów białej, sabaudzkiej Wenecji, ale 
i symboliczny liść dzikiego bzu. īm 
zaś „dalej w las kraju nad Lemanem, 
do Genewy, Chambóry, czy na północ. 


do dalekiego pod Paryżem aż, Erme- 
nonyville, tym piękniej skompletują 
swój zielnik, Listek bluszczu np. z 


grobowca Rousseau, czy liść topoli z 
Topolowej Wysepki, gałązka glicynii 
z Charmettes etc, 
Ale jeśli się nawet nie pr: 
taj z tomem „Nowej Heloizy“, czy 
„Wyznań“ w walizce, i nie zakłada li- 
ego zielnika, to jednak wizyta 
wiejskim domu Charmettes pod 
mbóry, gdzie Rousseau spędził 
sześć lat życia, uwiecznionych na stro- 
nach „Wyznań“, wzrusza i zaciekaw 
więcej, niż można się było spodziewa 
ж 


bywa tu- 


Charmettes nie jest muzeum, nie 
posiada umundurowanych woznych, 
nie ma charakteru domów Goethego, 
niczego tutaj nie uzupełniano na 
gwałt, ani rekonstruowano. Pozosta- 
ło, jak było przed dwoma wiekami, 
wiejską siedzibą bez pretensji (a raczej 
z jedną: tą, ażeby każdy przedmiot na 
oim został miejscu), z krzywą ze sta- 
rości podłogą i naddartymi tapetami. 

Słońce i wiatr, od gór i winnie wpa- 
dający przez wielkie okna o drobnych 
szybkach, nie pozwoliły na zagoszcze- 
nie się muzealnej stęchlizny. Od 1793 
roku jest Charmettes zabytkiem pań- 
stwowym i dzięki tej wczesnej czci- 
godności dom zachował swoją świe- 
żość, prostotę i autentyzm. 
utaj upłynęły krótkie, ale pogod- 
ne chwile, dzięki którym mogę powie- 
dzieć: „Bylem szczęśliwy, żyłem!” — 
pisze Rousseau o Charmettes. Przyby 
tutaj latem 1736 r., ażeby wzmocn 
zdrowie i z początkiem każdej wiosny 
przyjeżdżał na kilka miesięcy przez 
sześć lat z rzędu. Żył życiem sielanko- 
wym, dzieląc czas na rozmowy z panią 
Warens, na naukę i pracę w ogrodzie 
Nie pragnął wówczas niczego więcej i 
wało mu się, że tak powinno 
trwać zawsze, 


Kraj Rousseau zwiedzać należy wio- 
sną, bo nigdy później kręta droga za 
miastem Chambóry nie będzie już ta- 
kim pachnącym, kwietnym preludium 
do domu pisarza, 

Dom — jasny, prosty dom sabaudz- 
ki o łamanym dachu i zielonych okie- 
nicach, oplata pochylone nad schodka- 


mi wejścia, podtrzymane drucianą 
kratą drzewo glicyniowe. Obsypane 
kwieciem, podobnie jak sąsiadka, gru- 


sza, oba zabytki, jedyne z „żywych“ pa- 
miętają młodego Rousseau. 

Na murze pęknięta tablica, wisząca 
tu od 1798 r. i wiersz, przypisywany 
mme d'Epinayv: 


„Ustronie, w którym żył Jan Jakób, 
Geniusz mi jego przypominasz, 
Samolność jego, jego dumę, 
Jego niedołe i szaleństwo. 
Dla sławy wiecznej i dla prawdy 
Qśmielił się poświęcić życie 
1 zawsze go prześladowały 
Myśl własna, albo czyjaś zawiść” 


Na ujadanie foksteriera, uganiają- 


cego się wzdłuż rabatów bratków, po- 
jawia się czyściutka starowina. Wcho 
dzimy. 


Z bielonego, przestronnego przed- 
sionka na prawo prowadzą drzwi do 
salonu i jadalni, płaskie, wydeptane, 
poczerniałe schody w głębi do górnych 
pokojów. Stojący zegar, niemy od 
dwóch wieków, słucha ciszv ścian, pa 


— Kapliczka z wiejskich rozdroży — 


chnących wiosną. Staruszka wskaza- 
ła nam rozkład domu i znika gdzieś 2 
cerowaną pończochą w rękach. 
Zwiedzamy sami (turystów się ni 
pilnuje!) wiejską jadalnię. Fres] 
a l'italienne na ścianach, girlandy i 
festony dziwnie się jakoś łączą ze sty- 


— Sentymentalny zielnik — Charmettes nie jest muzeum! 
co miodego Rousseau pamiętają — Klawesyn, gra w taroka, portret 
Podarte tapety: autentyzm ! — Z okien sy- 
Wyrafinowane rokoko i wiejskie zydle — „Ogród proboszcza“ —- 


stro na kominku, „Kiermasz“ Тепіег- 
są i sceny mitologiczne, a nade wszyst- 
ko portret pani o łagodnych i żywych 
oczach, „habsburskiej“ wardze dolnej 
i o jasnej cerze. 

Niepojęte, jakie te stare domy by- 
wały przestronne, wygodne, jasne! Jak 


lem sabaudzkich mebli: kredensu z fa- | dzisiaj jeszcze promieniują tą samą 
jansami i cynowymi talerzami, oraz | atmosferą, którą znamy z obrazów 
krzeseł z oparciem, rzeźbionym w kło- | Fragonnarda czy Chardina, А 
sy zboża. Bardziej jeszcze, niż salon, nasło- аш 


Płoniienne tulipany na stole rzuca- 
ją ciepły refleks na grawiury z Ludwi- 
kiem XV, na obraz Poussin'a i jakąś 
pasterską idyllę. Biust Jana Jakóba, 
dłuta Houdona, spoglądać zdaje się 


chmurnie z ponad drzwi ku profanu 
jącym domostwo kartkom: „Proszę nie 
dotykać przedmiotów”. 

Trzeba je było jednak, owe kartki, 


Pokój Jana Jakóba Rousseau 


umieścić, ażeby piel, 
niami* nie: przysiad: na dr 
nych fotelach wiejskich w kształcie Ti- 


necznione są pokoje na piętrze, prze- 
dzielone wiejską kapliczką, którą pani 
Warens przeniosła tutaj ze skrzyżowa- 
nia dróg. Nie zmieniono w niej żad- 
nego szczegółu. 

W sypialni pani Warens kwiecista, 
„Chińska“ tapeta z 18 w. miejscami się 
odkleja, trzeszczy spękana podłoga, 
wyginają się zczerniałe belki sufitu 


КР 


Madame Че Warens 


Z przodu był ogród, schodzący tara- 
mi, z winnicą powyżej, sadem poni- 
żej. Naprzeciw lasek  kasztanow. і 
ліпа, а na stoku górskim pastwi- 
а“. 

Z oczami pełnymi tej poezji wcho- 
dzimy od komnaty samego Jana 
Jakóba. Godna, ażeby ją przenieść do 
Musće Cluny, gdyby się do jej sekre- 
tarzyka, weneckiego lustra i krucyfik- 
su z kości słoniowej dodało parę gobe- 
linów Mroczna alkowa z „antresolą* 
dla sługi i z włoska malowane na 
ścianach girlandy. Та sama, co wszę- 
dzie tutaj, mięszanina rokoka i 


i surowych zydli. I znowu 
zagląda zielony ogród, w którym „słyn- 
ne łzy płynęły” i formowala się dusza 
Rousseau i którego, jak chce pani de 
Noailles, „nie warte są zachody słoń- 
ca nad Parmą, ani najpiękniejsze za- 
toki świata”. 


* 

Zamknięta jest brama do ogródka, 
który konserwator utrzymuje takim, 
jakim był kiedyś ten „jardin de curé". 
Niemniej widzi się z daleka dokładnie 
na tarasach rysunek grządek obrzeżo- 
nych bukszpanem, czuje zapach reze- 
dy i mięty i szuka mimo woli Klaudiu- 
sza Anet, który o tej godzinie powi- 
nien tędy z polewaczką przechodzić... 

Dwa wieki pielgrzymek literackich 


Nie malowidła, ani stara komoda, bi- 
blioteczka, baldachim łóżka zatrzymu- 
ја tutaj wzrok. Ani nawet kołdra czu- 


Ty, a Ws dnim salonie nie uderzali | tej „Maman“, zwinięta pod szkłem ga- | spotęgowały tę -sielankową magię. 
w klawisze klawecynu, któremu | bloty. Tylko ten wspaniały widok z | Działa ona i d aj і na ludzi „trzeź- 
Rousseau zawdzięczał swoje muzżycz- | ogromnych okien! Widok na zieloną | wych“, którzy, opuszczając Char- 
ne początki, ażeby nie poruszali rozpo- | dolinę Chambéry z łańcuchem gór w | mettes, proszą uśmiechnięta na progu 


czętej na stoliku gry taroka... 
Oczami pochłaniają tylko rokoko- 
we, japońskie panneaux, zmętniałe lu- 


głębi i ośnieżonym szczytem Dent du k 
Nivolet. A bliżej na niezmieniony о- 


braz, który już znamy z „Confessions“: 


kobiecinę o zerwanie 
starej glicynii. 
HALINA WAŻANKA. 


i kwiatów 


UW OTTO TYTON 


Zniszczony pomnik ks. Józefa w Lipsku 


Miasto Lipsk jest znane wielu Pola- 
kom nie tylko dla odbywających się w 
tym mieście międzynarodowy 


gów Lipsk: ale dlatego, w starym ratuszu, znajdujemy kilka ga- 
pod Lipskiem w Elsterze książę Józef | blotek z różnymi drobiazgami, rzeżbę, 


ki, broniąc odwrotu armii 
kiej. Rozporządzający o poło- 
wę mniejszymi siłami Napoleon, po 
zdradzie walczących po jego stronie 
Saksończyków i. Wirtemberczyków, 
iat ulec złączonym armiom Prus, 


Austrii, ii Szwecji. Odwrót Napo- | nerałów: Ludwika  Kamienieckiego, 
leona zabezpieczali “ulani polscy pod | Aleks. Roźnieckiegó i Izydora Krasiń- 
wodzą ks, Poniatowskiego. Kiedy spa- | skiego, Edw. ks. Grabowskiego i gen. 


lono most na Elsterze, by opóźnić po- 


goń, ks. Poniatowski musiał przepra- | nych pod datą 26. 10. 1813 roku znajdu- 
wiać się wpław przez rzekę. Niestety, | jemy wzmiankę: „Ihre Erlaucht Hr. Jo- 
przeprawa zakończyła się śmiercią bo- | seph Poniatowsky ohngef. 50 Jah. 
hatera. Dopiero po upływie tygodnia | Krie; inister und Kommandant der 


znaleziono jego ciało. 
Pamiątki po bohaterskim księciu ze- 


kiem, że zostaną one razem utrzymane 
i umieszczone w muzeum. Istotnie też 
w muzeum miejskim, mieszczącym się 


kilka portretów z różnych lat oraz kil- 
ka obrazów współczesnych artystów, 
przedstawiających fragmenty walk ks. 
Poniatowskiego pod Lipskiem. Znajdu- 
jemy tu protokół stwierdzający auten- 
tyczność zwłok, a podpisany przez ge- 


Jana Umińskiego. W spisie pogrzeba- 


Polnischen Truppen auch Reichsmar- 
schall von Frankreich." 


brala p. Similde Gerhard, u której ks. | , Wiele pamiątek znajduje się ró 

Poniatowski kwaterował w Lipsku. | nież w „Historisches Museum der Vól- 

W testamencie swym p. Gerhard prze- | kerschlach bei Leipzig und der Zeit kann А z. 

kazała te pamiątki miastu z warun- | Napoleon I przy  Reitzenheimetrstr. | Zniszczony rzymski helm na pomniku 
181“, Muzeum to jednak znajduje się w | ks. Józefa Poniatowskiego w Lipsku. 


SDL 


prywatnych rękach i po śmierci właści- 
ciela jest juź od dłuższego czasu niedo- 
stępne. Podobno ma być ono sprzedane 
przez spadkobierców. Może by tak kom- 
petentne czynniki polskie zainteresowa- 
ły się tymi pamiątkami. 


га przy Lessingstrasse, bocznej i malo 
ruchliwej ulic, a granilowym bloku 
znajduje się rzymski hełm. Na przed 
marmurowa | a z napisem „Xięciu 
Józefowi Poniatowskiemu”, a po jej bo- 
kach dwa polskie orly. Na bocznych 


Napis łaciński na pomniku księcia 
Józefa Poniatowskiego w Lipsku 


kli ШТУ 


Dawniej była w Lipsku ulica Po- 
niatowskiego i most imienia bohater- 
skiego wodza. W 1932 r. nazwy te zi 
staly przez magistrat zastąpione nie- 
mieckimi. 

Jest jeszcze pomnik w Lipsku ро- 
święcony księciu Poniatowskiemu, a 
postawiony — jak o tym świadczy u- 
mieszczona z boku tablica — wspólny- 
mi siłami obywateli i żołnierzy polskich 
(Cives militesque Poloni duci gentilique 
suo optimo monumentum hoc lacrymis 
oppletum posuere). Stoi on nad obecnie 
skanalizowaną i bardzo waziutką Elste- 


anach znajduje się plaskorzeżba Po- 
atowskiego, herb księcia oraz wspom- 
niana wy tablica z lacińskim napi- 
sem. 


Znalazł się jednak ktoś, komu prze- 
szkadzał skromny pomnik wielkiego 
Polaka. Świadczy o tym rozbita, jakby 
uderzeniem młotka, dolna część helmu 
rzymskiego. Smutne jest zcze ło, że 
nikt nie zabrał się do naprawienia tei 
szkody. 


A przecież jest w Lipsku konsulat 
polski! (wa) 


Siła przyzwyczajenia 
Stary profesor zoologii: — Ach, co za 
piękny okaz ssaka!... 


— Moja córka i mój syn zmienili się 
zupełnie w ostatnich latach, 

— W jakim sensie? 

— Gdy Helusia była mała, przepadała 
za lalkami, a Jasio przepadał za żołnierza- 
Teraz jest odwrotnie. 


Tydzień ciszy. 

Ulicą idzie wstawiony jegomość. Nagle 
zatrzymuje się i ryczy, ile sił: 

— Bolek! Bolek! 
, — Czego się pan drze? — zapytuje po- 
licjant, 

— Ja się drę? 
ciela. 

— Mógłby pan to zrobić ciszej. 

— Nie moge. Po pierwsze, on mieszka 
we Lwowie, a po drugie, jest trochę przy- 
głuchy. 


Ubranka 


Seria I. zł. 14,- Seria II. zł. 


Wołam tylko przyja- 


| 


Walek co byś robił, zdy 
zicem? 


niami, proszę pana dziedzica. 


Biedny robaczek. 

Mały Kazio podziwia nową piękną jed- 
wabną bluzkę swojej mamusi. Matka, 
która na każdym kroku poucza swego je 
dynaka. objaśnia mu, że nici jedwabne, z 
których jest zrobiona bluzka, pochodzą od 
„biednego robaczka” Kazio na to odpo 
wiada: 

— „Ach tak! to znaczy od tatusia!" 


W kawiarni 
— Dlaczego nie wyrzucasz tego jego- 
moś: 
— Zwariowałeś! Пе razy go budzę, to 
płaci rachunek, 


— Mamo, moje buciki są za ciasne. 

— To nie buciki są za ciasne, bo kupi- 
łam je na twój wiek, ale widocznie masz 
za duże nogi... 


Św. 


poleca 


do Komunii 


17,50 Seria Ш. 20,50 


| 


Pomoc w nagłym wypadku. 
Na stację pogotowia ratunkowego wpa- 
szany jegomość. и 
doktorze, czy może mi pan 


— Ależ naturalnie! Przecież po to tu 
urzęduję! 

— No to dobr 
dwadzieścia złoty 


niech mi pan pożyczy 


Przezorna gospodyni 

— Punktualnie 30 minut po kolacji za 

śpiewa pani piosenkę. Nie chciałabym, aby 
goście dziś zbyt długo zostali. 


W niebie cieszą się 
Józio z zaciekawieniem przygląda się 
nieustannie płaczącemu  nowourodzone- 
mu braciszkowi. 
„ mego braciszka anieli z 


10. 

=W am sobie, jak musieli się 
cieszyć, gdy pozbyli się wreszcie tego 
wrzeszczącego bębna. 


Rozumiem, że ludzie byli i są roz- 
targnieni, roztrzepani, zapominals: 
Rozumiem na ten przykład, że leka 
operując żołądek złodzieja, w roztarg- 
nieniu zaszyje mu we wnętrznościach 
portfel z pieniędzmi, albo klucz od wła- 
snego mieszkania, a potem, nie mogąc” 
dostać się do mieszkania, przez całą 
noc błąka się po ulicy... 

Rozumiem goś który poszedł do 
restauracji, napił się i — przepraszam 
za wyrażenie — nażarł do syta i znu- 
żony obżarstwem, ospały i gnuśny о- 
puści lokal akurat w chwili, gdy kel- 
ner poszedł do kuchni, zapomniawszy 
oczywiście uregulować rachunek. 

No — powiadam — nic w tym 
dziwnego, bo to rzeczy ludzkie, arcy- 
ludzkie. Ale co mnie, moi drodzy 
ło się niedawno, to przecho- 
pojęcia człowieka. Strasznie 
niemiła — można powiedzieć — głupia 
i niesamowita historia. Wstyd mnie 
ślę. W ogóle 


narodem z tego, co mi jest. 


Pewnego dnia — zauważcie — wi- 
dzę, że widzę gorzej. Jak — mianowi 


cie — patr 
że widzę bl 


dalej, to mi się wydaje 
a znów, to dziwne, jak 
bliżej patrzę i chcę to coś zlapać, to o- 
kazuje się, że nic nie ma, że właściwie 
jest, ale dalej. 

Aha, myślę sobie, pewnie na oczy 
nie domagam. Oc moi państw: 
mam niechybnie nadpsute. Przeci 
oczami człowiek przeważnie patr: 
rozumuję — a skoro to i owo źle w 
dzę, skoro wzrok mnie myli, ani chy- 
bił, mam oczęta niebieskie do niczego, 
a nie do patrzenia. 

Fatalne stąd by 


ają pomyłki i nie- 
przyjemności. Idz ykład, uli- 
cą panienka. Walizeczkę trzyma w 
garści i płaszcz ma na sobie przydługi. 
Bardzo zgrabna, przystojna i w ogóle. 
jak świeca. Ochota mnie bierze po 
znać zgrabną anienkę. Podchodzę, 
na odwagę biorę i — myślę sobie — 
poklepię po ramieniu, a potem prze- 
proszę i jak się odwróci, przedstawię 
się i romans skończony. 

Strasznie mnie nabrał wzrok. Pod- 
szedłem, klapsa dałem w ramię вег- 
decznie, a tu mi osoba odwraca. Bar- 
dzo bezczelna gęba — patrzę — a w do- 
datku nie panienka lecz chłop. Oka- 
zuje się — bokser. 


— Co pan klepie ludzi po ulicach? 
— wrze s 

— Ja nie po ulicach, po ramieniu 
klepnąłem — tłumaczę. 

R 


Nieprzyjemności miałem potem 
nie mało. 
Otóż do doktora od oczu iść trza — 


decyduję 
cza 


ię. Ratować zdrowie, póki 
Wpadnę kiedy i zrobią mnie in- 


Idę ja do doktora, doktór bada i po- 
wiada: „Faktycznie, poważnie wzrok 
ша pan szanowny osłabiony. Trzeba 
kupić i nosić okulary. Człowiek bez 
wzroku піс nie widzi 

Kupiłem okulary i istotnie widzę. 
że widzę dobr; Ale po czasie nieja 
kim widzę, że jest gorzej. Co dzień 


Gwałtownie gorzej. O 

bko choroba 

postępuje. kłszy widzę le- 
piej bez okularów aniżeli z! Ponieważ 


„ strachu sobie 


strach ma wielkie oczy 


napędziłem niemało. Idę znowu do 
lekarza. 
— Doktorze — powiadam — coście 


wy mnie narobili. Coraz gorzej widzę. 
Z początku dobrze, a teraz gorzej. Z 
dnia na dzień gorzej. 

Doktóry bada i powiada: „Faktycz- 
nie, wzrok macie lichy. Ale może ner- 
wy macie poszarpane albo sklerozi 
Licho wie, bardzo zagadkowa spraw: 
Poczekajcie, może samo się naprawi 
Przyjdźcie, jak będzie gorzej. 


Połykacz szabel 
— To już siódmą ezabię dziś połykast, 
a później dziwisz się, że cierpisz na nie- 
strawność ... 


Służąca. 

— Marysiu, idź na górę i zapytaj pań- 
stwa Podkówków, czy lam wszyscy powa- 
riowali, że wyczyniają taki piekielny ha- 
tas. 

— Dobrze 
wiedź? 


a czy mam czekać na odpo- 


CAŁY SWIAT 


podziwia fortepiany 
1 pianina 


Sommerlelda 


Eksport do Anglii. Ar- 
gentyny, Holandii, Fran- 
cji — Ceylonu. u 8559 


SKŁAD FABRYCZNY: Poznań, ul. 27 Grudnia mr 5 


Dom Odzieży J. GRZYBEK Poznać, St.Rynek19 


ASYGNATY „KREDYT* 
ag 1226-11 


Istotnie po paru dniach jest wprost 


okropnie. Chodzę prawie po omacku, 
ledwie do kapelusza trafię. Lekarz 
rozkłada bezradnie ręce i powiada: 


w ma rady. Absolutnie — powiada 
— nie wiem, czego wam brakuje. 
Pierwszy taki — mówi — mam wypa- 


dek w mym życiu. Nic wam, moi dro- 
dzy, pomóc nie mogę“. 

Okrutnie mnie dobił tą diagnozą. 
Idę do innego lekarza. To samo. 

Idę do trzeciego, jeszcze sławniej- 
szego. Każdy specjalista bezradnie stoj 
i niczego obiecać nie możę. Nawet ho- 
meopaci są bezradni... 

Ale nie tracę nadziei ani pieniędzy 
Raż kozie śmierć, myślę sobie i 


lat szkolni 
klientów 

— Dziwne — powiada przyjaciel — 
oczy najgorsze nie są. Okulary też od- 
powiednie. A bez okularów widzisz 
lepiej? 

— А stanowczo, bezwzględnie, rozu- 
mie się. 

— To bardzo dziwne, wprost nie- 
spotykane, Nie wiem, co tu poradzić 
iwa głową. Byliśmy smutm. Już 
miałem odejść. A оп, na wychodnyra, 
powiada. 

— Pokarz no te okulary, może op- 
tyk szkła dał ci nie według recepty. 

Pokazałem. Doktóry siadł w nie: 
mocy. 

— Człowieku — powiada — przecież 
w tych okularach faktycznie oślepnąć 
można. Nie tylko ty, ale tu bodaj sokół 
nic by nie widział. Czyś te szkła od 
chwili kupna chociaż był raz przetarł? 

— Nic podobuego, ani razu. 

— No, przecież szkła pokryte war- 
stwą kurzu na centymetr. Jak tu moż. 
па widzieć, 

— Dobrze, ale lekarz, zapisując mi 
okulary, nic nie powiedział, abym 
czyścił — powiadam. 

Ot i teraz widzę całkiem, całkiem 
niczego sobie... 


‚ który żył z braku 


Т. 2, HERNES, 


Numer 123 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnfa 50 maja 1938 — 


Strona Т0 


Суру i typki milionerek 


Złoto tylka wtenczas daje ludziom 
szczęścię i zadowolenie, jeżeli służy celom 
szlachetnym. Nie pamiętają o tym na o- 
gót ci. co zdołali zagrabić olbrzymie ma- 
jątki. U jednych więc rodzi się z chciwo 
ści żądza р dania coraz większych bo 
gactw, w rękach innych miliony stają się 
narzędziem gorszących wybr 
woli. Oto kilka przykładów: 

Hetty Green zwana „czarownicą Wall- 
street”, właścicielka wielu milionów dola- 
rów, znana była ze swego dziwactwa i 
sknerstwa w Nowym Jorku. Unikala ona 
ludzi i żyła sama dla siebie. Od піера. 
miętnych czasów ubierała się w stary wy 
pełzły płaszcz i takıż kapelusz. Była tak 
chciwa na pieniądz, że mówiono o niej 
Wallstreet, iż każda rzecz zamienia s 
jej palcami w złoto. Gdy zachorowała ob- 
łożnie, musiano jej przedkładać fałszywe 
rachunki apteczne, inaczej byłaby w naj- 
wyższym stopniu oburzona. że na lekar- 
stwa wydaje się tyle pieniędz. 

Jej obecnie 60-cio letnia córka mrs. 
Matthew Astor Wilks odziedziczyła po 
matce manię stronienia od ludzi i skner- 
stwo. Własnoręcznie zakręca ona codzien- 
nie o godz. 9-tej wieczorem wszystkie lam- 
py w mieszkaniu, ażeby oszczędzać na prą- 
dzie, w kuchni zaś i w śpiżarni sprawdza 
istniejące zapa 

Barbara Hutton — tak brzmi jej na- 
zwisko panieńskie — jest dziedziczką do- 
mów towarowych Frank Woolworth. Spa- 
dek, jaki już otrzymała, wynosi 40 miln. do- 
larów, poza tym pobiera ona roczną rentę 
w wysokości 400 tys. dolarów. W roku 
1933 wzięła ona w cerkwi prawosławnej 
w Paryżu w ogromnym przepychem ślub 
z księciem gruzińskim Aleksiejewem Mdi- 
vanim. Dwa lata trwał ten „romans mał- 
żeński”, lecz teraz uznała księżniczka, że 
mąż jej jest wprawdzie „rozkosznym ko- 
chankiem, ale nie nadaje się na małżon- 
ка“, Porozumiewa się telefonicznie co do 
rozwodu, który zapewnił księciu olbrzy- 
тіа rentę, Tego samego dnia i w tym sa- 
mym miejscu, a mianowicie w Reno, roz- 
wiedziona księżniczka Mdivani poślubiła 
niemieckiego hrabiego Kurta Haugwitz-Re- 
wehtlowa, którego poznała krótko przed 
tym w Karłovych Warach. Cała armia re- 
porterów gnala za ekscentryczną amery- 
kanką a samochód, który przywiózł no- 
wożeńców do San Francisco, eskortowany 
był przez trzy samochody policyjne z licz- 
ną uzbrojoną załogą. Jak dotąd, małżeń- 
stwo to nie zostało jeszcze rozwiedzione. 

Rozwody w sferach plutokracji amery- 
kańskiej należą do rzeczy powszednich. 
Przeważnie dlatego, że małżeństwo trak- 
towane jest lekceważąco. Przykład te- 
go dała Ann Gould, 21-letnia wnuczka — 
sławnego milionera Goulda. Pierwszego 
swego męża Spencera Meadera, farmera i 
aktora w jednej osobie, mrs. Gould pozna- 
ła o godz. 10 wieczorem w nowojorskim 
klubie nocnym. О godzinie 11-tej zapytał 
jej: — Czy nie chcielibyśmy się pobrać? — 
Ann Gould odpowiedziała; — Dlaczegoż by 
nie? — Oboje udali się taksówką do Har- 
rison, gdzie klerk miejski wciągnął obojga 
do rejestru małżeńskiego jako małżonków. 
Po trzech miesiącach Ann Gould rozwio- 
Фа się w Reno i poślubiła cowhoya Her- 
mana Elsbury'ego. 


Do tej samej kategorii mniej więcej na- 
leży miss Gloria Morgan-Vanderbild, która 
po rozwodzie ze swym mężem wiedzie ży- 
wot nader wesoły, tocząc równocześnie za- 
wziętą walkę o przyznanie jej pochodzą- 
сеј z tego małżeństwa córeczki Glorii Van- 
derbilt. Matka jej, mrs. Hays Morgan i 
ciotka, mrs. Payne Wthney odmawiają jej 
prawa do dziecka. ponieważ. dzięki swemu 
trybowi życia zaniedbuje ona wychowanie 
córeczki, Odwiedza ona nocami bary i 
inne lokale nocne i sypia do południa, tak, 
iż nie ma czasu zajmować się dzieckiem. 


Z BALONÓW 

i przepro- 
ją liczne doświadczenia nad obro- 
ną Londynu przed atakiem lotniczym. 
Dookoła miasta projektuje się stworze- 
nie zapory z wielkich balonów pomię: 
dzy którymi przeciągnięte będą sieci 
druciane. Na zdjęciu jeden z odcinków 

tej zapory 


ZAPORA 


Od sknerstwa do rozrzutności 


Po długotrwałych rozprawach, najwyższy 
trybunał. jako instancja rewizyjna, roz- 
strzygnął sprawę o tyle na korzyść matki, 
że przyznał jej dziecko na dwa dni w ty- 
godniu, oraz na czas wakacji. W czasie 
tym willa milionerki zamienia się w praw- 
dziwą twierdzę, otoczoną zasiekami kol- 
czastymi i uzbrojoną w karabiny maszy- 
nowe, ażcby zapobiec uprowadzeniu dziec- 
ka. 

Lecz nie tylko Amery! ma swoje bo- 
gaczki, ma je także Аи Jedną z nich 
to Yoke Suzuki, która 10 lat temu posia- 
dała majątek blisko połtora miliarda zł. 
Karierę swoją rozpoczęta ona jako wdowa 


| 


po małym fabrykancie wyrohów cukierni 
czych. Dołączyła następnie do tego przed- 
siębiorstwa rafinerię cukru, browary, plan- 
tacje bawełny, huty i stocznie. W ostat- 
nich latach posiadała ona nawet własną 
flotę handlową. W czasie wojny świato- 
wej zarobiła na samym ryżu przeszło 200 
milionów złotych. Postępowała sobie tu- 
taj bez najmniejszych skrupułów. Lud 
ność uczyniła ją odpowiedzialną za podro- 
żenie ryżu, tlum zdemolował jej biura w 
Tokio, ona sama zaś uciekła w- przebraniu 
na wieś. 

Taki to już odwieczny 
złotego cielca. (Kk) 


„taniec" dokoła 


Pawilon Polski 


na wystawie w Nowym Jorku 


Pawilon Polski na Wystawie w No- 
wym Jorku składa się z dwóch nie- 
równej wielkości brył i wieży. Mniej- 
sza bryła czarna w kolorze, o piono- 
wo falowanej błyszczącej powierzchni. 
Większa bryła, w kolorze piaskowca 
U zbiegu obydwóch brył stoi wieża 


wysokości 56 metrów, tj. 16-piętrowe- 
go budynku. Wieża jest w kolorze 
spatynowanej miedzi, о ` strukturze 


kasetonowej, przy czym niektóre gór- 
ne kasetony mają w samym środku 
otwory dające poczucie antyczności. 
W wieży znajduje si brama na 
kształt Bramy Floriańskiej w Krako- 
wie, przez którą wchodzi się do ogro- 
mnej sali honorowej, mierzącej 42 
metry długości. Przed ст аут mniej- 
szym blokiem, którego wysokość wy- 
nosi około 7 m stać będzie pomnik Pu- 
łaskiego, dłuta Ksawerego Dunikow- 
skiego, Około wieży na placyku, utwo- 
rzonym przez ścianę 
mierzącego 10 m wysokości i boczną 
ścianę wieży, stać będzie pomnik kon- 
ny Bolesława Chrobrego, dłuta S. K. 
Ostrowskiego. Pawilon tonąć będzie w 
kwieciu, zmienianym co dwa tygod- 
nie. 
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Komisja Artystyczna Wystawy No- 
wojorskiej, składająca się z najwybit- 
niejszych architektów Ameryki, wśród 
których niema! połowę stanowią wy- 
chowankowie ćcole des Beaux Arts w 
Paryżu, orzekła, iż z wszystkich pawi- 
lonów dotychczas zgłoszonych, Połska 
najlepiej łączy tradycję z nowoczesno- 
ścią i zarówno pod względem estetyki 
i prostoty rozwiązania uważać go na- 
leży za najbardziej charakterystyczny. 

Twórcami projektu są: inż.-arch. 
Jan Cybulski, Jan Galinowski i profe- 
sor Akademii Sztuk Pięknych, Feli- 
cjan Kowarski. 


ЇЙЇ, biżuterie, ШИШ 


poleca w dużym wyborze 


B. KOWALSKI, ŁÓDZ 
Piotrkowska 3 


Repar. zegarków z roczną gwarancją 
n 9927 
00000000000000000 
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Historyczny meteoryt 


W hali, poświęconej żelazu i stali, 
na tegorocznej wystawie imperialnej 
w Glasgow, znajduje się ciekawy okaz 
bryły żelaza, pochodzenia meteorycze 
nego. 

Bryła ta, ważąca 635 kilogramów, 
jest drugą co do wielkości spośród znaj- 
dujących się w londyńskim muzeum 
historii naturalnej i jedną z najwięk- 
szych w Europie. 

Umieszczono ją na wystawie, gdyż 
związana z nią jest ciekawa historia. 
Oto przychodzi ona z Otumpa w argen- 
tyńskiej prowincji Gran Chaco. Około 
roku 1810, na początku wojny o niepod- 
ległość Argentyny okręty hiszpańskie 
blokowały jej wybrzeża, rząd w Buenos _ 
Aires znalazł się w ciężkiej sytuacji z 
powodu małych zapasów żelaza, Wie- 
dząc o znacznych jego ilościach w Gran 
Chaco, tam skierowano poszukiwania. 
Wtedy też, z wielkimi trudnościami 
sprowadzono do stolicy ową bryłę-me- 
teoryt. W tym jednak czasie blokada 
wybrzeży została przerwana, i z tego 
żelaza wykonano jedynie parę pistole- 
tów, w podarunku dla prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. 

Ocalona w ten sposób olbrzymia. 
bryła darowana była w roku 4825 gene- 
ralnemu konsulowi Wielkiej Brytanii 

zokazji podpisania traktatu, mocą któ- 

rego Wielka Brytania uznała niepod- 
leglość Argentyny. W rok później, tj. w 
r. 1826 konsul brytyjski sir Woodbine 
Parish przekazał historyczny meteoryt 
Muzeum Brytyjskiemu, 


Zjazd inżynierów hutniczych 


W czwartek rozpoczął się w Katowicach 
doroczny zjazd Stowarzyszenia Hutników 
Polskich. Zjazd zajął się specjalnie zagad- 
nieniem surowców, Zakończenie obrad w 
piątek. 


Mistrzowski skok na zawodach uniwersyteckich w Los Angeles 


0 puchar Davisa 


Niemcy 1 Węgry 2:1, W Budapeszcie 
w dokończeniu pierwszego spotkania. 
rozgrywanego na stadionie tenisowym na 
wyspie Małgorzaty, Gabory (W) poko- 
nał Niemca Metaxę w ogólnym stosunku 


7:5, 6:4, 4:6, 2:6, 0:4. W grze podwójnej 
para niemiecka Henkel i Metaxa gwy- 
ciężyła тата P A Asboth i Dalios 
эЛ. 6:1, 6:3, zapewniając po drugim 
dniu кон да swym barwom. 
Francja i Włochy W Paryżu na 
stadionie Roland бит 'ozpoczęło się w 


W pierwszej 
ył bez więk- 
Taroniego w sto- 


walce Francuz Petra zwyci 
szego wysiłku Włocha 
sunku 6:0, 6:2, 6:3, 
' Hippika 

Rtm. Kulesza zwyciężył w konkursie ujeżdża+ 


nia konia, W piątek rozegrana zostałą na czwo* 
roboku k. trzecia seria w konkursie ujeżdża- 


ee powyższe spotkani 


sze miejsce w konku 
Kulesza па koniu, tur. 
+2. rtm, Rojcew. a konin "Та 


ie zdobył rtm. 


koniu 
mkursu К еши o 
rtm Kulesza na 


pa na Rustanie 3, 
‚ Radzikowski na Derw 
w sobotę nastąpi Urot 
iuarodowych zawodów konn 


zn. 


ch, 
Francji, 


dach bior lzial jeźdźcy Belgii. 
miec. Rumunii i Turcji. Że strony polskiej 
tuje око 160 koni. 

Kolarstwo 


Wyścigi szosowe na dystansie 150 km. (ind; 
widualne na с; istrzostwo Polski "odbędą 
a przy Bramie War- 


Start pierwszego zawadnika o godz. 8, powrót 
przypuszczalnie о god 

Żapowiedziany na 5 i wen ga 
etapowy „Dookola ziemi Wielkopolskiej 
dzie się w terminie późniejszym. 


Piłka nożna 


Rozegrane w Gdańsku spotkanie pomiedzy 
drużyna Gedani: ja w, m, Gdańska 
zakończyło sio wy wom drużyny 
polskiej w stosunku 


Pieściarstwo 


Spotkanie Polska — Wrancja odbędzie się 
ostatecznie 15 czerwca. Francuski związek bo- 
kserski тко nie, terminu, mię: 
pieściarskiego Polska — 
Spotkanie zatem odhe- 
czerwca na stadionie 

Pols! w Warszawie. 

Spotkania Jekkogfletyczne z Francją ЕЕН 
się również w Warszawie w dniach 18 i 18 
czerwca. 


Ma 
oda: 


Strona 20 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 30 maja 1938 -- Numer 12% 


W piątek, 27 maja 1938 roku, zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cier- 
pieniach, znoszonych z anielską cierpliwością, opatrzona Sakramentami Św., 
moja najdroższa córka, nasza ukochana siostra, szwagierka i ciocia, Ś. p. 


Higieniczne, zdrowe, tanie 
Lody PINGWIN na śmietanie. 


N 12240 


Sodaliska. 


ściele parafialnym. 


Poznań, Mazowiecka 6, Łódź. 
(dawn. Staszica 20). * 
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Wiktoria Liszkowska 


Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 30. bm. o godz. 17 z kostnicy św. 
Jana Vianney na Sołaczu. Nabożeństwo żałobne nazajutrz o godz. 8,30 w ko- 
W ciężkim smutku pogrążeni 

matka 1 rodzina. 
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BLASK DAJE CI PODWÓJNE ZADOWOLENIE: 


© OTRZYMUJESZ PRODUKT NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI 
© POPIERASZ JEDNĄ Z NIELICZNYCH FABRYK RDZENNIE POLSKICH 
О TYM ZAKRESIE PRODUKCJI. 


INFORMATOR 


firm chrześcijańskich 
OKRĘGU ŁODZKIEGO 
MMK 


ROWERY 


na których zdobywają sukcesy w w. 
gach najwybitniejsi kolarze, to rowery 
tmy RĘDZIA, Łódź 
BAŁUCKI RYNEK 9 TEL, 113-99 
Hari- Detal. m 10249 ądać wszędzie. 


ШЇЇ ЇЇ ЇЇ ЇЙЇ 


Zakład Krawiecki 


CHRZEŚCIJAŃSKI J.N ĘDZA 


ШИШИ |" ынын» 


przyjmuje zamówienia 
właśc. R. KUK 


z własnych i powie- 
rzonych materiałów. 
Łódź, Rzgowska 97, tel. 112-02 m 
Bielizna, pończoch ko- 
Wysyła na HURT ше, galanteria зыр 
w każdej ilości: męska, konfekcja dziecię- 
materiały bawełniane, 


ca i zabawki 
wełniane i jedwabne; 
galanterie: bieliznę E. Stachlewski 
amskąimeęską.krawaty, 54+ 
kapelusze męskie, роп: «Ш Tódź Pomorska 22 
czochy, skarpetki, kołdry £ n7123 
watowe, flanelowe it, р. 7 


Kanapa - Łóżko 
Fotel- Łóżko 
poleca 
qakład stolarska- tapicerski i dekoracyjny 
Ј. Filipiak i Н. Banach 
Łódź, Nawrot 39 


NOWY SKLEP pod Firmą 


АКМО’ GUTMAN 
Łódź, Nawrot 5 
poleca szkło, porcelane, kry- 
ształy, oraz wszelkie naczy- 
nia kuchenne. ki wybór 
Solidny towar. Naj 
аи 


Proszę zażądać próbki | 


Wytwórnia Mebli 


M. MARCINIAKA 
Łódź, 11-go Listopada 19 
Gotówka. 18486 Raty 


СООО 


RESZTKI 


oraz towary bławatne poleca 
œ wielkim wyborze skład fa- 


brans M. WĄSIK 


Łódź, Zgierska 56 mma 
(Bałucki Rynek) п 10207 


Pończochy 


damskie, męskie i dziecięce 
oraz skarpetki i pazy Lastex 


7 997994 


ILE GWIAZD 


na pegednym niebie 


TYLE WYCRANYCH 


padawkelekturze 
J.DZIERZANOWSKIECO 


Centrala: Warszawa. Nowy Świat 64 
Oddział: Gniezno, Chrobrego 2 


UWAGA! P.P. WŁAŚCICIELE NIERUCHOMOŚCI 


ТМ ryty наинки 
Usuwam grzyb oraz wilgoć z drzewa Ą 
i murów płynem bezwonnym i nieszkodliwym. N 12254 


Stanisław KLESZCZEWSKI, Łódź-Chojny, Pryncypalna 35 lub tel. 273-71 
Przedstawicielstwo na RUDE PABIANICKA: Jan Roqdański, Piłsudskiego 9. Przedstawicielstwo na OZORKÓW: Widoliński, Rynek 6, 


PŁASZCZE letnie 


DAMSKIE i MĘSKIE 

MUNDURKI, PŁASZCZE UCZNIOWSKIE 
przepisowe oraz wszelką garderobę męską uczniow- 
ską oraz damską poleca po cenach b. przystępnych 


MAGAZYN UBIOROW 
Stanisława GINGLASA 
5 asaz Łódź, ulica RZGOWSKA nr 52 
У F з 2 DZIAŁ MIAROWY. WYKONANIE SOLIDNE 


WŁASNA WYTWORNIA. PŁASZCZE JEDWA- 
BNE IMPREGNOWANE 


DUZY WYBÓR 


ЫС зеге з 71+, E 
Chrześcijańska Wytoórnia ЇЇЇ@Ї10@ 


pod tirma: „pl. ЕСН“ Łódź, ulica Piwna nr. 10 
oleca duży wybór KRAWATÓW w różnych gatunkach 
Wykonanie solidne — Ceny niskie 


CENY FABRYCZNE 


Podłogowe deski 


szpundowane i heblowane, 
listwy podłogowe, wyłogi, 
listwy profilowe. kantówkę, 
belki, szałówkę i łaty, oraz 
deski obrzynane po cenach 
konkurencyjnych poleca 


> . 
Leon Zurowski 
Tartak i Obróbka Drzewna 
POZNAŃ, Raczyńskich 5/8 
przy pl. Bernardyńskim, 
Telefon nr. 10-87 
Р 4991-2171 


Wytwórnia Rowerów, Samochodzików 


i Drezyn Dziecięcych 


B. Michalak 


ŁODZ, ul. Andrzeja 24 
Wielki wybór wózków dziecięcych 


spacerowych i sportowych 


= Wszelkie reporacje na miejscu === 
454 


Zakład Krawiecki JAN KAMIŃSKI, Lódź, ; 
Abramowskiego 31, telefon 159-54 
Brzyimuję wszelkie obstalunki z własnych i powierzonych 


a 8467 materiałów. — Ceny umiarkowane 
Wacław KAWECKI 


FUTR Łódź, Przejazd 6. Telefon 109-60. 
GOTOWE === 
spódniczki. — Galanterię męską 


i damską oraz laski i parasole 


poleca M. KOŁODZIEJSKI, Łódź, Andrzeja 3 
мод POLSKIE BIURO dla HANDLU i PRZEMYSŁU 


peleryny, lisy, przechowanie futer 


Najtaniej 
najpiękniejsze bławaty 


na wiosnę i lato 


w firmie WY, CZIDEL 


Łódź, Piotrkowska 286, tel. 260-53 


„HANDEL POLSKI“ 
Łódź, Piotrkowska 101 — tel. 256-86 


Dostarcza zamiejscowym drobnym kupcom i straganiarzom: 
chustki do nosa i na głowy, nici, pończochy damskie i dzie- 
cięce, skarpetki, spodnie robocze i lepsze, koszule i kalesony, 
fartuchy, gumy na podwiązki, berety. spinki, broszki, komplety 
harcerskie, wiatrówki, wszelkie płócienka bawełniane, dewo- 
cionalia w dużym wyborze i inne. CENY FABRYCZNE, 


п 8897 


п оный) 


ае ааваа тє. 
Władysław Januszko, Nawrot 2 


== Futra, Lisy, Nowości wiosenne == 
n 11582 


KRAWATY i BIELIZNĘ TRYKOTO WĄ | mmm 


w dużym wyborze polecamy na sezon P. T, Kupcom 


Wytwórnia Krawatów i Bielizny 
Wilmański i Krzemiński — Łódź, ul. Piotrkowska 79 


Pierwszy Chrześcijański Skład Rowerów 
w Łodzi, Piotrkowska 167, tel. 189-59 


Stanisława Krzemińskiego (ин nie posiadam) 


Poleca rowery damskie, męskie i dziecięce. Ostatnie modele 
ТШШЕН ao Niemiec przez b. wicemistrza Polski p, Kurta 
Zakład Krawiecki damsko-męski 
Józef Różycki 
Łódź, Ogrodowa 28 i Główna 32 tel. 264-33 
poleca w dużym wyborze: konfekcję męską i uczniow- 
ską, oraz płaszcze deszczochronne damskie, męskie, 


uczniowskie i dla księży. Ceny fabryczne Wyrób wiasny 
Mundury Р. W., harcerskie itp. 


Einbrodta. „  N11620 
KREM — PUDER i MYDŁO 
„JUSTENO“ iz pet rs руне иг, 
Laboratorium Dr. Farm. St. Trawkowskiej w Łodzi 


medam DOM 


N 10978a Światowej sławy, oryginalne 


Wirówki do mleka 


тиштїї poleca 
ZAKŁAD STOLARSKI| JULIA MACHER 
wykonuje wszelkie roboty budo-| Łódź, Piotrkowska nr. 129. 
Z ANI Wig GALANTERIE 
gne; . М. AL 
SKI 3. GŁADYSZ,  ŁODZ z > Ж 
Rzgowska 47, Ceny przysiępne. damską, męską i dziecięcą 
т. 8450 poleca 


ZAKŁAD KRAWIECKI 


J. Nowaka 


w Łodzi, ml. Piotrkowska 257 
lewa oficyna I-sze piętro 
Wykonuje wszelkie roboty kra- 
wieckie męskie i damskie па do- 
godnych warunkach. п 8456 
Sprzedaż i kupno 
używanych rzeczy 
Kaźmiera OPIECZYNSKA 
Łódź, ul, Rzgowska 17 


firma „H A LINA“ 
Łódź, ul. 11 Ай ррийа 35. 
a 6806 


MEBLE 


sypialnie, stołowe i pojedyń- 

czo poleca za gotówkę i spłaty 
miesięczne 

Rzemieślnik Polski 


ŁODŹ, ul. Napiórkowska 7 
. n 8458 EJ 


Zakład krawiecki W. OLEKSIEWICZ 


z placem frontowym pod bu- 


a 4464 ŁODZ, Sanocka 14, tel. 189-65 
Materiały ze znanych fabryk bielskich i tomaszowskich na składzie 
Dojazd tramwajem podmiejskim II przystanek od pl. Reymonta 


dowę 1.700 m. kw. Łódź, ul. 

Łąkowa 19, narożnik Koper- 

nika. Wiadomość na miejscu. 
N 12253 


8 leki 


odpowiadają wszelkim wyma- 


Duży wybór 


Przy ogólnie znanym Zakładzie Krawieckim 


Andrzeja Antczakowskiego 
Łódź, Piotrkowska 73 fr., II piętro 


otworzyłem specjalny dział gotowych ubrań, palt 
Чазын, ынын 1л кешин... ч 


RESZTKI 


EO TO 


daży wybór na ubrania 
męskiei palta oraz wełny 
damskie poleca 


A. Wasilewska 


Łódź, Nawrot 13. Wejście z bramy 


MEBLE 


po bardzo przystępnych cenach 
poleca А. KOPROWSKI, 
Łódź, Zgierska 56. Wyrób własny 
Nagrodzonazłotym medalem 
na wystawie „Wytwórczość 
Polska* 1937 roku. N 11304 


Ceny przystępne 


п 8638 


Numer 123 — ORĘDOWNIK, poniedziałek, dnia 30 maja 1938 -- Strona 21 


Znak oferty naprzykład; z 18 923, п 2745, d 1790 
it d = 1 slowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 

się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą- 

teczne przyjmuje się do godz, 9,30. 


Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 groszy, każda 
dalsze słowo 10 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
1, w, z, a — każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło- 
szenie nie moża przekraczać 100 słów, w tym 
5 nagłówkowych. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych! 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


E Domek 
z ogrodem 3V: morgi dobrej zie- 
mb paesane o kę dc SNER S F, 5d 4 
ы tyka "| Н | U. -)Cy 1007 
zd 38385 
Dom U Łaska 6, tel. 151-10 


składem rynku 3 500 wplaty 2000. 
Marcin. 


poleca ze składów TOWAROWA 22 — ŁASKA5 


drzewo budowlane, belki żelazne, 
wapno, cement, smołę, papę, 
węgiel, koks, drzewo opałowe 


Domy 
nowe, kamienice dochodowe, par- 
4 cele budowlane, gospodarstwa — 


poleca Biuro 
Wikp., Zdunow 


Dom piętrowy 
14 ubikacyj, 2 składy.» piękny 
ogród owocowy, w miasteczku 
bow. Jarocin / sprzedam tanio 


12 000, wpłaty 6000, reszię 5 lat. Р Skład 
Zgłoszenia Otręba, Jarocin, Ki- [czes J anna А ч 

iński У б 3.000,— szuka męża, stałej po- |kolonialny mieszkaniem, magiel, 
a ZE Wr" drędównik, Po: [tama dzierżawa tanio. Майо: 


//L ZNZDROSCI 


ndlowe. Ostrów 
а 28. 35 465 


ND Jarocinie Młoda zd 38714 mość Orędownik,. Poznan 
s z zd 
willa nowa, 8 ubikacyj, ogrodem |ladna brunetka pozna pana celu 
М т oj ра oe adoa арек рор PARE EE eane, Кажар oiu my. Я 
skiego 38 467 te Pabianice An. N 1253 ialnym, Oferty fotografie iwórz zabudow At sły Реа 


trymonial эр 
Orędownik. Poznań zd 38 101 (піш 5000. Ratajczak Poznań, 
41 


g U \ 
Z FAR ү 
NIE Kawaler Orędownik, Poznań zd 88101 ini 
jJwmhuy od nie. Jarocinie ы lat 28, spadkobiercą nier, 30 tys... Panna Śkarbowa 18, sd 38181 
(Ж = тй бы, тоба, ЖОЕ poza ao коют ка, zony |0 тенета. gospodarna, роб Skład 
Ni > skego 2. і zd 3% 468 4 pzy wsi (рапа posadzie. „Oferty Oredow-| towarów krótkich, towarem 800, 
10у. u panny zamiłowaniem do nteresyr|nik, Poznań zd 3390 __ _ _ шам, рй Ofecty Oredow: 
У Jarocinie nej 10—15 tys. Жау 8 Wdowa nik, Pozna, 38 (48 


Oferty Orędownik, Poznań 38, dom piętrowy, ogród, kolo- Fortepian 


LZABLOND 


kamienica, 4 sklady, 40.000, wpła 
iskiezo: _ GH ШЫ ҮЛ к. паука, Кг, В wielk poznań |zegar stojacy uierożkarke, zloty 
al сз Я о ү! ӯ 24 r stojący ereżkarkę, 
ро. £ Panna НЕ елу zr ang nk, Poznań вагой meski łańcuszkiem = 


goskolwick gotówki lat 40, ашка sprzedam. Oferty Orędownik — 

meża. Oferty Oredownik, Samotny Poznań № 12027 

znań sd 38M8 ае 35. wysoki, przystojny. doj к 
Który brym charakterze, goótwką. pra- Rogacz i sarna 


. gnie poznać panią. cel matrymo-| okazyjnie па sprzedaż, ZRloszę- 
З М мш. lat у шкала Жав" Barcin, Rook 1. Rogowski. 
HENRYK ŻAK POZNAŃ nowy 3%: morgi ziemi 3200 |OJerty Oredownik, Poznań ŻE 
Pe 4T18/80-2. 1460/61 Otreba, slerycia,, аа, З; zd 38 338 Ё Brunetka Młockarnię 7 
z -2. r zd 3847 Kawaler 5 posiada domek poślubi samot- vőj: = 
0а. podwójne czyszczenie do, motoru 
z атаан) lat 30. kupiec na stale: dzie | 1529 relisijnego. Oferty Oredow: sprzedam, — Gielniak, Sieraków 
1. DOMY-PARCELE „ Prywatna PIENIĄD; b e па aa atana | ТС Porn, 30 88187. NW, М2 345 
parcelacja maj. Pruśce pow, Ws- liść Gie, poślubi panne praweko 
Do ROWIE сола: ONA ын AFR charakteru, która dopomogtad? |. „rzy увито | w Sprzedam 
sprzedania по ткац тупее NRA nad po Zeena Oredawnik owneń аЙ оола, Za Башка 4 ер kolowamy. ЖОАН, e 
dom murowany o 7 mieszkaniach | miejscu. Informacje pisemne, c= |znaniem poszukuje, Oferty Ore- zd 9188 39 59% rządzenie okala, towar бо obri- 
12 { pól morgi ziemi, 200 drzew |ozobiste, Poznań = Szamotulska |downik, Poznań zd 38108 7 Kawal. GACKA. Poz 
7 m w Kon-|? . Aleksander Orzeszew. i >- awaler SPRZEDAŻE wynik „Łódź, 
i, mie zd 34484 lat 29, w ogłoszeniu bez inteli REJ 
letniskowa. dy iademość now „Narodowiec gencji. innych zalet. z urodzenia Kamieni. 
бей." АЙИН. restauracje, Тайшет, ta. |poszukoje 10,000. sl do założenia арс. ла шан К i Piekarnie francuskie ТИ piaskowe 100 
z regtmuracja, orzetnietwom,_ ta- interesu па Kresach. Znbeąpie: ie), poszukuje SZKi | piec rurkowy. dzienny wypiek 610 AI (em. 
PK traba, — [czenie hipoteczne. Oferty Orę- |życja z charakterem, аткому: donny owdeszlego | Szmerzalski, Inowroclaw, Solan- 
ihńskiego 2, 24 38 485 jownik. Poznań zd 38335 kadry Selem enoten Koj ieku sprzedam, Oferty Orędow- kowa 10, zd 38431 
ко interesu. Zgloszenia Огейо ez 
150 è s nik, Poznań zd 39184 0 Р tn 
ke ków оо. ЈУРИ ро: zukam wspólnika | SR m Kłak rz 
ges. бира. Jarocin. RODI kika, bólami A Kawaler арс АЕ 
2, z interesu bławatów w 55; edsiebior=| 0227 рон a 4 ń отой À À. 
- aR a aTa ibaa W ra C EURA N barga D Gl EE Aa Aa Мокош нара. 
nowy składem przedmeście wpla- Dom mieszkańców.  wzelednie,, врте. |де panny lub wdowy, posiadają: | C 202190 0) 3900 ZO 
ty 14.000, amortyzacją sprzedam. |ogródkiem kupie okazyjnie Ро- |190 lub, wsdzier: Zglosze- | сеј pare tysięcy. celem dalszej Bilard Gołębie 
Oferty Oredownik. Poznań znaniu, komfortowy. dochodowy, Віа E. Nowakows zrowiec, |budowy. Gel matrymonialny. — |grzybkowy lub pirawidkowy ta- i 
zd 35151 bezstempiow otówka 25.000,— 18, zd 28480 |Łąskawe zgłoszenia do Orgdow-| иш sprzedam, Łódź, Жетел | Turkoty niemieckie 
Dom Oferty Oredo Gdynia а. Poznan zd 37 804 m. 8. N 12259) garłacze angielskie 
ом ZNOW руа. Miła *szystkich kolorów, sztuki рї 
таа арап роза: 500 inteligentne ОА paaga zyl злое зм ООУ, па. ете роген Кока 
tura, Qrędownika, Wrzesnia. c= Światło. kanali- dzie za u a руриро O а (OWU | A A e agorrak AB. AAA 06 
„Ozród”, М 92011 |zacjy. tra тај, zospodają, Adree downik, Poznań zà 39 112 dobrym, stanie тд 1900 gl, na AA: LB 
Domek Сретан. Оразали Kawaler реда, Откесһо за, ваат тег Restauracja 
уота, 4, mori buraczanej Osady 34 solidny biurowiec soślybi into- ~ Е "asza dada” 0а 
А AU PRE ОД aena poama, Oir Or | „Skład spożywczy, шта Ord, Vozni 
7 A cześciowymi Hy zasie- — - заргойайвопя 8 jat w siada zd 38367 
BAN д Е zo mieszkaniem korzystnie 
arocinie wami 1 iakami. Sprzedaż każdy poz. Тав, Katowice. Sprzedam. Oferty Oredownik, Po- Drogerię 
andy тпай zd 38 002 powiatowe miasto podkrakow= 


dom pietrowy, 14 ubikacyj. 17,000 |piatek przed południem „n 
Otręba, Jarocin, Kilińskeigo 2, |SCu Р зї 


-14,46 Wielki wybór 


wości! 


skie. letnisko z- sprzedam — wyż 


rd 08:47 В 
ха teia Osady znajoi а ej 5 lat gwarancji kawie  Zeloszenia Огейош- 
Dom z, częściowymi hudynkami | ob- Dyskretnie i najs: j ns Rower |U Poznań zd 88401 
kolonialką, 0 mörg pszennej, tą:|giewami z parcelacji maj. Mech- tecznisz cel matrymonialny tylko| $$ dla każdego 
nia_9.0000,— Otręba, Jarocin, Ki Hin, pow. UNI LJ Przedał. przen znane х potidności Biuro G.| 9 а AŻ П 
lińskiego, zd 38404 | үр macje każda: воз 08.14.45 telefon_332-7 шыш 39 PE BĘ ФЕС 
Krotoszynie anafskiej wy- Р 
ike Pies Ra ela, Dom Trzydziestoletnia twórni rowe.| |ДОТЕ PLAMY 
gło Oa Wita © |pietrowy.. dwumiszkaniowy „Lax | ү, panna, krawcowa enmodzielna, o rów OpaLENIZNE ita 4 
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~ Jarocinie С + z AE ны zanen e| |. GADEBUŚCH 
11:000, = y= їз ЫЕ sk Dom +) 1 kolejarz 50. szuka bony, Oferta Źgloszenia: Oredownik, Poznań POZNAŃ, ul. NOWA 7 
gó z ubikacyjny z przynależnościami eż aniem majatku Orędownik — 
i 000, Poznań zd 53505 2 OGŁOSZENIE 


nowy wykonczony. i/e, morgi, o- н 
ilnie z:powodu spadku.|do współpracy biura rysunkowe- — Zarząd Miejski w Łodzi, Wydział Techniczny ogłasza 


a Krotoszynie ко. б i 
Kałek Stanistaw, Krosno. Most Ко, światlokopii. prace urzędowe. Kawaler przetarg nie ograniczony, ofertowy na wykonanie robót 


m, 5 ubikacyj, , blisko х 

m 5 ubikacyj, blisko тупка N 12 342 | Oferty Orędownik. Poznań BT, dom. kolonialke, ożeni si 
Z ЖЕТ то Kl КРГА РА оше, дт, Ро | wiązanych z zabrukowaniem ulic: Karpiej, Literackiej 1 
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y 5 0 700, | w | Oferi r N көн і у гүү, Ц i d 

NJ, Bo. meren ogrody 4700, wana 3 „gi erty Oredownik, | oo da lub рое КН Ore А * AC nabyć można w referacie technicznym oddziału 
drogowego Plac Wolności nr. 14 pokój 64 w godzinach od 


downik, Poznań zd 38358 


zd 38 470 лайяка240, о Чд 1 
zd_38 480 10 do 12 codziennie. Termin składania ofert upływa dnia 


Sprzedam. 


Dom ортоо r 15 czerwca 1938 r. о godz, 12. Otwarci i 
я у 5 7 z. 12, Otw. ert nas 
PARTS Калил, ашшы, би, gą Fach, ТЕ „Kawaler „| 4208 о podz ТАГЫ аи 
Jarocin! Kilińskiego, zd 884% A ogól, matrymonia ny. = Łódź, dnia 28 maja 1938 roku. 
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Ledwo ci z „Nordkapu” wysiedli i 
obsadzili tereny przyległe, — trans- 
atlantyk prowizorycznie się przycu- 
mował і po na prędce rzuconym tra- 
pie wybiegł na ląd dalszy desant, — 
znacznie silniejszy, A równocześnie za- 
czął się zamach w mieście. 


— Przecież Żydów w Gdyni nie 
ma? 

— Jest trochę. Ludności żydowskiej 
jest mało, ale są żydowskie wpływy. 


Wszystkie ważniejsze gdyńskie przed- 
siębiorstwa przemysłowe są w ręku 
żydowskim. Przeci 


Gdynię nazywają 
„Odesą Północy“. Gdy „Nordkap“ 
przycumował w porcie, — w żydow- 


skich fabrykach pojawiły się gniazda 
karabinów maszynowych, obsługiwa- 
ne przez żydowskich inżynierów z tych 
fabryk. Równocześnie po całym mie- 
ście rozsnuł się paz trujący. Szczegól- 
nie silny atak gazowy był na О i 
w porcie wojennym. Nastąpił on na- 
wet wcześniej niż akcja „Nordk ри 
— więc nikomu na myśl nie pr 
że to jest gaz. Zwłaszcza, że był to z 
bezwonny i bezbarwny. 

— I sogi naszej 
wyginęły? 

— Prawie. — A ten transatlantyk 
jeszcze po drodze z Helu do Gdyni spu- 
ścił na wodę kilka motorówek z tor- 
pedami, — one spokojnie pojechały na 
Oksywie i w chwili zamieszania, Wy- 
wołanej atakiem gazowym, spokojnie 
wszystkię nasze okręty zatopiły. 

— То соё tak, jak z okrętami ro- 
syjskimi w Porcie Artura w piorwszą 
noc wojny 1904 roku! 

— Tak! 

— Nie ша co obwijać w bawełnę — 
że nasza flota stanowi jednostkę bojo- 
wa dość skromną. Floty angielskiej, 
japońskiej, amerykańskiej czy nie- 
mieckiej tak by się za jednym zama- 
chem wyniszczyć nie dało, 

— Zapewne, Ale i nasza flota nia 
byłaby niewątpliwie dopuściła do de- 
santu, gdyby nie było tego zaskocze- 
nia. Gdyby było wypowiedzenie woj- 
ny, albo nawet napad bez wypowiedze- 
nia wojny, ale okrętów wojennych. I 
nie połączony z zamachem w mieście. 

— A podobno w mieście jakieś bo- 
jówki obsadziły pocztę i dworzec? 
Tak, To były zdaje się bojówki 
przyjezdne. 

— Ко i tyle jest kłopotu z desan- 


floty wojennej 


tem z dwóch okretów! 
— Ale gdzie tam z dwóch! To była 


tylko awangarda. Pr: 
cała flota, — okręty 
wysadziły na ląd artylerię, samoloty, 
czołgi, — Bóg wie co. Samej piechoty 
wysadziły chyba z 50 tysięcy. 
Rotmistrz zrozumiał teraz, co zna- 
y ta wzmianka o okrętach w liście 
Levy'ego. Rotmistrz zbagatelizował tę 
wzmiankę — i prawie o niej zapom- 
nial. Toteż w raporcie jego wzmianka 
padła niedość wyraźnie. Teraz 
zrozumiał, jaki popełnił błąd. 

— I cóż ta piechota jest warta? 

— Ma wartość bardzo różną. Czę- 


echała za nimi 
kilku bander, — 


ściowo to jest wojsko zaimprowizo- 
wane, niezdolne mierzyć się z woj- 
skiem regularnym. Ale przeważają 


między nimi oddziały pierwszorzędne. 


To podobno uchdoźcy z czerwonej 
Hiszpanii, mieszkający ostatnio w 
Holandii, Skandvna i Meksyku. 


Kondotier: Tak udają Żydów, jak 
poprzednio brygady międzynarodowe 
w Madrycie udawały Hiszpanów. 

Wkrótce nadszedł meldunek, że 
pochwycono partie jeńców. Rotmistrz 
skwapliwie udał się na miejsce. 

Byli to głównie Żydzi amery 
Tylko kilku z nich abekńjąbgk 
"Iko kilku było między nimi 
ów i amsterdamczyków — 
również Żydów. 

Już od pół godziny ich badano. Mil- 
czeli uporczywie odmawiając wszel- 
kich zeznań. Jeden tyłko z nich. mlo- 
dy Żyd nowojorski, zuchwały į pew- 
ny siebie, nie skąpił słów. Mówił po 
angielsku. 

— Niedługo już w: 
Macie mnie w niewoli, 
długo pozdvchacie 

— Odpowiadać па pytania! Јак 
dawno wiedziałeś o zamachu na Pol- 


ych rządów! 
ale sami nie- 


— Nie wied . Tylko starsi w 
narodzie wiedzieli! Zmobilizowano na- 
szą organizację w wielkiej tajemnicy. 
w nócy, wsadzono nas na. okręty. to 
pojechałem. Ale nie wiedziałem do- 
kąd. Myślałem, że do Palestyny. Ale 
teraz już wiem. Na okręcie powiedzia- 
no nam wszystko. To coś lepszego, niż 


dami? 
— I = pewno nie. Pewno oddali. 
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byśmy ją potem Niemcom. Aby 
tylko dostać do Polski! 
cóż myśleliście w Polsce zro- 


się 
bić? 

— Nie myśleliśmy, tylko my 
Bo mamy zamiar zwycię: 

— Więc jeżeli zwyci 
zrobicie? 

— Was jest 30 milionów, — to po- 
łowę was wytępimy. 1 ty, cholero, 
przejedziesz się na tamten świat. 

— A druga połowa? 

— Piętnaście milionów zostawimy 
jako niewolników do orania ziemi. Ale 
będziemy ich trzymać za mordę! Któ- 
ту piśnie — na tamten świat! Jazda! 

— Piękny program. No i co dalej? 

— A na uwolnione miejsce spro- 
wadzimy naszych rodaków z całego 
świata. Tych, którym się na świecie 
źle dzieje. 

— I z Ameryki też? 

— Naturalnie! Tam nie ma intere- 
su siedzieć. Jest nas w Stanach Zjed- 
noczonych cztery miliony, — wystar- 
czy tam ze sto tysięcy kapitalistów i 
przodowników intelektualnych. A re- 
sztą, — cały proletariat, — do Polski! 

To was już w Polsce będzie 8 mi- 
lionów. Cóż dalej? 

— W Rosji na trzymanie „mużi- 
ków“ za mordę wystar z nilion. 
A dwa miliony — do Pol Z Rumu- 


bmi iż 


nii milion. Z Niemiec siedemset tysię- 
cy. Z Węgier pół miliona. Z Czecho- 
słowacji i Austrii sześćset tysięcy. 7 
Anglii trzysta tysięcy. Z Holandii 
i Belgii sto pięćdziesiąt. Z Łotwy sto. 
Z pozostałej Ameryki czterysta, To 
chyba dość? Około 14 milionów. A 
jakby się sprawy na świecie jeszcze 
gorzej popsuły, — to można by jeszcze 
i tamten pozostały milionik z Rosji i 
tę setkę tysięcy z USA i trzysta tysię- 
cy „sephardin* z krajów bałkańskich 
i te czterysta tysięcy z Maroka i po- 
zostałej Afryki i nawet te 400.000 z Pa- 
lestyny — i całą resztę, jaka jest na 
świecie. Jeszcze razem dwa do dwóch 
i pół miliona. 

— Mają ładne projekty! — Ej, ka- 
pral! Okuć tego aniołka w kajdanki, 
na automobil — i odesłać do Pozna- 
nia, 

Rotmistrz wiedział już wszystko. 
Siadł na samolot i wrócił do Warsza- 
wy: 

— Mnie się zdzje, — mówił jego do- 
wódca, usłyszawszy meldunek, że 
oni tego tak na serio nie traktują. Że 
ta akcja w Gdyni, to tylko dywersja 
dla odciągnięcia części naszych sił. 
Czy pan wie, co się dzieje na wscho- 
dzie? Oni po prostu rozpoczęli ofensy- 
wę! — Główna ich twierdza — to są 
mimo wszystko nasze kresy. 


Na froncie brzeskim 


żydów 
zawie, Lwowie i Stani- 
sławowie, po spacyfikowaniu miaste- 
c: ek i po zni: zezeniu des antu w Gdyni 


{ей przebrane po "cywilnemu oddziały 
regularnych wojsk sowieckich), władze 
wojskowe przystąpiły do likwidowa- 


nia żydowskiej baz: operacyjnej na 
kresach, Aby umożliwić dokonanie tej 
likwida i w czasie możliwie krótkim 


zenia: w Polsce 
j, — doko- 


kilkuna= 


rezerwy w okolicach 
kraju. nie objętych rebelią, a przede 
Ws; kim w województwie poznań- 


skim і na południowym Pomorzu. 

Głównym bastionem obronnym 
dowskiego powstania była twierdza w 
nad Bugiem. Wpadły tam w 
ę ie nieprzebrane zapasy 
materiału wojennego, które teraz umo- 


żliwiał powstańcom. dalsze przedłuża- 
піс walki, Utrata Brześcia, będęcego 
dla powstańców nie tylko stolica, ale 
zarazem główną zaporą fortyfikacyj- 
ną, oraz jedynym poza dostawami z 
Rosji, źródłem zaopatrzenia, byłaby 
równoznaczna z upadkiem powstania. 

Toteż władze polskie zwróciły głów- 
ny wysiłek w kierunku zdobycia tego 


miasta — i z wielką starannością 
przygotowywały ofensywę. 
Rotmistrz Dawidowicz siadał wła- 


за koń po krótkim postoju w po- 
wsi, gdy przyprowadzono par- 
ę jeńców. Byli to ludzie wąsaci 1 bro- 
daci, o aczach jasnych 1 rysach aryj- 
skich, Odziani byli w polskie mundu- 
ry wojskowe, — tylko, że na czapkach 


іе-е-е — panoczku — odrzekł 
jeden z nich, stając służbiście na bacz- 
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Gdy tylko drzwi sie zamknęły za 
nimi, Lizzie rzuciła się w objęcia mat- 
ki, następnie ojca. 

Zapanowała radość powszechna. 

Przede wszystkim niebiescy zakon- 
nicy otrzymali serdeczne podziękowa- 
nie za opiekę i pomoc w tak ciężkich 
okolicznościach okazaną biednym 
prześladowanym. 

— Tak — ódezwał się nagle przeło- 
żony zakonu — ale czyżbyśmy zdołali 
zakończyć walkę zwycięsko, gdyby nie 
przybycie ostatniej nocy dwojga dziel- 
nych pomocników? 

Więźniowie spojrzeli po wszyst- 

kich pytającym wzrokiem. 
Miał słuszność nasz oskarży- 
ciel! — mówił dalej kapłan z Angkor 
— utrzymując, iż liczba nas powięk- 
szyła się o dwie osoby, to jest z dwu- 
nastu do czternastu. Również i w tym 
się nie mylił, przypuszczając, iż nowi 
towarzysze musieli się tu dostać przez 
stajnię słonia Rajnam. 

— A kto oni są? — zapytali jedno- 
cześnie Lizzie i Darel. 


— Bracie — odezwał się Zalim — 
czyż „mie poznałeś dzielnej twej có- 


= Lich nka? 
— Tak, ona i poczciwy, zacny chłop- 
czyk, który podobno w Pekinie czu- 
wał wraz z nia nad bezpieczeństwem 
naszej dropiej Lizzie, 
— Fit! Lucynka! 


Fit! Gdzież oni 


Wiem jeden z bonzów zerwał ma- 
skę porcelanową, ukazując sprytną i 
wesołą twarz chłopca. 

То ja — Fit przedstawił się. — 
Co do miss Lucynki, wyszła przed 
chwilą, nawet nie wiem gdzie i poco? 

— A, bo chciałam się dobrze upew- 
nić czy jesteśmy więźniami, czy gość- 
mi króla — zadźwięczał ode drzwi 
miły głosik wchodzącej dziewczynki. 

Spojrzenia wszystkich zwróciły się 
ku niej. 

Stała z odkrytą twarzą. Zwichrzóna 
złota czupryna, filuterny błysk oczu, 
rozchylone drgające uśmiechem t- 
steczka sprawiały уута? {о chy- 
ba jeden z leśnych chochlików. tań- 


czących w promieniach księżyca. 

Toteż wszyscy z zachwytem patrzy- 
li na miłe zjawisko, nie mogąc odeń 
oczu oderwać. 

Ale trwało to krótką chwilę, gdyż 
mała iiglarka rzuciła się ku ojcu 
i Lizzie, ściskała i całowała ich na- 
miętnie, to znów ро przyjacielsku 
potrząsała rękę oszołomionego p. Pru= 
denta, wreszcie kończąc zaczęte zda- 
nie mówiła: 

— No i teraz już wiem: jesteśmy 
więźniami i król do spółki z Odorpem 
przygotowuje jakiś nowy figiel. 

Więźniami? — zawołano z obu- 
rzeniem. 

— No, powiedzcież sami! Gdym po- 
szła na czerwony dziedziniec, jeden ze 
strażników. którzy tam podobno dzień 
i noc obozują, zastąpił mi drogę. 

— О! panie oficerze — mówię — 
niepotrzebnie się trudzisz, gdyż od 
chwili ukończenia sądu Buddy jeste- 
śmy gośćmi Sjamu. 

Wówczas oficer, skłoniwszy się 
przede mną z wielką powagą odpo- 
wiedział: 

— Wiem o tym, czcigodny bonzie. 
Toteż көш mego króla pragnę to- 
warzyszyć. 

o znaczy; że nie chcesz puścić 
mnie samego? 

— Taki jest rozkaz, szlachetny ka- 
płanie. Jego wysokość obawia się, aby 
przyjaciele waszego oskarżyciela nie 
chcieli. się mścić za porażkę. Otóż każ- 
demu z was ma towar: 76 oficer, a- 
by bronił przeciw zamachom, 


— A może i dlatego, aby nam 
przeszkodzić umknąć z pałacu? 

Przez chwilę zaambarasowany ofi- 
cer nie wiedział, co odpowiedzieć; 
wreszcie rzekł dziwnym jakimś gło. 
sem: 

— Poza ogrodzeniem pałacowym 
walka z  niebezpieczeństwem jest 
mniej dogodna.. 

Umilkła. 


Niepokój ogarnął wszystkich słu- 


się „Już cieszyli nadzieją bli- 


rozczarowanie malowała 
tkich twarzach i w smut- 
eniu patrzyli na Lucynkę, 
Ale dziewczyna nie mogła dłużej 
utrzymać poważnej minki. Wybuch- 
nęła wesołym śmiechem, 

— Nie, nie! Nie martwcie się! Te- 
raz już nie ma czego. Wyjdziemy dzi- 
siejszej nocy tą samą drogą, którą ja 
tutaj się dostałam. 

— Ależ przecie stajnia pełna żoł- 
nierzy — zawołał Fit. 

— To nic nie znaczy. 

— Jakiż więc jest twój projekt? — 
dopytywano się ze wszystkich stron. 
Powiem na chwilę przed jego 
wykonaniem — odpowiedziała figlar- 
ka, ciągle się śmiejąc. — Tymczasem, 
ponieważ ojciec mój i Lizzie pragną 
dowiedzieć się, jakim sposobem znaj- 
duję się tutaj, muszę im opowiedzieć 
moje przygody 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


SPRAWY KOBIECE 


Modne hafty 


Hafty, które już w ub. roku zaczynały 
zdobywać w modzie znaczne miejsce, w 


Z patefony mkną piosenki. 
Chłopcy mimo swej nagości 
Oddają się wesołości. 


tym roku wręcz triumfują. Haftem ozda- 
bia się nie tylko suknie popołudniowe i 
wieczorowe, lecz także kostiumy i pła- 
szcze, a nawet spódniczki. Prócz liści i 


Gromki strzał milczenie przerwał, 
Jeleń z miejsca się poderwał, 
Jakby kamień rzucon z procy, 
Jednym susem zniknął w nocy. 


kwiatów jako motywów haftowych lansu- 
je się połączenie haftu z perełkami i kolo- 


rowymi koralikami lub haft z nitkami me- 
talowymi. 


Zląkł się jelen co niemiara, 
Łach daremnie strząść się stara, 
Lecz im więcej z nim się miota, 
Tym bardziej mu rogi mota. 


otwarły 
dla światła 
i słońca 


Jeśli mówimy o „domu otwartym”, 
to powinniśmy mieć na myśli nie tylko 
ściany, rozsuwające się po przyjściu go- 
ści, ale przede wszystkim na przyjęcie 
światła, słońca i powietrza. Nie każdy 
może mieć balkon, jeszcze mniej lu- 
dzi może posiadać przy mieszkaniach 
ogródki czy tarasy, ale każdy może i 
powinien mieć kwiaty w domu i kwia- 
ty przynajmniej na oknie. Jeśli zaś ma- 
my balkon czy ogródek, tedy, choćby о- 
ne były malutkie, trzeba otaczać je јак, 
najtroskliwszą opieką. 

Ч małego ogródka, który ma służyć 
życiu rodzinnemu, nie należy wymagać 
zbyt wiele. Hodowanie w takim овтб- 
deczku owoców i warzyw, zwłaszcza. w 
większych miastach, nie opłaca się; 
natomiast hodowanie kwiatów daje za- 
wsze dużo zadowolenia. 

Najwdzięczniejsze i najtańsze 
kwiaty, siane wprost do gruntu: znane 
ogólnie nagietki, nasturcje, kolorowe 
cynie i wiele innych. Bardzo efektow- 
nie wygląda tzw. „japoński trawnik“ — 
mieszanina różnych kwiatów polnych, 
kwitnących od wiosny aż do jesieni. 
Nieco drożej wypada kupowanie goto- 
wych sadzonek stokrotek, bratków i in- 
nych kwiatów wiosennych, które, sa- 
dzone na jesieni, prześlicznie kwitną 
wiosną. Na jesieni posadzić można w 
ogródku cebulki hiacyntów, tulipanów, 
krokusów i żonkili; nadają się do tego 
również i cebulki roślin, które w czasie 
poprzedniej zimy dostały się do na- 
szych rąk. Rośliny te, po przekwitnie- 
niu, zostawiamy w doniczkach aż do 
zupełnego zasuszenia, ро созуш wyjmu- 


Nie ma ubrań— trudna rada, 
Jakoś okryć się ada, 
Grzeszne ciała skryli w liście, 
Nie figowe, oczywiście. 


jemy cebulki i przechowujemy w miej- 
scu ciemnym i chłodnym; na jesieni na- 
leży wsadzić je do ziemi w ogrodzie, a 
wczesną wioseną cieszyć nas będą prze- 
ślicznymi kwiatami. 

Ostatnio wchodzą w modę tzw. ogród- 
ki skalne, do których dobieramy spe- 
cjalne rośliny i umieszczamy je wśród 
kamieni, a nawet pomiędzy ` cegłami, 
stanowiącymi podmurowanie domu, 
część schodów, prowadzących do ogród- 
ka itd. Wygląda to bardzo malowni- 
czo. Modne są: również wszelkie byliny, 
tj. rośliny wieloletnie, jak piwionie, da- 
Tie, maki, ostróżki i wiele innych. Są one 
oczywiście droższe niż kwiaty zasiewa- 
ne, jednak można nabywać je віорпіо- 
wo — co rok po parę sztuk — i w ten 
sposób dojść do posiadania pięknego 
wyboru roślin. 

О jednym powinni jeszcze pamiętać 
posiadacze małych ogródków, o tym 
mianowicie, że praca nad uprawą ziemi 
stanowi ważny czynnik wychowawczy, 
i dlatego należy do pracy tej zachęcać 
dzieci. Dziecko powinno razem z mat- 


SĄ 


Wesołe przygody Sowizdżała 


рег wa Sta 


Utrudzeni w pledach wiszą, 
W śnie głębokim nic nie słyszą, 
Słońce zaszło za błociska, 
I noc się do lasu wciska. 


Wyszedł jeleń z leśnej głuszy, 
Czujnie pod wiątr stawia uszy, 
Postrzygł nimi w lewo, w prawo, 
I obejrzał się z obawą. 


Czy to, że było w zmroku, 

Czy, że bielmo miał па oku, 
Dość, że wpadł pomiędzy pledy, 
I narobił dużo biedy, 


Sowizdrzały w spody dźgnięci, 
Są niemile tym dotknięci, 
Głupstwo jeszcze ból choć srogi, 
Gorzej, że wsiąkł pled ich drogi. 


> 
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Drżąc ze zimna o poranku, 
Trą swe ciała bez przestanku 
Dlatego, że muchy kłują 

I że bóle w członkach czują. 


Jeleń z hamakiem na rogach, 
Długo błądził po rozłogach, 
Wściekły go na sobie taszczył, 
Wreszcie go gdzieś zaprzepaścił. 


Dwóch oprychów jakich mało, 
Wódkę pijąc w karty grało. 
Poznać z słów ich wprost bezecnych, 
Że zdolni do czynów niecnych. 


W nałogowym swym zapale, 
Nie widzą i slyszą wcale, 

Niegodziwe łapserdaki, 
Że zbliżają się dwa Кг 


ką myśleć, co, gdzie i jak posadzić czy: 
zasiać, dziecko powinno mieć „swoją 
własną, grządkę w ogródku, pelić ją, 
podlewać itd. 

Jeśli nie mamy ogródka ani balkonu 
— nasz kontakt ze światem ograniczy 
się do otwartego okna, a kontakt z ży- 
ciem przyrody — do hodowli kilku ro- 
ślin w doniczkach. Okno latem powin- 
no być stale otwarte, a choćby uchylo- 
ne, jak najmniej osłonięte firankami. 
Rośliny na oknie odpowiednio do- 
brane, właściwie utrzymane — i na- 
prawdę dekoracyjne, tj. ładne i zdrowe. 


Rady i przepisy 
Kurczęta na różne sposoby 


Kurczęta z pieczarkami: Para kurcząt, 10 
do 20 dkg pieczarek, 6 dkg masta, cebula, 1/4 li- 
tra śmietany, 2 dkg maki, zielona pietruszka 


(papryka). 

okrajana cebulę udusić na masle. wrzucić 
pokrajane pieczarki, włożyć kurczeta rozcięte па 
4 części, osolić i dusić na wolnym ogniu. podle- 
wając rosołem lub wodą, by nie przypaliły gie. 
Gdy kurczęta będa miękkie, posypać pietruszką. 
zalać śmietaną z maka і dusi 15 minut, Poda- 
wać z młodemi kartofiami, 
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pieczone 
Potrawka z pieczonego drobiu; 
z kości w kostke lub kawalki, wi 
rozgrzać nie gotując, Sas: ly 
20% 381 maki. rozprowadź 
nem i zagotować. Obrać 
we, pokrajać w kt 


k ostke, włożyć do sosu, говар 
tować i przetrzeć przez durszlak, potem zapri 
wić karmelem, cytryna. bialkiem winem (może 
być domowe owocowe) i. nie gotując, mocno за" 
grzać. 


„Kura z jarzynkami: Uzotować kure w kqit- 
kim smaku z włoszczyzną. Oddzielnie udusić m 
maslem sezonowe jarzynki drobno pokralane. Po 
uduszeniu jarzyny wyłożyć, do _ogniottwalej тут 
nienki, ułożyć podzieloną kure i zalać sosem 
zwyklym śmietanowym z koperkiem lub sosen 
pauleite i wstawić do pieca, by potrawa nie 0- 
stygła. Podawać w tym samym naczyniu A 
fyzankami z bulki. "Боз paulette: тазша, 
е masła z pelną lyżka mąki. rozprowadzić r 
sotem, śmietanką lub młodą śmietana, dodać pa- 
те żóltek, soku z cytryny i zagrzać, lecz nie o: 
tować. 

Kura w sosie pomidorowym: Pokrajaną kii- 
re ugotować, wyjąć większe kości, ułożyć na pół: 
misku, obłożyć ryżem ugotowanym na rosola, 
lub kartoflami i zalać kurę pomidorowym $% 
зет, „Sos; zasmatyé Пуё masla а łyżką makh 

rowadzić rosolem, dodać przetartych pomi 
dorów, trochę enkru | zagotować, 


